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CZĘŚĆ URZĘD OWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
28 lutego b. r. zarządzić najmiłościwiej, a- 
żeby zwyczajnemu profesorowi umiejętności 
politycznych w uniwersytecie wiedeńskim, 
dr. Wawrzyńcowi yon S t e i n ,  z powodu 
przeniesienia go w stały stan spoczynku, 
wyrażone zostało, za jego znamienitą dzia­
łalność w zakresie nauczycielskim i umie­
jętności, Najwyższe uznanie.

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 27 listopada 1886 

1. 26698, udzieliło wys c. k. Ministerstwo 
handlu i kroi. węg. Ministerstwo dla rol­
nictwa handlu i przemysłu, Józefowi Gl a n -  
zowi ,  c. k. dyrektorowi domen i lasów, 
wyłącznego przywileju na ulepszone połącze­
nie relsów, z prawem pierwszeństwa od 
dnia 8 lipea 1886 r., pod wszystkiemi wa­
runkami i skutkami Najwyższego ces. pa­
tentu z 15 sierpnia 1852 r.

Co się do publicznej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 1 marca 1887 roku, wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukami w Wiedniu VIU i IX zeszyt dziennika 
Ustaw państwa.

Zeszyt Vlir zawiera:
Nr. 18. Traktat państwowy z dnia 22 lutego 

1886 r., pomiędzy austro-węgierską Mo­
narchią a księstwem Monaco o wzajemnem 
wydawaniu zbrodniarzy.
Zeszyt IX zawiera:

Nr. 14. Ustawę z dnia 16 lutego 1887 roku, 
którą Ministeryum reprezentowanych w Ra­
dzie państwa królestw i krajów upoważnio- 
nem zostaje do zawarcia z Ministerstwem 
krajów Korony węgierskiej umowy co do 
wzajemnej ochrony autorów dzieł litera­

tury albo sztuki i ich prawnych następ­
ców.

Nr. 15. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia 
1 marca 1887 r., o wydaniu II dodatku 
do opublikowanego, ogłoszeniem c. k. Mi­
nisterstwa handlu z dnia 10 lutego 1877 
roku (dz. u. p. nr. 10), regulaminu sy­
gnałowego dla kolei żelaznych z normal­
nym ruchem w krajach i królestwach, 
reprezentowanych w Radzie państwa.

CZĘŚĆ IIEFRZĘDOWA
Lwów, 8 marca.

Sprawa czynnego udziału ducho­
wnych dygnitarzy katolickich w Ir- 
landyi, w obronie ludności irlandzkiej, 
oparła się o Watykan. Dzienniki an­
gielskie mniemają jednak, źe jakkol­
wiek arcybiskupi Walsh i Croke o- 
trzymają może napomnienie, to wszak­
że nie zmieni to polityki W atykanu 
w kwestyi irlandzkiej. Polityka zaś ta 
zasadza się na tern, że Watykan nie 
chce wyraźnie zabronić duchowień­
stwu udziału w walce o praw a n a ­
rodowe, ponieważ uchyleniem się od 
tego, straciłoby wpływ na ludność w 
Irlandyi. Brak takiego wpływu do­
prowadziłby do bardziej jeszcze o p ła ­
kanych stosunków, niż obecne. Stro­
na bowiem przeciwna, protestanci, 
jakkolwiek nie popierana jawnie przez 
rząd, w przekonaniu jednak, że s ta ­
nowi żywioł lojalny, na którym w ła­
dze państwa oprzeć się powinny, zaj­
muje ciągle wyzywającą względem 
katolików postawę. Fanatyczną nie­
nawiść narodową podniecają w stron­
nictwie protestarickiem agenci niena­
wiścią religijną, a ztąd powtarzają się 
starcia podobne, jakich widownią by­
ły w przeszłym roku wszystkie oko­

lice z ludnością mieszaną. Anglicy 
bezstronni przyznają sami, że ludność 
protestancka, ufna w poparcie władz, 
prowokuje często sama katolików, co 
w czasach takich, jak dzisiejsze, w 
których narodowcy wydali hasło w al­
ki, pobudza zaczepianą ludność kato­
licka, bcdaca w większości, do wiek-O ' O O i, t ' o
szego jeszcze rozjątrzenia.

Gdy tak ze wszystkich niemal 
okolic Irlandyi dochodzą wiadomości, 
z jednej strony o przymusowem wy­
pędzaniu ludu z chat, dzierżawców z 
folwarków, z drugiej zaś o czynach 
zemsty na wykonawcach prawa, o po­
żarach lub burzeniu domów,—w p ar­
lamencie angielskim nie przemija n ie­
mal ani jeden dzień, żeby kwestya 
irlandzka nie była przedmiotem ją ­
trzącej dyskusyi. Z początkiem bieżą-</ O */ */ A O L
cego tygodnia, wniosek o uchwalenie 
dodatkowego kredytu na pomnożenie 
policyi w Irlandyi wywołał w stron­
nictwie irlandzkiem prawdziwą bu 
rzę. Poseł Dillon wyrażał zapatryw a­
nie, iż gabinet dopuszcza się naduży­
c ia , przeznaczając policyę zbrojną 
do pomocy przy eksmisyach dzierżaw­
ców; sekretarz dla Irlandyi uspra­
w ied liw ił to rozporządzenie i oświad­
czył, że rząd w razie zbiegowisk lu­
du użyje wszelkich środków, nietylko 
policyjnych, ażeby przywrócić usta­
wom poszanowanie. Wywołało to je ­
szcze większe wzburzenie, przyczem 
deputowany Healy dopuścił się nie­
parlamentarnego w yrażenia, mieniąc 
tę deklaracyę rządu podżeganiem do 
zbiorowego morderstwa. Powstała 
wrzawa, wśród której przewodniczący 
m usiał po kilkakroć wzywać deputo­
wanego, ażeby wyrażenie to odwołał. 
Odwołanie nie powstrzymało jednak in -

nych deputowanych od oświadczenia, 
że mimo wszelkich zakazów, odbywać 
się jednak będą zgromadzenia, a od­
powiedzialność za rozlew krwi spadnie 
na gabinet. —  Do rozdrażnienia wza­
jemnego przyczyniają się niemniej 
głosy organów obozów przeciwnych. 
Podczas, gdy liberalne angielskie 
dzienniki m ówią, że obecnie, chociaż 
nie obowiązują jeszcze ustawy wyjąt­
kowe, przebrano już wszelką miarę, 
konserwatywne o rg an a , a na czele 
ich Standard, oświadczają, że środki 
to zbyt łagodne i niepraktyczne, Zw ra­
cają przytem uwagę , że . dopólti rząd 
nie otrzyma od parlam entu pełno­
m ocnictw a, dopóty ani porządku nie 
przywróci, ani będzie mógł myśleć 
o posuwaniu dalej prac parlam entar­
nych. W istocie, że o rozwoju czyn­
ności prawodawczej w warunkach ta ­
k ich , jak obecne, nie ma co myśleć, 
ale stronnictwo liberalne mniem a, że 
roboty tej w parlamencie nie ułatwią 
także środki projektowane przeciw 
Irlandyi, i obstaje przy swoim pier­
wotnym p rog ram ie , ażeby Irlandczy­
ków wysłać do D ublinu , i otworzyć 
im parlament, wyłącznie dla spraw  
lokalnych Irlandyi.

Jubileusz hr. Taaffego.
Wczoraj dnia 7 marca b. r. upłynęło 

20 lat od dnia, w którym hr. Edward Taaffe 
powołany został po raz pierwszy do ob­
jęcia teki Ministra spraw wewnętrznych. 
Od 7 marca 1867 r. do 80 grudnia 1867 r. 
sprawował hr. Taaffe ten urząd po raz pierw­
szy; od 12 kwietnia 1870 r. do 4 lutego 
1871 r. po raz drugi, od 15 lutego 1879 r. 
aż dotychczas stoi hr. Edward Taaffe na 
czeh Ministerstwa spraw wewnętrznych po

(„ Jagden und Beobachtungen" von K r o n p r i n z 
E r z h e r z o g  Rudo l f .  — Wien 18871.

(Dokończenie.)

Po czterodniowym pobycie w tych 
miejscach przeniesiono się dalej do Cerevic, 
własności hr. Ottona i Rudolfa Choteków, 
2 których ostatni podejmował i ugaszczuł 
myśliwych. Okolice Cerevic słyną z gniazd 
°rłówJ cesarskich i sępów. Zakonnicy jedne­
go z tamtejszych klasztorów zaprosili też 
Najd. Cesarzewicza, aby raczył w ich lasach 
2apolować przez parę przynajmniej godzin. 
Najd. Cesarzewicz przyjął te zaprosiny bez 
Wahania, Las był nad wyraz zaniedbany i 
Nędznie utrzymywany, lecz bogaty w gnia- 
Z(ia drapieżnych ptaków, które bez obawy 
Przed ludźmi spokojnie obrały tu sobie sie­
dziby, uważając się za najbezpieczniejsze, 
droga w okolicach tych okazała się gorszą od 
j^jgorszych, z początku jechano wozem ; gdy 

jednak co raz bardziej zaczął przybierać 
mrunek pionowy, co groziło wywróceniem, 
rzeba było iść pieszo. Personal leśny trzech 

ok?licy znajdujących się klasztorów, skła- 
ał się z dwóch ludzi, z którymi spotkać się 

nocy nie każdemu byłoby bezpiecznie; 
ich ^ on* ja k" prawdziwi rabusie, cała 
i . ZaPłata, jaką im klasztory za strzeżenie 

*'W ,dawały, polegała na tem co upolo- 
Dors n;?> B jli oui myśhwym raczej za- 
rzef iłl P°mo.c$- Polowanie szło jak najgo- 

• P°°bierano kryjówki, jeszcze go- 
z HnM °S .aao5 tak , iż ptaki widząc już 
zhlu e- a - “ Jśhwyeh, na odległość strzału 
g o d S1̂  nie chciały. Dopiero około 3ciej 
2Uać P°?uclniu owi leśni klasztorni
sie u ‘e daleko od miejsca, gdzie

7 znajdowano, jest gniazdo „maleńkiego"

ptaka. Udano się niezwłocznie do tego gnia­
zda. Droga, prowa.dząca przez grzbiet góry 
była tak wygodną, że można było jechać; 
a w ciągu tej podróży Najd. Cesarzewicz 
spożył kawałek suchego chleba z torby my­
śliwskiej , od świtu bowiem, t. j. od chwili 
śniadania, nic jeszcze nie miał w ustach. 
Po trzech kwadransach jazdy, trzeba było 
znowu iść pieszo. Wśród pagórków stał sta- 
ry potężny,dąb, gruby a niski. Na szczycie 
tego dębu, już na kilka set kroków zdała, 
można było widzieć wielkie brunatno-szare 
gniazdo, na którem stał sęp ścierwnik. Był 
to ów maleńki p tak ! Sęp, widząc zbliżają­
cych się ludzi, zerwał się leniwie i wzniósł 
w górę, za nim, jak się zdawało, poszła sa­
mica. Myśliwy skrył się po za drzewem, 
jak tylko mógł najlepiej, i spokojnie zaczął 
wyczekiwać przybycia ptaków, rozglądając 
się tymczasem po okolicy. Drzewo, na którem 
znajdowało się gniazdo, rosło na pochyłym 
pagórku. Z pomiędzy wierzchołków niżej 
stojących drzew, przezierała dolina Saw y; 
zdała, oświecone promieniami słońca, błysz­
czały szczyty gór serbskich. Z doliny sły­
chać było dźwięk dzwonków i nawoływania 
pasterzy. Sęp okrążał zwolna wierzchołki 
pagórków i zdawał się o nic nie troszczyć, 
można było wybornie słyszeć szum jego 
skrzydeł przecinających powietrze, lecz do­
bre pół godziny upłynęło, zanim zbliżył się 
do gniazda.

Kilkakrotnie zdawało się Jego. Ces. 
Wysokości, że w towarzystwie sępa przela­
tuje jakiś orzeł. Nagle nad głową Jego za­
szumiało; zwraca się i widzi kłąb ciał dwu 
ptaków, które wpiły się w siebie dziobami i 
szponami, i z opuszczonemi skrzydłami spa­
dły do gniazda, zkąd rozchodził się teraz 
przeraźliwy łoskot i hałas. Gałęzie i liście 
leciały z gniazda w takiej mnogości, iż for­
malnie przykrywały stojących pod niem i że 
głowy do góry podnieść nie można było. Czas 
mijał, a hałas zamiast się zmniejszać, wzma­
gał się jeszcze. Z gniazda raz widać było

wystające olbrzymie skrzydło sępa, to zno­
wu małe orle lotki. Naraz okazała się naga 
głowa sępa, z szeroko rozwartym dziobem, 
i zn ik ła; za nią zaś mignęła żółtawo upie­
rzona głowa orła przedniego, z dziobem o- 
twartym, gotowym do walki. Zagadka ł*twą 
była do odgadnięcia. Orzeł przedni żyje z 
wszystkiemi sępami w niezgodzie, spotkali 
się gdzieś przy łupie, orzeł rozdrażnił sępaj 
uderzył nań w powietrzu, wpił się w niego 
szponami i tak wpadli w gniazdo, gdzie roz­
grywały się losy walki. Nie należało tracić 
czasu; J. Ces. Wysokość chciał ubić orła, 
cóż, kiedy widać było od czasu do czasu 
tylko przez mgnienie oka jego głowę, a o 
strzale nawet myśleć nie było podobna. Na 
raz gniazdo znów zaczęło trzeszczeć i chwiać 
się, gałęzie znów się posypały a za niemi 
wyleciał, wyrzucony siłą z gniazda, potężny 
sęp z obwisłemi skrzydłami i usiadł parę 
stóp nad głową Najd. Cesarzewicza nadare­
mnie wnieść się usiłując. Wtejże chwili ugo­
dzony w pierś całym nabojem, spadł z trza­
skiem na ziemię. Jeszcze pierwsze echo wy­
strzału nie wróciło od najbliższego wzgórza, 
gdy silny, zwinny orzeł wzleciał z gniazda i 
znikł za pobliskim dębem, a równocześnie 
z nim wyleciał z gniazda sęp. Zdumiony 
myśliwy nie pomyślał o strzale. Samica za­
tem nie odleciała wcale, lecz troskliwa o 
jaja, na których siedziała, nie ruszyła się 
z gniazda i na jej to grzbiecie odbyła się 
cała walka 1 Mieszkańcy Kovilu dowiedziaw­
szy się, że J. Ces. Wysokość w lasach oko­
licznych poluje, zapragnęli go w odpowie­
dni sposób uczcić i urządzili w tym celu po­
lowanie na wilki, wyrządzające nadzwyczajne 
szkody między trzodami. Wysłali zatem u- 
roczystą deputacyę do Najd. Arcyksięcia 
i uprosili Go, by z towarzyszami raczył wziąć 
udział w owem polowaniu.

Gdy myśliwi na miejsce zboru przy­
byli, zastali już wszystko przygotowane i u- 
rządzone. Prócz Najd. Cesarzewicza i oto­
czenia jego przybyły na polowanie wybit­

niejsze osobistości z miasta Kovilu. Całe ich 
wyglądanie i uzbrojenie było tak oryginalne 
i przedpotopowe, że „my — pisze Dostojny 
Autor — pragnęliśmy najszczerzej, ażeby O- 
patrzność przeszkodziła w przyjściu do strzału 
dzielnym tym ludziom, gdyż w przeciwnym 
razie życie nasze mogłoby być bardzo za- 
grożonem. Szczególniej podobał mi się je ­
den z panów strzelców; niestety natychmiast 
opuścił miejsce zboru i pospieszył o pół go­
dziny za wcześnie na swe starowisko; szla­
chetna chęć walki, pragnienie stanąć do 
boju z wilkiem, nie pozwalały mu pozostać 
w spokoju na miejscu; był on uzbrojony od 
stóp do głowy. Prócz rozmaitych nożów i 
sztyletów niósł odważnie i z godnością 
kabzlówkę starożytną, jaką niegdyś używano 
na polowaniach na kaczki"•

Wilków było w tej okolicy wiele, co 
łatwo było poznać po licznych ich śladach 
w gliniastej ziemi, ale polowanie nie wiele 
przedstawiało widoków. Nieład i nieporzą­
dek, z jakim odbywały się przygotowania 
wskazywały jasno, że na nic się nie przyda 
żadna nagonka; a hałas, jaki robiono, kazał 
się domyślać, że wilki wyniosą się z obję­
tego rewiru jeszcze przed strzałami.

Najd. Cesarzewicz i ks. Leopold stali 
na rogu lasu obok siebie. Przed nimi roz­
ciągały się nieprzeniknione gęstwiny, które 
mogły być wybornem schroniskiem dla 
wszelkiej zwierzyny. Zaledwie się ustawiono, 
zagrzmiał na linii strzał, pierwszy i ostatni 
w czasie całego polowania. Stano może z 
pół godziny na stanowisku bez ruchu, w go­
towości do strzału, aż nagonka z głośnym 
krzykiem i przekleństwami pojawiła się na 
kilka kroków przed myśliwymi, minęła icb 
i na nic nie zważając, przeszła do drugiego 
rewiru, gdzie już nikogo nie było. Ciekawie 
posuwali się ci ludzie naprzód troskliwie 
wymijając krzaki i ciemne miejsca, w których 
mogła być jakaś zwierzyna — gromadzili się 
oni po kilkanaście osób razem dla wygody 
i bezpieczeństwa, zmęczeni, spokojnie roz-



raz trzeci. Że hr. Taaffe położył na tem 
stanowisku względem Monarchy, państwa i 
ludności wielkie zasługi, to muszą przyznać 
nawet najzaciętsi nieprzyjaciele polityczni 
Ministra. Hrabia Taaffe przeszedł przez 
wszelkie stopnie hierarchii urzędniczej. W r. 
1852 wstąpił on do służby państwowej przy 
namiestnictwie w Wiedniu, w r. 1861 wi 
dzimy go radcą namiestnictwa w Pradze, 
w r. 1863 prezydentem krajowym w Salc- 
burgu, w r. 1867 namiestnikiem w Lincu. 
Znaną jest także działalność hr. Taaffego 
jako namiestnika Tyrolu, między r. 1871 
a 1879. Nic więc dziwnego, że obecny pre­
zydent ministrów i kierownik Ministerstwa 
spraw wewnętrzych posiada rzadką znajo­
mość stosunków i potrzeb administracji. 0 - 
prócz tych wiadomości fachowych, właści­
wym jest hr. Taaffemu cenny przymiot zu­
pełnej bezstronności tak względem narodo­
wości jak i względem osób. Jeżeli dodamy 
do tego aż do zaparcia się idące poświęce­
nie Ministra dla Korony i dbałość o dobro 
ludności, to możemy w zupełności uznać za 
słuszne zdanie jednego z najlepszych znaw­
ców administracyi, zmarłego ministra baro­
na Lassera, który uważał hr. Taaffego za 
najlepszego administratora Austryi. Z n a ­
szego zaś stanowiska specyalnie, możemy 
z czystem sumieniem wyznać, że Galicya 
ma tylko obowiązki szczerej wdzięczności 
względem hr. Taaffego. Ludność naszego 
kraju znajdowała w Nim zawsze gorliwego 
orędownika prawdziwych potrzeb krajowych, 
to też hr. Taaffe może być przekonanym, 
że w dniu dzisiejszego jubileuszu cały kraj 
nasz spieszy ku Niemu z objawami szcze­
rych sympatyj i wdzięczności, a z gorącem 
życzeniem, by w najdłuższe lata mógł dzia­
łać na wysokiem swem stanowisku, zawsze 
jak dotychczas skutecznie i zbawiennie, dla 
dobra Monarchii i naszego kraju!

Sprawy krajowe.
(Stan nauki w szkołach ludowych 

w roku 1884j5.)
W corocznem badaniu stanu szkół lu­

dowych przez krajową Radę szkolną, jeden 
z najwdzięczniejszych działów, t. j. dział
0 stanie nauki, względnie jej postępie, 
przedstawia się zarazem jako jeden z naj­
trudniejszych. Wchodzi tu bowiem w grę 
tyle czynników chwiejnych (porównywanie 
jednej szkoły z innemi , indywidualne wra­
żenia przy ocenianiu w różnych okręgach
1 t. d .) , że materyał nadesłany krajowej 
Radzie szkolnej z pojedynczych okręgów, 
nie może być tak jednolity, żeby nadawał 
się do ścisłego statystycznego zestawienia. 
Nadto, z roku na rok zmienia się miara, 
służąca za podstawę w ocenianiu -wyników 
nauki. Oczywiście , miara ta staje się tem 
ściślejszą, im więcej wydoskonala się organi- 
zacya szkół pod względem personalu nau­
czycielskiego, środków pomocniczych, przy­

kładali się na ziemi, paląc fajeczki i wyjąc, 
chcąc niby w ten sposób wypędzać wilki. 
Strzał ów jedyny padł na lisa, który, zanie­
pokojony hałasem, wyniósł się przezornie z 
zagrożonego miejsca.

Wyciągnięto z torby myśliwskiej skro­
mne śniadanie : chleb, ser, nieco wina, i zja­
dając je, serdecznie się śmiano z tak zna­
komicie urządzonego polowania na wilki i 
zabawiano opowiadaniem leśniczego, który 
z rozpromienionem obliczem roztaczał hi- 
storyę o wilkach.

W dwa lata później spotykamy to sa­
mo niemal towarzystwo myśliwskie na tej 
samej drodze, na statku „Marya Walerya" 
ale wśród innych okoliczności. Nie wiosna 
to wesoła — lecz zbliżająca się zima, ciężkie 
siwe chmury, bezlistne drzewa, nagie pola 
i błonia i zimny powiew północnego wichru 
zajęły miejsce jasnych, błękitnych obłoków, 
wesołych, zielonych liści, ożywionych łąk i 
ciepłego wietrzyku. Jeden tylko Dunaj po­
został ten sam; majestatycznie, spokojnie 
toczy swe fale na wschód, bez wytchnienia. 
Podążano w te same miejsca — na których 
niegdyś tyle miłych chwil spędzono — do 
Cerevi, gdzie obaj hr. Chotekowie oczeki­
wali myśliwych z niecierpliwością.

Zaraz dnia następnego o świcie Najd. 
Cesarzewicz i ks. Leopold byli już na no­
gach i udali się każdy w swą stronę. Najd.’ 
Cesarzewicz poszedł z przewodnikiem w górę, 
gdzie oczekiwało Go wyborne stanowisko. 
Przed nim na kilkanaście kroków leżała 
padlina, mająca służyć za przynętę. Równo 
z ukazaniem się pierwszych promieni słońca, 
zjawiły się dwa kruki, które rozpoczęły spo 
żywać śniadanie, jakie o tej porze rzadko 
tylko im się trafiać zwykło. Nagle przestały 
żerować i niespokojnie zwróciły się w stronę 
lasu, skąd ukazał się wilk - i znikł po 
chwili.

Krakanie kruków oznajmiło niebawem 
zbliżanie się jakiegoś większego drapieżnego 
ptaka; jakoż za chwilę szum skrzydeł sygna-

borów, nadzoru i t. d. W miarę tego wydo­
skonalania się organizacji szkolnej, pod­
wyższa się skala wymagań, tak przy bada­
niu stanu nauki w pojedynczych szkołach 
i okręgach, jak i w sumarycznem przedsta­
wieniu wyników z całego kraju.

Ztąd też n. p. w sprawozdaniach Rady 
szkolnej krajowej z r. L877/8 i 1878/9 cy­
fry statystyczne pozornie mniej korzystny 
wykazywały rezultat, niż w r 1876/7; po 
nieważ wskutek pomnożenia Rad szkolnych 
okręgowych i ustanowienia większej ilości 
inspektorów okręgowych w r. 1877, nadzór 
stał się ściślejszym, a przeto i surowszym. 
Gdy jednakże w większym szeregu spostrze 
żeń, niedokładności, wynikające ze zbyt ła 
godnogo lub zbyt surowego ocenienia przy­
najmniej częściowo muszą się wyrównywać; 
przeto można przyjąć ogólny wynik w ca­
łości, jako dość dokładny obraz faktycznego 
stanu rzeczy.

W najświeższem dorocznem sprawo­
zdaniu krajowej Rady szkolnej o stanie 
szkół ludowych, wyniki nauki szkolnej tak 
są przedstawione:

a) Nauka religii. Według wykazów z 
całego kraju w roku 1884/5 było 96 prc. 
wszystkich szkół publicznych w dostatecz­
nym, 4 prc. w niedostatecznym 3tanie.

b) Język wykładowy wraz z pisaniom, 
szkoły z postępem dostatecznym tworzyły. 
90 prc., szkoły z postępem niedostatecznym 
10 prc. wszystkich szkół.

c) Nauka tak zwanych realiów, obej­
mujących wiadomości z przyrody (fizyki, 
historyi naturalnej, geografii) i z dziejów 
przedstawiała stan najniekorzystniejszy. W 
całym kraju było 20 prc. niekorzystnych, a 
80 prc. korzystnych wypadków. Niektóre o- 
kręgi, oddalone od centrów wykształcenia 
seminarzyckiego, wykazywały 33 prc., 40 
prc. a nawet aż 50 prc. wszystkich szkół z 
niedostatecznym postępem w realiach.

d) Nauka rachunków przedstawiała o- 
koło 17 prc. niedostatecznych, a 83 prc. 
dostatecznych wypadków. I w tym przed- 
dmiocie jednakże spadał stosunek w wielu 
okręgach na poziom o wiele niekorzyst­
niejszy.

e) Nauka języka niemieckiego stanowi 
w myśl artykułu III. krajowej ustawy z d. 
20 czerwca 1867, przedmiot obowiązkowy 
we wszystkich szkołach ludowych wyższej 
kategoryi, od trzyklasowych począwszy. l i ­
czono tego języka w roku 1884/5 w 221 
szkołach. Stosunek szkół z dobrym postę­
pem do szkół z lichym lub niedostatecz­
nym postępem przedstawiał się jak 83 pr.: 
17 prc.

f) Drugi język krajowy {polski lub 
ruski) jest na mocy artykułu III ustawy 
krajowej z dnia 2 czerwca 1867 przedmio­
tem obowiązkowym w miejscowościach, 
gdzie jedna część młodzieży szkolnej je­
dnego a druga drugiego języka krajowego 
używa. Szkół, w których drugiego języka 
krajowego obowiązkowo uczono, było 2141. 
Z tych wykazało 88 prc. dostateczny, 12 
prc. niedostateczny postęp.

g) Śpiew wykazywał 90 prc. wypad-

lizował już jego przybycie. Był to orzeł bie­
lik, który usiadł nie daleko przynęty na 
drzewie. Po chwili zaś za nim zjawił się sęp 
tuż przy padlinie. Na to zrywa się orzeł i 
zagradza sępowi drogę do jadła; gdy znów 
orzeł chce się zabierać do żeru, zapiera 
mu drogę sęp ; i tak bezradni stoją obydwaj 
obok przysmaku, a żaden go tknąć nie może, 
bo jeden stoi drugiemu na przeszkodzie. 
„Był to komiczny widok patrzeć na olbrzy­
miego sępa, podskakującego z napuszoneini 
ze wściekłości piórami. Przeciwnie pierze 
orła ściągnęło się do ciała, a ptak, obróciw­
szy głowę w tjł i rozwarłszy szeroko dziób, 
okazywał swe rozdrażnianie wołaniem: Glik! 
glik/ “ Kula pogodziła obu przeciwników; sęp, 
trafiony nią, leżał po chwili nieżywy u stóp 
myśliwego.

We dwa lata później znajdujemy Najd. 
Cesarzewicza wśród wesołej i dzielnej dru­
żyny myśliwskiej w Siedmiogrodzie, polują­
cego na niedźwiedzie. Czas był nie najle­
piej na te polowania obrany, gdyż nie­
dźwiedzie jeszcze nie zeszły z gór; pogo­
dna bowiem i ciepła jesień pozwoliła im 
tam pozostać dłużej, mimo to jednak my­
śliwym wiodło się dość dobrze.

Dnia 27 września wybrano jako miej­
sce polowania stare bory, leżące tuż nieda­
leko zamku, prawie do pól przytykające. 
Pierwszy rewir i drugi były puste, dopiero 
w trzecim powiodło się lepiej. Staliśmy w 
grabowym lesie — opowiada Dostojny Au­
tor — pod koniec nagonki przemknął się 
tuż nademną duży puchacz, a zaraz potem 
zjawił się ciemny niedźwiedź, dwuroczniak, 
podążając pospiesznie wzdłuż pochyłości 
między hrabią M. i baronem Y. w dolinę. 
W tejże chwili otrzymuje od barona mocny 
postrzał i zwraca się ku hrabiemu M., któ­
ry chybił uciekającego w pełnym biegu 
zwierza. Ponieważ jednak niedźwiedź w u- 
cieczce zachował dawny kierunek, myśliwy 
postrzelił go, zmieniwszy szybko broń. Raz 
jeszcze podniosło się zwierzę i puściło się

ków ze stanem dostatecznym a 10 prc. z 
niedostatecznym.

h) Rysunki przedstawiały się mniej 
korzystnie, jednakże w tej mierze zachodzą 
znaczne różnice między poszczególnemi o- 
kręgami a nawet miejscowościami. W ogó­
le nauka rysunków doznawała staranniej­
szego traktowania w znaczniejszych miastach.

i) Nauka robót ręcznych przedstawia­
ła stosunek dostatecznego do niedostatecz­
nego wyniku, jak 88! _ prc.: I I 1/, prc.

Nauka gimnastyki, mimo ważności, ja ­
ką posiada ze względu na stosunki zdrowo­
tne młodzieży, nie mogła jeszcze zdobyć so­
bie należytego rozpowszechnienia w szko­
łach ludowych. Przyczyna t go leży w czę­
ści w braku odpowiednio ukwalifikowanyeh 
nauczycieli, w części w braku przyrządów, w 
części w uprzedzeniach ludności.

Nauczyciele z dawniejszą kwalifikacyą 
albo tacy, którzy nowszą kwalifikaeyę uzy­
skali nie na podstawie nauki w semina- 
ryach, lecz na podstawie własnych studyów, 
tylko w nielicznych wypadkach są uzdolnie­
ni do prawidłowego i systematycznego kie­
rowania ćwiczeniami gimnastydżnemi. Kan­
dydaci, wyszli z sem in arjw  nauczycielskich, 
posiadają w wyższym lub mniejszym sto­
pniu potrzebną biegłość i znajomość prze­
pisów metodycznych; jednakże nie mogą 
rozwijać jej należycie w kierunku prakty­
cznym wskutek miejscowych trudności.

Przyrządy gimnastyczne posiada tylko 
nieznaczna ilość szkół ludowych i to chyba 
wyjątkowo, w jakim takim komplecie, a o- 
sobne szkolne sale gimnastyczne są nawet 
w największych miastach rzadkością.

Ludność wielu okolic spogląda na ćwi­
czenia gimnastyczne, wykonywane z mło­
dzieżą szkolną, z pewnem uprzedzeniem, po­
czytując je niekiedy za igraszkę dla zabicia 
czasu, co nauczycielom odbiera odwagę i 
chęć do energicznego traktowania tego przed­
miotu.

Wobec tych trudności tylko ćwiczenia 
wolne zyskały sobie większe rozpowszechnie­
nie. W przeważnej ilości szkół ćwiczenia 
gimnastyczne służą tylko za środek hygie- 
niczny dla poruszenia młodzieży szkolnej w 
krótkich pauzach w ciągu nauki. Tylko trze­
cia część szkół publicznych ma na naukę 
gimnastyki wyznaczone osobne godziny w 
podziałach godzin. Szkół takich było w ro­
ku szkolnym 1884/5 1049 a w roku na­
stępnym 1084.

Nowela do państwowej ustawy szkol­
nej, sankcyonowana 2. maja 1883, zaprowa­
dziła co nauki gimnastyki tę zmianę, ż • u- 
trzymała obowiązek uczenia jej dla chłop­
ców, jednakże dodała, iż dla dziewcząt nau­
ka tego przedmiotu jest tylko przedmiotem 
nadobowiązkowym. W obec powyższych sto­
sunków jednakże zmiana ta w Galicyi nie 
zmodyfikowała znacznie dawniejszego stanu 
rzeczy.

Nauka kobiecych robót ręcznych jest 
przedmiotem obowiązkowym dla dziewcząt 
we wszystkich szkołach ludowych Ilość 
szkół, w których tego przedmiotu uczono, 
jest jednakże stosunkowo jeszcze dość nie-

dalej, wreszcie z odległości najwyżej pięciu 
kroków ugodzone, legło.

W roku 1881 odbywał, jak wiadomo, 
Najd. Cesarzewicz w towarzystwie Wielkie­
go ks. Toskany, generała Walaburga, nad­
wornego kapelana Mayera, majora Eschen- 
bachera, hr. Józefa Hoyosa i malarza Pau- 
singera podróż, celem zwiedzenia Wschodu. 
W czasie podróży w Egipcie i Palestynie 
zabawiano się polowaniem, które zupełnie 
odmienny miało charakter, aniżeli wśród 
węgierskich i siedmiogrodzkich lasów. Po­
lowano na wilki, szakale, hyeny, antylopy, 
dziki, drapieżne i błotne ptactwo, z które­
go słyną okolice Nilu.

Bawiono się raz w okolicach Assuanu, 
a około grobowca Szecha obrano pewne 
miejsce zaciszne, gdzie złożono przynętę 
dla ptactwa i szakali. Już słońce pochylało 
się ku zachodowi, gdy myśliwi opuścili o- 
kret i pod przewodnictwem biało ubranego 
nubijczyka, uzbrojonego w długą flintę, po­
dążali do kryjówki. Zdała słychać było je­
szcze szczekanie psów, krzyk dzieci, woła­
nie ciągnących w puszczę ludzi. Było już 
dobrze ciemno, gdy Najd. Cesarzewicz sta­
nął ukryty za krzakiem i w tejże chwili 
zastrzelił uciekającego szakala. Księżyc po­
woli zeszedł a śliczne łagodne jego świa­
tło rozjaśniło poważną grobową okolicę. 
W białera świetle błyszczały stare grobow­
ce Szecha. ich kopuły i kamienne płyty. 
Nastała teraz zupełna cisza, przerywana tyl­
ko od czasu do czasu wyciem psów lub 
szakali.

Myśliwi czekali ukryci może z pół go­
dziny, gdy Jego Ges. Wysokość usłyszał na­
gle kroki zbliżającego się większego zwie­
rzęcia i w tejże chwili spostrzegł jakąś sza­
rawą masę, pospiesznie się przemykającą; 
strzelił, a jako odpowiedź na strzał, dał się 
słyszeć źałośny jęk. Na ziemi, wsparty na 
przednich łapach, podniósł się stary, śmier­
telnie raniony wilk. Drugi strzał z grubego 
śrutu ubezwładnił zwierzę. Najd. Cesarze-

znaczna. Mianowicie uczono robót żeńskich: 
w roku szkolnym 1884/5 w 620 a w roku 
1885/6 w 701 publicznych szkołach ludo­
wych.

Przyczyna tego niekorzystnego stanu 
rzeczy leży w braku odpowiednich nauczy­
cielek.

Nauce robót kobiecych poświęca Re" 
gulamin szkolny tytuł XII i postanawia mię­
dzy innemi w §. 87, co następuje:

„Robót ręcznych kobiecych mają u- 
czyć w szkołach żeńskich nauczycielki tych­
że, każda w swej klasie; a co do szkół 
mięszanych, w których nie ma nauczycielki) 
winna się Rada szkolna miejscowa postaraj 
o wynalezienie potrzebnych funduszów miej; i 
scowyeh na opłacenie osobnej nauczycielki 
tych robót. I

„Jeżeliby w jakiej miejscowości zara- 
dzić się dało tej potrzebie utworzeniem 
mitetu dam, może go Rada szkolna miej' 
scowa złożyć, i przyznać mu prawo nadzo­
rowania tej nauki.

„Gdyby zaś tak wynalezienie fundu­
szu miejscowego, jak niemniej utworzeni6 
komitetu dam okazało się niepodobne®) 
może się rada szkolna miejscowa w wyjął' 
kowych i na uwzględnienie zasługujących 
wypadkach odnieść do Rady szkolnej okrę' 
gowej z prośbą o wyjednanie zasiłku z fun­
duszu szkolnego krajowego na opłaceń® 
nauczycielki robót ręcznych kobiecych".

Wypadki, w którychby fundusze miej­
scowe dostarczały środków na opłacenie 
osobnych nauczycielek robót, są nieliczne- 
Nauka ta pozostaje przeto w przeważnej 
części w rękach nauczycielek klasowych.

Ażeby i w szkołach mięszanych ile 
możności ułatwić wprowadzenie nauki teg6 
przedmiotu, skierowaną jest usilność włacb 
szkolnych do tego, by w szkołach więcej 
klasowych przynajmniej jedna posada byłe, 
obsadzona kobietą. Ztąd i do prowadzenie 
klas nadetatowych w szkołach mięszanych 
bywają powoływane najchętniej nauczycielki;

Gdzie uzysŁanie nauczycielki klasowej 
jest niemoźliwem, tam, w myśl rozporządze­
nia regulaminu szkolnego , starają się w łr  
dze szkolne o wyszukanie innych osoh 
uzdolnionych do uczenia robót kobiecych.

Jednakże Rady szkolne miejscowe n® 
wykonują włożonego na nie w §. 87 Regu­
laminu obowiązku, Faktycznie przeto udzie­
lają w takich razach w szkołach mięszanych 
nauki robót żony nauczycieli. Dla zachęt) 
przyznaje c k. Rada szkolna krajowa ose; 
bom tej kategoryi , uczącym regularnie j 
skutecznie tego ważnego przedmiotu, 
czasu do czasu skromne remuneracye z fun­
duszu, p rz e z n a c z o n e g o  n a  ten cel prze8
Sejm krajowy. (W budżecie na rok 1886, 
wynosiła przeznaczona na to poz. 20 w ru­
bryce XIII, 3000 zł. w. a.)

Najwięcej dla podniesienia nauki ro­
bót czynią oba miasta stołeczne. Krakó" 
przoduje w tej mierze wczesncm u rząd ze ­
niem specyalnyeh kursów praktycznych prz) 
szkole wydziałowej żeńskiej. Lwów urządzi* 
kursa tego rodzaju dopiero w roku 1886/^ 
jednakże już od r. 1884 ustanowiła gmin9

wicz wziął wilka na plecy i podążył do rej 
szty myśliwych. Ciężar był wszakże za wielj 
ki, a droga zbyt długa; to też znużony Najd) 
Cesarzewicz położył nieżywego — jak sil 
zdawało — wilka na ziem i, chcąc trocbł 
wypocząć. Lecz w tejże chwili zrywa sit 
tenże i zaczyna uciekać. Strzał trzeci poł*7' , 
żył wreszcie koniec twardemu jego życiu-;'

Pod przewodnictwem dzielnego bedu*' 
na Salima, polowano pewnego dnia w p8' 
styni. Już większa połowa dnia upłynęła, 9 
polowanie szło nienajlepiej , myśliwi pomf 
czen i, powoli ustawali i wracali do oboZ11' 
tak , że wreszcie cała drużyna myśliwsb9 
składała się tylko z Najd. Cesarzewicza i h(' 
Chorinsky’ego. Napotkano w pochodzie 
małe, sto zaledwie kroków liczące, zaroś/8’ 
Salim ustawił Jego Ces. Wysokość na j0- 
dnym krańcu, na drugim zaś hrabiego; sa® 
stanął z tyłu, ustawił nagonkę i puścił ps/' 
Zaledwie psy znalazły się w zaroślach, ^  
częły grać, pędząc przed sobą dzika, ktou, 
w pełnym galopie wypadł z trzciny, podf 
żając w stronę Najd. Cesarzewicza. Cel® 
strzał Dostojnego myśliwego położył rozj8' 
szone źwierzę, które wszakże po chwili sl* 
zerwało i podążyło właśnie w to miejs*^ 
gdzie jeden ze słuŻDy, w obawie przed d*r 
kiem, schronił się i leżał na ziemi. Wid*?1 
zbliżające się źwierzę, przerażony sługa, 8® 
zwiskiem Aehmed, zrywa się i krzycząc sW 
na jednej nodze, drugą nadstawiwszy 
kowi i wymachuje groźnie kozikiem, 
spiesznie z kieszeni wyjętym. Szczęście^ 
kula .Jego Ces. Wysokości ugodziła jeszC.J 
w czas dzika i uratowała odważnego Egm 
cyanina, który obok cielska zwierzęcia p8 
na ziemię pozieleniały z trwogi. J

Niepodobna nam przytaczać wszys , 
kich ciekawych epizodów, zawartych w 0 ; 
szernem dziele ; chcieliśmy tylko powtór^, 
niem kilku ustępów zachęcić ogół do pr* 
czytania książki, która zajmuje, jak naj<** 
kawsza powieść, a zachwyca barwnym sWj 
i pełnym wdzięku stylem.
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miasta Lwowa przy szkole wydziałowej 
żeńskiej osobną posadę płatnej praktykan- 
tki nauczycielskiej dla udzielania nauki ro­
bót kobiecych, a z początkiem roku szkol­
nego 1885/6 ustanowiono tego rodzaju po­
sady przy 4 innych żeńskich szkołach lwow­
skich. Niemniej ustanowiono w tym roku 
przy tych szkołach żeńskich we Lwowie, 
które mają najliczniejszą frekwencyę, oso­
bne posady praktykantek płatnych dla ucze­
nia rysunków, mających ze względu na na­
ukę robót niepospolite znaczenie.

W całości biorąc, przedstawiały się 
daty co do sposobu udzielania nauki robót 
kobiecych w całym kraju, jak następuje: 
Osobnych nauczycielek było w roku 1884/5 
185, a w roku następnym 217; zwykłych 
nauczycielek klasowych w roku 1884/5 435, 
a w roku następnym 484.

Ilość szkół, w których uczono robót 
kobiecych, nie jest we wszystkich okręgach 
jednostajną. W obu okręgach miejskich u- 
czono robót kobiecych we wszystkich szko­
łach żeńskich i mięszanych. W okręgach 
krakowskim zamiejskim i Samborskim wy­
nosiła ilość szkół takich przeszło 50 prc. 
wszystkich czynnych szkół publicznych; w 
okręgach: bocheńskim, tarnowskim, pil- 
źuieńskim, mieleckim, przemyskim, jawo­
rowskim, jarosławskim, gródeckim, lwow- 
skim-zamiejskim, tarnopolskim 50—25 prc.; 
w innych okręgach spadała niżej 25 prc. 
sumy ogólnej.

Języka francuskiego uczono w szko­
łach wydziałowych żeńskich jako przedmio­
tu nadobowiązkowego Uczyły tego przed­
miotu albo zwykłe nauczycielki, jak n. p. 
we Lwowie, bezpłatnie, albo osobne nau­
czycielki pomocnicze, za wynagrodzeniem, 
•uiszczanem przez rodziców interesowanych. 
Dla funduszów publicznych nie wynikał 
ztąd żaden wydatek.

Suma ogólna nauczycielek pomocni­
czych dla poszczególnych przedmiotów wy­
nosiła w roku szkolnym 1884/5 194 a w r. 
następnym 236.

Roboty ręczne chłopców nie stanowi­
ły aż do roku 1885 nigdzie przedmiotu o- 
bowiązkowego. Dopiero ustawa krajowa z 
dnia 2go lutego 1885 wymienia w artyku­
le VII., między przedmiotami nauki w szko­
łach wydziałowych dla chłopców technolo­
gię albo gospodarstwo wiejskie, jedno i dru­
gie „w połączeniu z ręcznemi ćwiczeniami 
mechanicznemu.

W wielu okolicach starają się m . -z- 
ciele z własuej chęci* zaprawiać młodzież 
raęzką w robotach ręcznych. Chłopcy wyr, - 
biają w takich szkołach z drzewa, przy po­
mocy najpospolitszych przyrządów, modele 
narzędzi gospodarskich albo zwykłe przed 
mioty, służące do codziennego użytku. Ta­
kie ćwiczenia odbywaja się w szkołach o 
kilku oddziałach skombinowanyeh niekiedy 
w godzinach cichego zajęcia albo też w po­
rze pozaszkolnej. Porządek ćwiczeń tego ro­
dzaju nie jest jednakże uregulowany żadnym 
planem.

Dopiero w roku 1885 starano się w 
kursach fachowych przy szkole wydziałowej 
w Sokalu zaprowadzić naukę zręczności we­
dług systemu szwedzkiego i w tym celu 
Dyrektora tej szkoły wysłano kosztem fun­
duszów publicznych do Szwecyi dla odbycia 
kursu naukowego. W czasie ostatnich feryj 
urządzono w szkole Sokalskiej kurs waka­
cyjny dla nauczycieli ludowych z sąsiednich 
powiatów, gdzie też rozpowszechniać się za­
czyna znajomość tego systemu.

KORE SPOIDEN CYE
Praga czeska, 6 marca.

(xx) Mnożą się głosy possymizmu i zwąt­
pienia. I tak w najnowszym numerze bele­
trystycznego czasopisma Lumir czytamy: 
„Tylko zaślepieni i odurzeni wrzawą, którą 
nazywamy życiem publicznem, mogą nie- 
wiedzieć, że giniemy, że się znajdujemy w 
upadku, że się nasze przebudzenie wykolei­
ło i zabrnęliśmy na bezdroża. Jak dawniej 
za nierozważnemi hasłami cały nasz stan 
rolniczyjrzucił się na sadzenie buraków, wszel­
ki nasz kapitał na cukrownictwo, tak i duch 
czeski utraci swe siły z powodu besedo- 
wania (beseda, znaczy lokal publiczny, na­
stępnie zabawę w takim lokalu) i polityko- 
wania. Upadły cukrowarnie i nie mamy 
żadnego przemysłu, upadną stowarzyszenia 
i kluby a nie będzie śladu duchowej pracy 
czeskiej. Jak mały pomnik na wielkim cmen­
tarzu, pozostanie tylko sztuka czeska, słaba 
latorośl, choó mogłaby dawno być potężnem 
drzewem. Teraz nie starczy nam na nią a- 
111 czasu, ani pieniędzy. Ile tych jest, traci­
my w gospodach i na salach tańca, gdzie 
musi być głośno, abyśmy mogli rzec, że ży- 
W ; .  konieczność, to kwestya żywotna, 
lak  się wychowuje młode a „rozumne11 poko- 
eme, które sprośny dowcip przekłada nad 
siązkę wierszy, a wieczorek tańcujący

„Boską komedyę“. Tuszę, że i ta skar­
ga wywoła tylko śmiech, w którym się ob- 
i wia przewaga rozumu nad uczuciem. „W

a Gazeta Lwowska" i  dnia

gospodach i stowarzyszeniach, które prze- 
sypują piasek, nie dokonamy niczego. Rzym­
skie tawerny nie były ogniskiem klassycz- 
nej oświaty a geniusz Heiady nie jaśniałby 
na widokręgu ludzkości, gdyby był powstał 
z bizantyńskiego cyrku."

Dalej autor, jeden z wybitnych litera­
tów czeskich, roztacza obraz smutnego sta­
nu piśmiennictwa czeskiego, skarżąc się, iż 
reszta zamiłowania w piśmiennictwie zapija 
się w 'gospodach, zagłusza w biesiadzie.... 
„W imieniu naszych towarzyszy — pisze 
autor dalej — powiemy szczerze, że nas 
czeskich pisarzy owłada straszne uczucie, 
jakobyśmy dogrywali czeską tragedyę przed 
próżną salą, z której wszyscy pierzchają do 
większych i lepszych domów, do rossyjskie- 
go lub niemieckiego."

Prawdopodobnie w tych skargach jest 
nieco przesady. Bądź jak bądź , odsłaniają 
one pewien silny prąd, występujący na jaw 
wśród młodszego pokolenia czeskiego. Gdzie 
szukać przyczyny złego ? Politik w dłuższym 
artykule wstępnym zwala całą winę na Na- 
rodni Listy, które szkalując systematycznie 
wszystkie powagi narodowe, dowodząc co­
dziennie, że naród czeski niczego nie do­
stąpił , oskarżając poetów czeskich o brak 
woli i intelligencyi, co nibyto jedynie za­
winiło, że Czesi nie zdobyli takiej pozycyi, 
jak Madziarzy, w młodem pokoleniu wywo­
łały z czasem ów nastrój pessymistyczny, 
który teraz tak dobitnie zaznacza się w 
artykułach tutejszego Czasu i innych pism 
tego rodzaiu.

Tymczasem profesor M a s s a r y k  nie 
przestaje zwracać na siebie publicznej u 
wagi. I tak wczoraj przed sądem toczył się 
proces wymienionego profesora przeciwko 
Narodmm Listom. Dziennik ten niedawno 
temu był ogłosił artykuł wstępny pod ty­
tułem filozofskie samobójstwa". Profesor 
Massaryk przesłał redakcyi sprostowanie, a 
gdy tego nie umieszczono dosłownie, wy­
toczył skargę przed sądem. Na wczorajszej 
rozprawie odpowiedzialny redaktor Naro- 
dnkh Listów usiłował zaprzeczyć, żeby ów 
artykuł był wymierzony przeciwko osobie 
profesora Massaryka. Jakkolwiek niewątpli­
wie różne wyrazy, jak „zdrajca", „nikcze­
mnik" itd. odnosiły się niezawodnie do 
profesora Massaryka, sąd jednak przyjął 
tłórnaczenie się redaktora NarodnichListów , 
i odrzucił skargę profesora Massaryka, który 
jednak przy niezwykłej energii, jaką się od 
■macza, nie ornieęzka zapewne rozpocząć 
sufi ki na nowo.

SPRAWY IO IA RC III
Pan Minister wyznań i oświaty dr. 

Gautsch, przygotował przedłużenie normu­
jące minimum  lat. jakie jest niezbędne, aby 
uczeń mógł być przyjętym do gimnazjum. 
Przedłożenie to składa się tylko z dwu pa­
ragrafów. Według pierwszego uczeń, chcący 
wstąpić do gimnazjum do klasy pierwszej, 
powinien mieć skończonych lat dziesięć 
przed rozpoczęciem roku szkolnego w gim- 
nazyum, albo przynajmniej skończyć je w 
tym roku kalendarzowym (nie szkolnym), w 
którym rozpoczyna się rok szkolny. Ta mia­
ra obowiązuje także przy przyjmowaniu ucz­
niów do klas innych. Według paragrafu 
drugiego ustawa ta ma zacząć obowiązywać 
z początkiem roku szkolnego 1887/88.

Gdyby ten projekt został przyjęty, 
wówczas chłopcy, wstępujący do gimnazyum 
w jesieni bież.roku, musieliby się wykazać, 
iż się urodzili przed 1 stycznia r. 1878.

W motywach przytacza p. Minister, iż 
wprawdzie według planu organizacyjnego z 
roku 1849, chłopiec, wstępujący do gimna­
zyum, powinien był mieć skończonych lat 
dziewięć, jednak długoletnie doświadczenia 
wykazały - nie bez chlubnych wyjątków - 
że ten wiek jest zawczesny, jeżeli się nie 
chce nadwerężyć zdrowia ucznia i jego sił 
umysłowych. Wielu pedagogów i lekarzy 
zalecało przy licznych sposobu ościach i 
gruntownem umotywowaniu posunięcie po- 
mienionej granicy wieku o rok jeden, jak 
to już unormowano ustawami krajowemi w 
większej części krajów koronnych dla szkół 
realnych.

Ustawa ta ma rozpocząć obowiązywać 
już na początku roku szkolnego 1887/88.

Wypadki w Bułgaryi
O rokoszu w Sylistryi dochodzą na­

stępujące szczegóły: W sobotę wieczorem 
pułkownik Krestow kazał wystąpić załodze 
i oznajmił jej , że regencya abdykowała, a 
członkowie jej umknęli za granicę , poczem 
zaproponował obwołanie Cankowa regentem 
Bułgaryi. Około 200 żołnierzy wydało okrzyk 
„hurra", większa jednak część, bo przeszło 
700, przyjęło milcząco tę wiadomość , i nie 
czekając dalszego rozkazu, powróciła do 
koszar, gdzie oficerowie po krótkiej nara­
dzie wybrali kapitana Krysanowa, komen­
danta trzeciej kompanii, swym dowódcą, 
polecając mu, aby drogą telegraficzną za-
) marca 1887.

siągnął bezzwłocznie z Sofii potrzebnych 
informacyj. O godzinie lOtej wieczorem 
nastąpiło starcie między żołnierzami Kre- 
stowa a wiernymi rządowi żołnierzami. 
Trzech żołnierzy poległo, jednak wojska 
rządowe stały się panami urzędu telegra­
ficznego. W niedzielę rano, Krestow wzno­
sząc sztandar rossyjski, przejeżdżał konno 
ulicami miasta. Po dwakroe do niego strze­
lano, jednak bez żadnego skutku. Przyby­
wszy do cytadeli, zgromadził swe wojska, i 
przemówił do nich, oświadczając, iż wybiła 
godzina wyzwolenia Bułgaryi z pod tyranii 
regencyi. W tym czasie jednak poczęli 
w całom mieście gromadzić się i uzbrajać 
rezerwiści, w intencji stłumienia rokoszu. 
Krestow zamknął się w cytadeli, kt.órą opa­
nował wśród ogólnego zamięszania, i pozo­
stał w niej przez cały poniedziałek, nie 
atakowany przez nikogo. To go ośmieliło 
do opuszczenia we wtorek rano warowni, 
celem wzniecenia w całem mieście ruchu 
rewolucyjnego. Zaledwie jednak rokoszanie 
wyszli z cytadeli, opanował ją śmiałym ru­
chem komendant Krysanow, przyczem pole­
gło kilku rokoszan. Krestow starał się po­
budzić do buntu najpierw mieszkańców Sy­
listryi, a gdy to mu się nie powiodło, pró­
bował szczęścia w pobliskich wsiach. Wszę­
dzie jednak przyjmowano go obelgami, a 
nawet strzałami. Widząc się opuszczonym, 
i przekonawszy się, iż nie może liczyć na­
wet na tych 200 żołnierzy, których zgro­
madził około siebie, próbował ratować się 
ucieczką. Został jednak schwytanym i do­
stawionym we środę do Sylistryi. Tu rzucił 
się na mego lud, i pomimo nadludzkich 
usiłowań eskorty, ubił na miejscu. Prócz 
Krestowa straciło życie 2 oficerów i 16 
szeregowców.

O rokoszu w R u s z c z u k u  otrzyma­
ła Koln. Ztg. następne wiadomości: W no­
cy z dnia 2 na 3 b. m., komendant Rusz- 
ezuku, major Usunow, uwięził prefekta mia­
sta i wielu wiernych regencyi oficerów za­
łogi, następnie usiłował rozzbroić dwa bata­
liony piątego pułku, które pozostały wier- 
nemi rządowi. Zamiar się nie powiódł. 
Obadwa bataliony, przeważnie złożone z 
rekrutów, obsadziły pod komendą kapitana 
Vulkowa znaczną część miasta i koszary! 
które otoczone były przez pięć kompanij 
pionierów, O godzinie 6 z rana rozpoczęła 
s |-  żywa utarczka, która rozszerzyła się na- 
stepn, na całe miasto. Wzięło 4  niej u- 
dział .na korzyść regencyi kilkuset niewzy- 
wanych ku temu mieszczan rusz <zt.f-k:ch. 
W zajadłej walce około 70 osób było za­
bitych i rannych. Po południu, idy po­
wstańcy usiłowali wejść w rokowani. [ B 
Vulkowem, ludność Ruszczuku uderzyłajiia 
nich z głośnym okrzykiem „hurra!" a zam­
knięci w koszarach żołnierze poszli do ata­
ku. Pomimo ognia z dwóch dział i gwałto­
wnych salw karabinowych ze strony po 
wstańców, przyszło do walki na bagnety, 
która skończyła się bardzo prędko porażką 
powstańców. Jedni z nich poddali się, inni 
uciekli. Nazajutrz, dnia 4 b. m., przybyło 
z Rasgradu 300tu ochotników do walki z 
nieprzyjaciółmi rządu. Z firnowy nadszedł 
batalion tamtejszego pułku. Przybył rów­
nież szef sztabu generalnego Petrow dla o- 
bjęcia komendy w Ruszczuku.

Rząd ogłosił następujący komunikat o 
rokoszach w Sylistryi i Ruszczuku, oraz o 
ich stłumieniu:

W poniedziałek, 28 lutego, kapitan 
Krestow podniósł w Sylistryi rokosz prze­
ciw rządowi, aresztując przytem prefekta i 
kilku urzędników. Przeciw buntownikom wy­
słano natychmiast z Ruszczuku oddział pie­
choty z dwoma działami i 50 konnych żan­
darmów pod komendą kapitana Popowa, a 
Warny zaś drugi oddział piechoty i pół 
szwadrona kawaleryi pod komendą kapitana 
Paniczewskiego. Naczelne dowództwo objął 
kapitan Drunderowski, komendant pułku 
dunajskiego. Nim jednak wojska te przy­
były do Sylistryi, miasto i cytadela znajdo­
wały się w ręku wojsk wiernych rządowi. 
Pułkownik Krestow został zastrzelony przez 
swych towarzyszy, jako zdrajca ojczyzny. 
W Ruszczuku major Usunow, kapitau Wul- 
kow i inni oficerowie , przerwali dnia 26go 
z rana linię telegraficzną i na czele oddzia­
łów pionierskich zaatakowali zamknięty 
w koszarach Sty pułk piechoty. W alla 
trwała cały dzień i była krwawą. Milicya 
i żandarmerya, zebrane pospiesznie, ude­
rzyły na pionierów, skutkiem czego rokosza­
nie dostali się w dwa ognie. Wkrótce oto­
czono ich i rozzbrojono. Przywódcy roko­
szan usiłowali dostać się na drugi brzeg 
Dunaju, zostali jednak schwytani i oddani 
pod sąd. Aresztowano także kilku telegra­
fistów,

Członek regencyi Radosławów i mini­
ster wojny Nikołajew wysłali następujący 
telegram do prefektów i komendantów wojsk, 
które brały udział w stłumieniu rokoszu: 
„Jesteśmy upoważnieni wypowiedzieć w imie­
niu regencyi wszystkim żołnierzom i oby­
watelom, oraz ich komendantom i dowód­
com najwyższą wdzięczność za trudy i pa- 
tryotyzm, jakich złożyli dowody przy stłu­
mieniu zbrodniczego powstania, wywołanego

przez znanych zdrajców ojczyzny. Wdzięcz­
na ojczyzna nie zapomni nigdy zasług i 
ofiar, jakie ponieśli w tak ciężkich czasach 
wierni jej synowie. Niechaj żyją na sławę 
dzielnego ludu bułgarskiego obrońcy wolno­
ści i niezawisłości Bułgaryi 1“

K R O N I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Dorożów górny, w powiecie Samborskim, 
na budowę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Panu Edwardowi Góreckiemu, 
c. k. radcy Namiestnictwa i dotychczasowemu 
staroście stanisławowskiemu, jak donosi nam 
depesza z Halicza, Rada gminna tego miasta, 
na posiedzeniu wcz raj odbytem, nadała oby­
watelstwo honorowe.

— Hr. Ludwik Dębicki miał przed­
wczoraj w Krakowie, wobeo licznego grona słu- 
ohaezy odczyt „O Krakowie za Stanisława Au­
gusta", w którym do w>elu szczegółów epoki, 
mało dotąd wyjaśnionej, zaczerpniętych ze źró­
deł di ukowanyeh i rękopismiennycn. wplótł wiele 
z żywej tradycji. Szanowny prelegent zakoń­
czył zaznaczeniem, że przysięga Kościuszki na 
rynku krakowskim stała się hasłem stopniowe­
go odrodzenia Krakowa, który się budzi i dźwiga 
z upadku pod wpływem tragioznych ale pod­
niosłych wypadków. Dzieje tego odrodzenia po­
dzbiorowego będą przedmiotem, drugiego od­
czytu.

— Towarzystwo „GIzeli“ , dla wy­
posażania dziewcząt narzeczonych, w Wiedniu, 
przeznaczyło kwotę 2.000 zł. z darów swych 
członków honorowych, na 10 posagów po 200 
zł., dla ubogich a godnych wsparcia dziewcząt 
narzeczonych. W równych zresztą warunkach 
będą miały pierwszeństwo kandydatki, które 
miały posagi zapewnione w policach asekura­
cyjnych, a ich opiekunowie z powodu zubożenia 
bez ich własnej winy, zalegli z uiszczeniem 
przypadających premij, a dalej te z kandydatek, 
nieubezpieczonych w towarzystwie ,,Grizeli", któ­
rych ojcowie zostawali w państwowej służbie 
cywilnej lub wojskowej w Austryi lub na Wę­
grzech i zubożeli bez własnego przewinienia, 
albo umierając pozostawili niezaopatrzone ro­
dziny. Podania wnosić należy pocztą do 20 
marca b. r. do dyrekcyi towarzystwa (Wien, I 
Adlergasse, 4). Świadectwa ubóstwa i inne po­
świadczenia wnosić należy tylko w odpisach 
nieostemplowanych gdyż wrtiesione dokument* 
nie będą zwTtw .ne.

-  Z życia towarzyskiego w Krako­
wie zauifuje Czas, że w sobotę wieczór odbyło 
się w salonach księżny Izabelli Sanguszkowej 
przedstawienie żywych obrazów, a jednocześnie 
odbył) się rauty w domu pani Nrtałi: z Maza- 
rakich Głębockiej i hrabstwa Stanisławów Ba- 
denich, i pomimo, iż się towarzystwo podzieliło, 
wszędzie jednak było pełno.

— Z galic. Towarzystwa muzycznego 
We środę 9 b. m odbędzie się w sali Towa­
rzystwa (gmach teatraloy) wieczór muzykalny 
pod przewodnictwem naczelnego dyr. p. K. Mi- 
kulego i z uprzejmym współudziałem panny M. 
Pistor, pp. Nollieg*, barytonisty opery we Lwo­
wie, oraz Wł. Barącza. Program. 1) A. Dwo- 
rzak. Trio. (b. — dur.) odegra na fortepianie 
pauna Frenkl i pp. Wolfstbal i Siadeic. 2) Dwie 
pieśni słoweńskie, odśpiewa p. Nolli. 3) Dekla­
macja p. Władysław Barącz 4) Godefroid. 
Fantazya na arfę, odegra panna M. Pistor z 
Warszawy. 5) C. Goldmark. Kwartet smyczko­
wy op. 8 (nowość) odegrają pp. Woifsthal, 
Słomkowski, Kozłowski, Sladek. Początek o go­
dzinie 7. Bilety są do nabycia w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzień wieczorku 
przy basie.

— Towarzystwo szermierzy, na od­
bytem w niedzielę walnem zgromadzeniu, uchwa­
liło wezwać stosowną odezwą młodzież do licz­
nego zapisywania się i korzystania z działal­
ności towarzystwa. Przewodniczącym na rok 
1887 wybrało walne zgromadzenie p. Jnliusza 
Bielskiego, zastępcą p. Zygmunta Augustynowi­
cza, do zarządu pp Jana hr. Drohojowskiego Sta­
nisława Niezabitowskiego. Emila Obertyńskiego, 
Stanisława Pieńczykowskiego, Aleksandra Raci­
borskiego, Kazimierza Ruchcickiego i Stefana 
hr. Szembeka.

— Kraków, 7 marca. Przez chwilę pa­
nowała tu obawa, by z powodu puszczenia lo­
dów nie zostało miasto narażone na powódź. 
Starostwo tutejsze sygnalizowało Magistratowi 
możliwość niebezpieczeństwa, wskutek czego pre­
zydent dr. Szlachtowski zorganizował komisję 
t. z. ratunkową, która na wypadek klęski wy­
lewu rozwija energiczną czyrność,. czego świad­
kami byliśmy już niejednokrotnie w chwili nie­
szczęścia. Tym razem ominęła nas powódź, kry 
tylko uderzyły z całą siłą o przęsła mostu woj­
skowego pod Wawelem, na szczęście nie znio­
sły rozpoczętych robót i tylko częściowo takowe 
uszkodziły. Dziś wylew nie grozi już stanowczo. 
Wezbranej wody ofiarą padł tylko jeden z ryba­
ków, jadący z współtowarzyszem na łódce, któ­
ra się o most rozbiła.

Wczoraj tłumy ciekawych cisnęły się Tia 
wystawę obrazów p. A. Piotrowskiego z w ojny 
serbsko-bułgarskiej. Ciągnie tu widzów i aktu­
alność i prawdziwy talent p. Piotrowskiego, z



którego obrazami i Lwów się pozna niebawem. 
Wystarczy zanotować, iż Wystawę zwiedziło 
wczoraj 1800 osób, liczba to ogromna, jak na 
stosunki tutejsze.

Wczoraj też w części rozstrzygniętym zo­
stał konkurs, ogłoszony przez Dyrekcyę Towa­
rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych na okładkę, 
akwarelę i rysunki do albumu, które stanowić 
będzie tegoroczne premium dla członków. Na 
konkurs nadeszło okładek 4, akwarel 4 i ry­
sunków 17. Jako sędziowie byli powołani pp. 
ks. M. Czartoryski, Loefler, mistrz Matejko, L. 
Michałowski, Młodnicki, Łuszczkiewicz Włady­
sław, Eoemer, Maryau Sokołowski i Zacharje- 
wicz. Z powodu nieobecności ks. Czartoryskiego 
i Matejki wzięli udział w sądzie zastępcy pp. 
Cieszkowski i dr. Jordan. Na okładkę wybrano 
pracę p. Staehiewicza, na pierwszy rysunek ró­
wnież pracę tego artysty; na drugi rysunek wy­
brano pracę p. Pociechy. Konkurs na akware­
lę i akwafortę odroczono na później. Do albu­
mu wejdą oprócz reprodukcyj wymienionych 
prac, jeszcze następujące rysunki: „W spomnie- 
nie wojenne11 nieznanego autora i „Gerwazy11 
p. Eljasza, oprócz tego wspaniały drzeworyt p. 
W. Cieehomskiego, przestawiający „Pieśń11 mi­
strza Matejki.

Eozesłane tu zostały zaproszenia między sfe­
ry świata prawniczego, z wezwaniem o przybycie 
na naradę, na której omówionym zostanie zjazd 
prawników, nastąpić mający w czasie Wystawy 
krajowej. Skorzystają też osobistości, zajmujące 
się urządzeniem Wystawy i Zjazdu, z pobytu 
tutaj w tych dniach dr. Spasowicza z Peters­
burga, by z nim porozumieć się w tej sprawie. 
P. Spasowicz przybywa tu, by mieć dwa odczyty 
na rzecz Bratniej Pomocy uczniów Uniwersy­
tetu.

Senat akademicki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego rozpisał już licytacyę, celem oddania w 
przedsiębiorstwo wykonania i dostawy sprzętów 
(według rysunków p. Stryjeńskiego) dla nowego 
gmachu Uniwersyteckiego. Licytacya odbędzie 
się d. 29 b. m. Ezemieślnicy tutejsi starają się 
ze swej strony, by roboty dokonane być mogły 
w mieście. Zależy to jedynie od nich senat bo­
wiem pragnie najgoręcej i robi wszystko co mo­
żliwe, by nasi rzemieślnicy zwyciężyli i w 
dzisiejszych ciężkich czasach znaleźli odpowiedni 
zarobek.

Eozszerzenie linij kolei konnej w mieście 
naszem należy do bardzo ważnych spraw, u- 
łatwićby bowiem mogło komunikaoyę, a tern 
samem zamieszkanie na przedmieściach ludziom 
którzy dziś w mieście wysokich czynszów o- 
p ła ca ć  nie są w stanie. Eozszerzenie linij | 
ofiarował się przeprowadzić zarząd kolei konnej i 
pod warunkiem wszakże, iż wolno mu będzie 
za ło ży ć  drugi tor na głównej linii, w ten tylko 
bowiem sposób możliwem jest połączenie z bo 
cznemi liniami. Jest to conditio sine qua non. 
Zgodziła się sekeya ekonomiczna na ten waru­
nek, ale obwarowała go zastrzeżeniami. Na za­
strzeżenia te zgodził się dyrektor kolei konnej w 
Krakowie pod warunkiem przyjęcia ich przez 
generalną Dyrekcyę. Nowa linia tramwaju po- 
prowadzonąby została już w r. b. z Bynku 
wzdłuż AB od strony Sukiennie przez ulicę 
Szewską i Karmelicką, aż do wału kolejowego, 
przyczem w razie urządzenia już toru tego 
przed otwarciem Wystawy, przedłuży Dyrekeya 
na czas Wystawy kolej konną aż do miejsca 
Wystawy. Sprawa ta traktowaną będzie na naj- 
bliższem posiedzeniu Eady.

Towarzystwo techniczne krakowskie, we­
dług sprawozdania za r. 1886, liczyło członków 
miejscowych 116, zamiejscowych 39. Eozwija 
się ono bezustannie pod każdym wględem, mia­
n ow icie  wzrasta liczba jego członków i wpływ 
na sprawy, zostające z techniką związku,

Pomyślnym też, mimo badzo trudnych wa­
runków, był rok ubiegły dla Internatu uczniów 
Seminaryum Nauczycielskiego. Jest to w całem 
znaczeniu Zakład wychowawczy z którego coro­
cznie 6 do 10 ukończonych nauczycieli wycho­
dzi na posady. Obecnie Zakład liczy 30 uczniów 
i zostaje pod kierunkiem regensa Ks. Józefa 
Bielenina. Dochód w r. ubiegłym wynosił 4668

(P) Wieczór Kopernika, urządzony 
j przez studentów politechniki, odbył się wczo- 
1 raj w sali ratuszowej, przy niezbyt licznym u- 
dziale publiczności. Po przemówieniu wstępnem 
akademika Kudelskiego, rozpoczęły się produk- 
cye muzykalne uczennic dyr. Mikulego. Panny 
Setmayer, Sidorowicz, Zellinger i Macierzyńska 
odegrały bardzo poprawnie uwerturę do „Frei- 
schiitza11, a panna Czarnecka odśpiewała] pię­
knym głosem sopranowym aryę z opery „Aida" 
i kilka pieśni. Śpiew panny Czarneckiej podo­
bał się powszechnie, to też nadobną i utalen­
towaną amatorkę darzono rzęsistemi oklaskami. 
Wyborny nasz skrzypek, p. Mauryey Wolfsthal, 
odegrał z wielkim artyzmem dwie ostatnie czę­
ści Mendelsohnowskiego koncertu i pieśni węgier­
skie w układzie Ernsta, i również gorące zbie­
rał oklaski. Akademik, p. Morasen, miał odczyt 
o Koperniku, w którym w zwięzłej i gładkiej 
formie przedstawił życie i działalność wielkie­
go uczonego. Deklamacye pp. Eogozińskiego i 
Nanowskiego sprawiły na słuchaczach jak naj-

eięźko dwóch, a lżej skaleczył pięciu. Z f  ciężko 
rannych umarł na czwarty dzień po wypadku 
sztygar Eugeniusz Bratz. Beszta robotników, 
zatrudnionych w kopalni w chwili eksplozyi, 
w liczbie 54, zdołała uratować się ucieczką. 
Zarówno sąd powiatowy w Drohobyczu, jak i 
urząd górniczy okręgowy wdrożyły dochodzenie 
bezpośrednio po katastrofie.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
profesorce p. Teresie Kwasik, dnia 1 -b. m., za 
rogatką Gródecką, tłumok z wozu, zawierający 
jej dekret, a drugi profesora Jana Czerneckiego, 
poduszkę, czarny damski płaszcz, 4 koszule, 5 
ręczników, 4 prześcieradła, kaftanik, obrus szary, 
białe chusteczki i kolorową serwetę, znaczone 
K. T., SZ., F. Z., łyżkę i łyżeczkę z chińskiego 
srebra, oraz wiktuały; a w nocy na 27 z. m., 
skradziono p. Skw. za Żółkiewską rogatką, ku­
ferek, zawierający marynarkę zimową, jasno 
żółtą i takąż kamizelkę, znaczone krawiecką 
firmą Platowskiego, składany kapelusz; złotą

-  ■ i spinkę z krągłą szklaną główka, i męską bie-
lepsze wrażenie. Pierwszy z nich wygłosił wiersz liznę. tramwajowy czarny koc, czerwono lamo-
Ujejskiego, „Maraton“, drugi Grudzińskiego wanŷ  znacz0ny rp. L.; żelazne łóżko, wartości 
„Anakreontyk11. Należy wspomnieć także i o pa- 4 zł _  Zgubiono duia tek§ w tlo n e j skórkę 
nu Paszkowskim, który odśpiewał ładnym gło- oprawioną, z mosiężnym zameczkiem i mono- 
sera barytonowym Moniuszki „Znasz li ten kraj gramem A. C., z manuskryptami po księciu 
i Jareckiego „Buszyła wiosna11. Wieozói za- Adamie Czartoryskim. Ezeteluy znalazca odbie- 
końezył, krótką ale pełną treści przemową, re- rze przy oddailiu tej teki w policyi nagrodę 10 
ktor naszej politechniki p. prof. Maryniak. zł> _  żółty pugilares z kwotą 15 zł. i z za- 

(J) Opera. W sobotę wystąpiła na na stawniczą kartką banku ruskiego do 1. 25.385 
szej scenie pani Durand, zuakomita śpiewaczka aa broszę, za 4 zł. 50 et. zastawioną; zasta- 
dramatyczna. Pani Durand posiada silny głos wniczą kartkę banku hipotecznego do 1. 21.962 
sopranowy o pełnym i szlachetnym dźwięku, na zegarek; czarny jedwabny nowy parasol, 
wyborną technikę i nadzwyczaj wiele muzyka!- ze srebrną plecioną główką; pugilares z kwotą 
nego gustu. Gra ona przy tem doskonale i pre- 30 zł. i ze złotym pierścionkiem, w kościele 
zentuje się na scenie imponująco to też nie- Ormiańskim. — Suczkę rattlerkę, ciemnobronzo- 
podobna wyobrazić sobie lepszej od niej Normy, wą, może właściciel odebrać u stróża'domu pod 
Cieszyliśmy się sz. zerzó na dalsze występy pani 1. 45, ulica Skarbkowska. — Zakwestyonowauo 
Durand w Aidzie i Hugenotućb; tymczasem do- 2 kury, komuś skradzione, 
wiadujemy się_ z żalem, iż artystka wczoraj już •}• Zmarli w ostatnich dniach: w Kra-
ze Lwowa wyjechała Na wszelkie uznanie za- kowie, Juliusz z Dembna Dembiński, właściciel 
służyła sobie pani Skalska, odśpiewaniem par- dbbr w Królestwie Polskiem i pałacu w Kra

A n v . ~   i ------------  -  ~ * * xt.yi Adalgizy. Głos sympatyczny naszej prima kowje_ . . . . . .  . * bratanek generała Henryka, ożeniony
donny zyskał od pewuego czasu na miękkości z hrabianką Heleną Wodzicką, córką ś. p. Hen- 
i szlachetności brzmienia. Niektóre ustępy partyi ryka, obywatel w najszerszych kołach powa- 
odspiewała pani Skalska skończenie pięknie, żany i kochany, przeżywszy lat 56; w Ham- 
Mniej szczęśliwie powiodło się tym razem panu tmrgu pierwszy burmistrz tego miasta, dr. Kir- 
Floryańskiemu, gdyż partya Sewera ani gło- chenpauer, nagłą śmiercią skutkiem apopleksyi; 
sowi tego artysty, ani w ogóle indywidu- w Berlinie, profesor botaniki w uniwersytecie 
alności jego nie odpowiada. Bardzo dobrze się tamtejszym i dyrektor ogrodu botanicznego, dr. 
stało, że maleńką partyjkę powierniey zamiast Eichler, w 48 roku życia, 
pani Kargowej oddano pannie Babińskiej. Panna _  Miuiatura Kościuszki. Czytamy w
Babińska posiada głos ładny 1 wiele mnzykal- Qag LuMs7ciej: j ednemu ze starozakonnych
uigo tatóiitu, meekajby tylko starała się pozbyć jublerów w Lllblini;  zaproponowano przed pa.
jak< na,prędzej wszystkich owych niefortunnych ru dniami 8przedaż złotego pier4cienia, w któ­

rym osadzoną była wybornie zachowana minia­
tura Kościuszki. Sprzedający zaręczał, iż pod

ruchów.) nabytych na scenie amatorskiego tea 
tru. Chór wyśpiewywał cuda.... kostyumy nie . tura ^  ś 
viast w Normie podobne są, jak dwie krople | minjatura 
opody, do zakonnic w Trubadurze i duchów wj 
Gaskończyku. Pan Curti odśpiewał partyę Oro- 
vista ani lepiej ani gorzej jak zwykle.

- _ .. * JT ” '
ą są ukryte włosy, które razem z do­

brze zachowanym portretem, znacznie podnoszą 
wartość pierścionka. Jubiler oświadczył, iż pier­
ścień może kupić tylko na przetopienie. Złoto

złr. 16 ct,, rozchód zaś 4167 zł. 45 ćt. Cał 
kowite utrzymanie 1 ucznia kosztuje dziennie 51 
ct., a  jeśli odliczymy pensyę regensa i zapo­
mogi abituryentom to wypada dziennie tylko 43 
ct.. Z pomiędzy uczniów Internatu miało z koń 
cem roku szkolnego 1885/6 postęp celujący 8. 
Abituryentów zdało egzamin 5 w tej liczbie ce­
lujących 2.

— Panna Paulina Stróżecka, zaszczy­
tnie znana nauczycielką śpiewu, zawiadomiła 
wczoraj dyrekcyę teatru, iż nadal nauki śpiewu 
solistom udzielać nie będzie. Strata, jaką pono­
szą nasi śpiewacy i śpiewaczki operetkowi jest 
bardzo dotkliwą, gdyż rezultaty działalności 
panny Stróżeckiej stawały się z dniem każdym 
coraz widoczniejszemu

— Pani Marya Durand donosi 
nam, że po przedstawieniu Normy, w sku­
tek przeziębienia dostała chrypki, i zmu­
szoną była odwołać zapowiedziane dalsze dwa 
występy na naszej scenie. Z żalem prawdziwym 
notujemy ten fakt smutny dla naszej muzykal­
nej publiczności, a pocieszamy się nadzieję, iż 
rychło spełni się to, co znakomita artystka 
w dalszym ciągu swego uprzejmego listu zapo­
wiada. Pani Durand pisze bowiem: „Ze szczerą 
przykrością zniewoloną jestem odłożyć do innego 
sezonu występy moje we Lwowie, w obec tak 
inteligentnej i sympatycznejapubliczności.“

-W  tea trz e  p. Baczyńskiego w Strviu *upi? Y li°  n- Potopienie. Złot
dnia 5 b. m., odbyło się przedstawienie na dochód ' . 1C.Z“ ’ ,waide było 15 rubli, taką też su
ubogiej młodzieży gimnazyalnej. Po zapłaceniu ™ P1.ursele'̂  ofiarował i po krótkim targu 
wszystkich kosztów przedstawienia pozostał na S t  ° w^ e*c’elem- Szczęśliwym trafem
cel powyższy czysty dochód w kwocie 54 7.? P°kaza ’̂ pierścień jednemu z mi-
Opróez tego złożyli jako naddatki pp Fracht- os^lko^  Pami^«k i zabytków archeologicz- 
mann, Cbalbazany, major Heldmann, Dubraw- 1 ° L 8° °d st,°Pienia i nabył za
ski, ks. F ed u siew icz , ks. Teodorowicz Knln?rn trzydzieści. Miniatura dobrze zakonserwo-
dza, Daum, Wiśniowski, Kaniienborg i dwu G,, 11niezłe8° P«dzla> Podstawia Kościuszkę
dentów, łączną kwotę 15 zł. 40 ct c l  w t  ® ^ kryt% gł°W% W, mundurze generalskim. Na 
czysty dochód 69 zł. 40 ct. rozdzielony zoG? podstawie ™*azówek udzielonych przez dawne- 
nie pomiędzy ubogą młodzież. Grono nauczT g° włascicie a j e r o w i ,  ostatni nabywca tej
cieli gimnazyum stryjskiego składa za naszem „ Z ' z " o k r y w a h o e m ^ ° P™W7 raini!itur  ̂
pośrednictwem a imieniem młodzieży wszystkim  ̂ v ywajaeem H szkłem 1 rzeczywiście
artystom, którzy brali udział- w p S d S r ie ł f a  1 Pr°mieÓ włosów’ a na ™ ę -
tudzież wszystkim, którzy obemmG.p, J  i .Iiej .sciame oprawy wyryty napis na pół za-j - 7 •; ••
tudzież wszystkim, którzy obecnością swoja na 
przedstawieniu i udzieleniem naddatków pi-zy- tarty i nieczytelny.
r  . ■ — — Słynny historyk Kalifornii, Her-
czynili się d° uzyskania tak na miasto nasze berj. j jowe Hancroft, zaproponował państwu ka-
pokaźnej sumy, serdeczne „Bóg zapłaća. lifornijskiemu sprzedaż swej jedynej w swoim

— Na zupę rum fortlaką złożyli w hau- r o d z a j u  biblioteki, za sumę 250.000 doi. Ban-
dlu pp. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2. croft rzez Iat zbierał dzieła do tej bibliote- 
p „  p.nHyński 7. Milatiiim S n\  m „ i  n..PP. Lodyński z Milatjna
kowski ze Świerża 10 zł., g g zł ki i przez specyalnie w tym celu wynajętych
dano od dnia 26 lutego do 5 marca 2 238 por- a8entów, nabywał we wszystkich częściach 
cyj zupy i 2.118 porcyj chleba. ’ swiata dziela’ doty°zlłce państw i terytoryów 0-

— N iebezpieczeństw o powodzi w ceanu Spokojnego. Księgozbiór Bancrofta zawie- 
Krakowie stanowczo minęło. Stan wód Wisły ra ^ ^ “ P^uicjszą kolekcyę dokumentów, spra- 
pod tem miastem wynosił wczoraj 70 cm. nad -1 drukowanyel1 książek istniejących o
zero. Nie odbyło się wszakże bez nieszcześli- nadto wiele nieocenionych rękopisów

11-  w  : 1 ' • , w fit,lłoV starych pionierów, unikatów, map i dokumen-
  _ . ^ u  . Ł. w f17V<1 ilACO/J V->m̂D lJ. ~

wego wjpadku. W niedzielę rano w skutek I państwowych,
rozbicia się łódki przy moście wojskowym pod 
Wawelem, utonął rybak, Jan Byłica. — Z Tar­
nobrzegu odbieramy wiadomość, że kra na Wi­
śle pod tem miastem spłynęła w sobotę przy 
stanie wody 1‘20 m. nad zero, nie zrządziwszy 
żadnej szkody.

w górę. — iiu g u ^ a  na uouę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 8 b. m., według °’wko nim procesu.

S łynna  tru p a  m tdiiiugeuska
osiedla się stale w Berlinie, które to miasto bę­
dzie teraz posiadało aż trzy teatry dla klasy­
cznego i w ogóle poważnego repertoaru.

— Skazani na  śm ierć  anarchiści 
Stan n o w ie tr /a  Barometr id7ie w Chicag° wnieśli do najwyższego trybunału
S pTogr  na do^  n a ^ e f o d  ° ™ g o  prze-

spostrzeżeń staoyi c. k. szkoły politechnicznej : Cholera. Z Katanii douosi depesza — —  -------------- -  ^ UUHUS1 LlOpCSZa
Wiatr o zmiennym kierunku z północnej strony, dnia 1 b. m., że potwierdza się wiadomość, iż 
średnia temperatura doby około 0°C., stan nie- kilka osób zachorowało tam wśród podejrzanych 
ba zmienny, powietrze miernie wilgotne, opadu symptomów, i że w kilku wypadkach choroba 
nie ma, w nocy prawdopodobnie mróz. skończyła się śmiercią. — Eząd turecki usta-

Stan barometru, zredukowany na poziom nowił już pięcio-daiową obserwaeyę dla prowe-
worza, był dziś o 9 iano 770 m. m. Najniż- niencyj, nadchodzących z Sycylii do portów
sza temperatura dziś w nocy była 0.4°C. państwa ottomańskiego

I   r/.TTI Aur n ii.

— Pożar. Według depeszy z Kijowa, 
dnia 2 b. m., zgorzała do szczętu cukrownia 
w Gniewaniu, w powiecie Winnickim, ubezpie­
czona na milion rubli.

—- Wodospad Niagary. Z Nowego
Jorku donoszą, że pewien syndykat angielsk 
nabył ostatecznie koncesyę, udzieloną przez Izbę 
ustawodawczą Stanu nowojorskiego, na wyzyski­
wanie siły wodnej katarakt Niagary do celów 
przemysłu i elektrycznego oświetlenia.

— Nowy iekarz-koMeta. W Warsza­
wie ma osiąść panna Paulina Czajkowska, która 
jako lekarz wykwalifikowaną została w Ame­
ryce, a następnie złożyła egzamina w Akademii 
medyczno-ehirurgicznej w Petersburgu. Panna 
Czajkowska zajmuje się specyalnie chorobami 
gardła i krtani.

— Piece naftowe. Jeden z techników 
zamierza sprowadzić do Warszawy i wypróbo­
wać piece opalane naftą. Piece te jednak, o ile 
się zdaje, będą mogły znaleść zastosowanie tylko 
w szczególnych warunkach, gdyż do otrzymania 
odpowiedniej temperatury przy pomocy takiego 
pieca, trzeba w nim spalić od 4 do 5 funtów 
nafty, to jest przeszło pół garnca.

Zwłoki mężczyzuy w ubraniu ba- 
lowem wyrzucone zostały w tych dniach na 
brzeg w Preszburgu, po puszczeniu lodów na 
rzece. Nieboszczykiem, jak się pokazało, jest 
niejaki Edward Scbnebók, który od kilku tygo­
dni zniknął z Wiednia wraz z kochanką swoją, 
Maryą Zdraską.

— Wyprawa Krystyny Nilson, któ­
ra poślubić ma wkrótce hrabiego Miranda, wy­
stawiona jest obecnie na widok publiczny w Pa­
ryżu Bielizna znakomitej śpiewaczki przybrana 
jest koronkami hiszpańskiemi, otrzymanemi w 
podarunku od dam dworu madryckiego, staniki 
i spódniczki są z prawdziwego batystu indyjskie­
go, który był robiony specyalnie dla śpiewacz­
ki z polecenia księcia Walii, jest delikatny, jak 
obłok, a „miękki i giętki, jak głos artystki", 
tak opiewTa list księcia, towarzyszący podarun­
kowi. Suknia ślubna zrobiona jest z aksamitu 
genueńskiego, będącego podarunkiem jakiejś 
księżny, a gronostaje, okalające tren, przywiozła 
diva z Eossyi. Dotychczasową kosztowną gar­
derobę swoją i bieliznę ofiarowała artystka za­
kładom sierot w Paryżu, twierdząc, iż do no­
wego małżeństwa nie Chce wnieść nic starego, 
oprócz resztek głosu i klejnotów.

— Pojedynek dwóch sióstr. Nie­
zwykła scena odegrała się, jak donosi Progres­
jo Italo - Americano w Tremont w Ameryce
północnej w salonie jednej z dam miejscowej 
arystokracyi. Marya i Blanka Bay, dwie słyną­
ce '4 u rody  siostry, należące do najlepszego to ­
warzystwa, zakochały się obie w pięknym i dy­
styngowanym młodzieńcu, p. Mortimerze Rollins, 
i aby położyć koniee nieustannym scenom za­
zdrości, postanowiły rozstrzygnąć kwestyę zapo- 
mocą walki na pięści. Oznaczonego dnia udały 
się tedy obie siostry w ubraniu męskiem do do­
mu przyjaciółki, gdzie czekało już przeszło trzy­
dzieści pań i wybrane sekundantki, nałożywszy 
przepisane przez kodeks do walk podobnych rę­
kawice, stanęły wrogo naprzeciw siebie. Na da­
ny znak Blanka rzuciła się na siostrę i wy­
mierzyła jej cios w policzek, w zamian za co Ma­
rya jednem uderzeniem rozcięła jej wargę. Po 
krótkim odpoczynku, podczas którego zaopatrzo­
no jako tako silnie krwawiącą ranę Blanki, za- 
paśniczki rozpoczęły walkę na nowo, obecne pa­
nie zaś zakładały się o porażkę czy z.wycięztwo 
jednej lub drugiej siostry. Blauka, rozjątrzona 
bólem i widokiem krwi, obdarzyła sisotrę gra­
dem ciosów, z których dwa, jeden w oczy dru- '  
gi w nos, uniemożliwiły Maryi dalszą walkę. 
Zwycięztwo pozostało po stronie Blanki, ku nie­
zbyt podobno wielkiej radości uwielbianego ado­
nisa, który jakoby serce swoje stracił dla zwy­
ciężonej Maryi.

— Podczas Ostatniego trzęsienia
w południowej Francyi, stwierdzono dawne spo­
strzeżenia, iż najbardziej ucierpiały miejscowo­
ści, pobudowane na gruncie hizującym sie, pia- 
sczystym, a najmniej takie, które, jak n. p. 
Monte Carlo, stare miasto w Mentonie i t. p , 
położona są na jednolitych skałach. Zdaniem 
Flammariona punktem wyjścia wstrząśnień 23 
lutego było dno morskie w pobliżu Porto Mau- 
rizio; przeciwnie, uczeni włoscy z obserwato- 
ryurn w Moucalieri twierdzą, że punktem tym 
jest przełęcz górska, łącząca Alpy nadmorskie 
z Apenninami, mianowicie okolica Savony. —
Na rzecz ofiar trzęsienia ziemi płyną ciągle hojne 
ofiary we Włoszech. Oprócz króla, który ofia­
rował 150.000 lirów, i Ojca św., który prze­
słał na ten cel 20.000 lirów, złożyli między 
innymi: arcybiskup genueński 21.000, rada 
gminna miasta Genuy 15.000, rada prowin- 
cyonalna 20.000 lirów i t. d.

O w ybuchu gazów w kopalni wo­
sku ziemnego towarzystwa francuskiego na Wo- 
lance, pod Borysławiem, dnia 1 b. m., docho­
dzą nas następujące szczegóły: Wybuch nastą­
pił około godziny 1 po południu, z niewy­
jaśnionego dotąd powodu, jak się' zdaje jednak, 
w skutek użycia zepsutej lampy bezpieczeństwa, 
i zabił na miejscu siedmiu robotników, ranił

Zmowa robotników. Według de­
peszy z Berna morawskiego, dnia 5 b. m., 
w przędzalni wełny F. Pollaka w Fulnek 130 
robotników, z powodu redukoyi płacy, nie sta­
nęło do roboty. Za ieh przykładem 300 robo­
tników w innych fabrykach tej miejscowości 
zaprzestało roboty. Spokój nie został naru­
szony.

- -  Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dl» 
członków wstęp wolny.

I
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GOSPODARSTWO I HANDEL
1** Targ zbożowy.*) Dnia 8 marea 

■I087 X.

Lwów, pszenica 8"— do 8'80, żyto 5*90 
?° 6'20, jęczmień 5'— do 7'—, owies 5'— do 
“'70, groch 5'75 do 9'—, wyka 5'— do 5'60,

1 j^pak 9 '— do —•—, lnianka—■— d o  ,
*°kiczyna czerwona 35"— do 48'—, koniczyna 
Wała 40— do 60 '—, koniczyna szwedzka 35-— 

60'—.
Tarnopol, pszenica 7*90 do 8'65, żyto 

“‘85, do 6*15, jęczmień browarny 5'— do 7'— , 
°Mes 5'— do SAO, groch 5’50 do 8'50, wyka 

—, rzepak n. 9‘— do — ■—, lnianka —•— 
'W —, koniczyna czerwona 32'— do 48'—,ko­
ńczyna biała 40’— do 48’—, koniczyna szwedz­
ka do — .

Podw ołoczyska, pszenica 7*80 do 8'55 
żłto 5 75 do 610, jęczmień 4'90 do 7*—

1 °Wies 5’— do 5*50, groch 5*50 do 8'25, 
^yka 5'— do 5*70, rzepak n. 9 '— do 9’ — , 
Sianka— •— do —■—,koniczyna czerwona 30'—, 
io 46-— , koniczyna biała 37‘—- do 50'—, ko­
ńczyna szwedzka —•— do —'— .

Jarosław, pszenica 8 '— do 9'25, żyto 
8’— do 6*40, jęczmień 5'50 do 7'30, owies 
8'—- do 5'85, groch 6 '—do 9'50, wyka 5'50 
do 6*—, rzepak n. 9'— do —.—, lnianka —.— 
do .—;—f koniczyna czerwona 35'— do 48'—, 
koniczyna biała 40' — do 55'—, koniczyna 
ńwedzka - ■— do —•—.

Wszystko za .100 kilo neto bez worka.
Chmi e l  od 5‘— do 30*— zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Wów 24’50 do 25'50 zł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

1 * Kolej lokalna Biała Wadowice.
Polityczne obejście częściowej trasy kolejowej 
Kę t y - Wa d o wi c e ,  w połączeniu z pertrakta- 
syami o wykupno gruntów pod kolej, rozpoczyna 
ńę dzisiaj, dnia 8 b. m. Sprawę wykupna grun- 
Iśw poruczono adwokatowi w Krakowie dr. S. 
Budzińskiemu.

W iedeń , 8go marca. (Telegram Oa- 
*ety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2733 sztuk opasowych 
1 827 sztuk chudych, ogółem 3560 sztuk 
uydła, pomiędzy temi z G a l i c y  i przypę­
dzono 318 sztuk opasowych i 98 chudych, 
^ B u k o w i n y  154 sztuk opasowych i 8 
Sztuk chudych wołów. Ogółem przypędzono 
0 919 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. 
Z Galicyi przypędzono 241 sztuk więcej. 
Przebieg targu był niezwykle ociężały, jak 
przeszłego tygodnia. Ceny spadły przy to­
warze przednim o 1 złr. przy innych o 2 
złr. Nie sprzedano 305 sztuk. Płacono: 
g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły opa­
sowe po 46 do 51złr., towar przedni po 52 
do 54 złr., wyjątkowo 57 do 59 złr., z in­
nych krajów po 50 do 55 zł., towar prze­
dni po 56do 58 zł., wyjątkowo po 59 do 62 
złr., za cetnar metryczny towaru zabitego. 
Chude po 92 do 111 zł. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
W zamku królewskim w Budzie odbył 

się przedwczoraj o b i a d  d w o r s k i  na 27 
nakryć. Po prawej stronie Monarchy zajął 
miejsce Najd. Cesarzewicz, po lewej kardy­
nał Haynald. Przeważną część zaproszonych 
stanowili biskupi i dygnitarze węgierscy. 
Po obiedzie Najj. Pan rozmawiał łaskawie 
z wieloma osobami.

Najd. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  po­
wróci dzisiaj z Pesztu do W i e d n i a ,  zkąd 
uda się na kilkudniowy pobyt do Abbazyi 
dla odwiedzenia Najd. swej Małżonki.

Dzisiaj odbędzie się formalne z a m ­
k n i ę c i e  n a d z w y c z a j n e j  s e s y i  de l e -  
g a c y j n e j ,  a już jutro zbierze się au- 
s t r y a c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  dla 
kontynuowania przerwanych dnia 27 lutego 
prac prowodawczych.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż zgo­
dnie z ogłoszonym już przez nas rozporzą­
dzeniem Ministerstwa sprawiedliwości, tak­
że M i n i s t e r s t w o  r o l n i c t w a  wydało 
do podwładnych sobie urzędów okólnik, w 
którym wzywa je aby wszystkiemi legalne- 
mi sposobami starały się paraliżować dzia­
łalność tych spekulantów, którzy rozwijają 
sWą akcyę w kierunku rozkawałkowywania 
gruntów włościańskich.

Do wiedeńskiej Montagsrevue piszą z 
Pesztu: Zdaniem tutejszych kompetentnych 
sfer wchodzi obecnie kwestya, czy będzie 
wojna, czy pokój, w stadyum decydujące. 
Jeżeli teraz zaniechaną zostanie o k u p a c y a  
B u ł g a r y i  p r z e z  R o s s y  ę, któraby pra­
wie bez wątpienia pociągnęła za sobą wojnę, 
to można uważać pokój na Wschodzie za 
zapewniony. Jeżeli nie przyjdzie do okupa- 
cyi Bułgaryi przez Rossyę, to istnieje na­
dzieja, że za pomocą pewnych ustępstw, da­
jących się pogodzić z interesami tej Monar­
chii, osiągnięcie porozumienia będzie moż­
liwe.

Do Fremdenblattu telegrafują z B e r ­
l i n a :  W tutejszych dobrze poinformowa­
nych kołach zapatrują się bardzo poważnie 
na o s t a t n i e  o ś w i a d c z e n i e  o r g a n u  
r z ą d u  r o s s y j s k i e g o ,  które zawiera u- 
krytą aprobatę rokoszu bułgarskiego. Oba­
wiają się nowych niespodzianek i sądzą, iż 
przyjdzie do s c y s y i  p o m i ę d z y  R o s s y ą  
i r e g e n e y a  z powodu stracenia rokoszan, 
która to scysya może doprowadzić do poważ­
nych następstw.

W tych dniach spodziewani są w Wie­
dniu d e l e g a c i  r u m u ń s c y ,  dla podjęcia 
Rokowań w sprawie odnowienia a u s t r o- 
f u m u ń s k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o -  
^ ego.

Z Paryża donoszą do Koln. Zeitung: 
Sprawa ceł zbożowych wywołuje w mini­
sterstwie nieporozumienia, które doprowa­
dzić mogą do częściowego przesilenia. Mi­
nister rolnictwa, Develle, który żądał, aże­
by gabinet zsolidaryzował się z interesami 
rolnictwa, nie przybył na ostatnie posiedze­
nie ministeryalne, i oświadczył, że ustąpi. 
Pomimo, że na razie zdołano go skłonić do 
zajęcia stanowiska wyczekującego , porozu­
mienie jednak nie jest zapewnione.

Wobec nieustannych wycieczek rady­
kałów przeciw pojedynczym członkom ga­
binetu i wobec faktu, że w wielu departa­
mentach zwyciężyli republikanie, zyskuje 
w kołach członków prawicy coraz więcej 
zwolenników myśl utworzenia umiarkowa­
nego stronnictwa republikańskiego. Pan 
Freycinet, jak zapewniają, oddala się coraz 
widoczniej od stronnictw skrajnych, a zbli­
ża do oportunistów, i zachęca tych człon­
ków prawicy, którzy chcą na gruncie kon­
stytucyjnym współdziałać, ażeby ile możno­
ści utworzyli jak najprędzej stronnictwo 
umiarkowane.

Rozprawa przeciw wydawcy Bemnehe, 
Peyramontowi, przed sądem przysięgłych, 
naznaczona została na 12 b. m.

Autorite zapewnia, że Flourens złożył 
wizytę generałowi Boulangerowi, i że po- 

ministrami nastąpiło pojednanie.mi
Dekret prezydenta republiki zatwier­

dza budżet miasta Paryża, który na rok 
bieżący wynosi ogółem 303,497.550 fran­
ków , a mianowicie: budżet zwyczajny
257,692.800 fr. i kredyt uzupełniający 
110.000 franków Budżet nadzwyczajny po­
kryty będzie nową pożyczką, której pier­
wsza rata wynosi 40 milionów. Fundusze 
tego budżetu przeznaczone są wyłącznie na 
budowle.

Spustoszenia zrządzone trzęsieniem zie­
mi we W ł o s z e c h ,  przedstawiają według 
zebranych dotychczas relacyj urzędowych, 
następujący obraz : Katastrofa obejmuje prze­
strzeń przeszło 100 kilom, długości a 30 
kilom, szerokości ; dotkniętych nią jest 
gmin 30. W miejscowościach tych prawie 
wszystkie domy są albo zawalone, albo moc­
no zrujnowane. Liczba zabitych ludzi prze­
nosi 700 ofiar, dotąd sprawdzonych. Ranio­
nych jest przes/.ło 500 osób, z tych jedna 
trzecia część odniosła rauy śmiertelne Lu­
dność, pozbawiona mieszkań, przeniesioną 
została przeważnie pod namioty.

u

Wiedeń, 8 marca. (Tel. pryw) 
Na wczorajszy obiad u N a j d .  A r c y -  
k s i ę c i a  A l b r e c h t a  otrzymał za­
proszenie bawiący tu obecnie prezy­
dent rządu krajowego na Bukowinie, 
b a r o n  P i n o .

Wiedeń, 8 marca. (Tel. pryw)  
Minister spraw  wewnętrznych prze­
niósł starostę, Antoniego J a  e g  e r - 
m a n n a ,  z Tłumacza do Stanisławo­
wa i zamianował sekretarzy Namie­
stnictwa : Augusta hr. D z i e d u s z y c -  
k i e g o ,  kierownika Starostwa w Gród­
ku, i Edmunda R o m e r a  c. k. s t a ­
r o s t a m i ,  pierwszego dla Mościsk, 
drugiego dla Brzeska; dalej komisa­
rzy powiatowych: Karola F e t  t e r  a i 
Adama K r e c h o w i e c k i e g o  sekre­
tarzam i Namiestnictwa.

Wiedeń, 9 m arca. (Tel. pryw.) 
Nadzwyczajny profesor przy szkole 
politechnicznej we Lwowie, August

W i t k o w s k i ,  został mianowany zwy­
czajnym profesorem fizyki tejże szkoły.

Ł a ń c u t ,  8 marca. (Tel. pryw.) 
O drugiej w nocy lody ruszyły, kra 
u stąp iła , niebezpieczeństwo minęło. 
Most nieuszkodzony.

Wiedeń, 8 marca. Wszyscy 
urzędnicy Ministerstwa spraw  we­
wnętrznych, z okazyi, iż dnia 7go 
b. m. minęło lat 20, jak Prezes ga­
b in e tu , hrabia T a a f f e ,  został po 
raz pierwszy Ministrem spraw  we­
wnętrznych, wręczyli mu artystycznie 
wykonany, wspaniale oprawiony i przez 
wszystkich funkcyonujących obecnie 
urzędników M inisterstwa spraw w e­
wnętrznych podpisany adres. Prezes 
gabinetu, hrabia Taaffe, odpowiadając 
na przemówienie szefa sekcyi, Ma- 
tzingera, podziękował najserdeczniej 
za ow acyę, podnosząc z uznaniem 
cnoty austryackiego stanu urzędni­
czego.

Wiedeń, 8 marca. Fremdenblatt, 
omawiając wczorajszą m a n i f e s t a -  
c y e  u r z ę d n i k ó w  M inisterstwaV Lt
spraw  wewnętrznych dla uczczenia 
hr. Taaffego, pisze, iż każdy uznać 
musi bezprzykładną w nowoczesnej 
Austryi polityczną siłę żywotną dzi­
siejszego Prezesa gabinetu. Podstawą 
tej siły jest praktyczne pojmowanie 
polityki z uwzględnieniem austryac- 
kich stosunków i niezaprzeczone przy­
mioty patryoty austryackiego. H ra­
bia Taaffe nie chce uchodzić ani za 
liberalnego, ani konserwatywnego , 
ani niemieckiego, ani też słowiań­
skiego męża stanu, lecz chce być 
tylko szefem bezstronnej adm inistra- 
cyi, politykiem austryack im , który 
pragnie system konstytucyjny zasto­
sować do natury  austryackiego orga­
nizmu państwowego. Od czasu obję­
cia rządów przez hr. T&affego, osią> 
gnał aparat konstytucyjny niebywałą 
przedtem trwałość, a to skutkiem wy­
tworzenia niezawodnej większości. Sy­
stem hr. Taaffego ma dziś jeszcze 
wiele przed sobą, ale niewątpliwie 
wzniesie się do zupełnego rozjvoj-u, 
ponieważ nikt zaprzeczyć nie może 
hr. Taaffemu mądrego politycznego 
umiarkowania nawet w obee przeci­
wników, ani też silnej woli, która 
musi zawsze zapewnić powadze wła­
dzy państwowej należne poszanowanie. 
JMrablatt podnosi wysoko niewruszo- 
ną miłość ojczyzny hr. Taaffego, wyso­
kie zalety jego charakteru, i szlache­
tność uczuć, które to przymioty w y­
noszą go wysoko ponad arenę walk 
stronniczych, i którym nawet jego 
przeciwnicy polityczni nie odmawiali 
nigdy czci niekłamanej.

Wledttti, 8 marca. Wiener Ztg. 
ogłasza dzisiaj ustawę w sprawie kre­
dytu na potrzeby obrony krajowej i 
pospolitego ruszenia.

Wiedeń, 8 marca. (Tel. pryw.) 
Od 1 września rozpocznie swe funk- 
cye s ą d  o b w o d o w y  i delegowany 
sąd powiatowy w S a n o k u .

W ied eń , 8 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj zm arł tutaj, po długiej cięż­
kiej chorobie , radca dw oru, dr. 
A r 11.

Berlin , 8 m arca. Cesarz W i l ­
h e l m  przyjmując przedwczoraj pre- 
zydyum parlam entu niem ieckiego, 
uczynił uwagę, iż z bólem serca zde­
cydował się na rozwiązanie przeszłe­
go parlam entu , został jednak do ta ­
kiego kroku zniewolony postawą wię­
kszości. Tern większą jest obecnie je ­
go radość, iż w nowym parlamencie 
znajduje się znaczna większość, któ­
ra  przyjmie niezawodnie przedłożenie 
wojskowe. Zwracając przemówienie do 
stosunków Niemiec z Papieżem, w ska­
zał monarcha na pokojowe inteneye 
panującego Ojca św. i w yraził n a ­
dzieję, że zawikłania kościelno-poli- 
tyczne zostaną wkrótce uregulowane 
pokojowo w zupełności.

Moskwa, 8 m arca. Mosk. Wied. 
omawiając stracenie rokoszan w Ru- 
szczuku, sławią ich wysoko, zapew­

niając, iż czynią to nie z osobistych 
pobudek. Dziennik ten stawia dalej 
rokoszan jako wzór wykonania obo­
wiązków, obrony prawdy i męzkiego 
protestu przeciw nieszczęśliwemu po­
łożeniu ich ojczyzny i przeciw gnę- 
bicielom i zdrajcom jej. Honorowa 
śmierć ich wywoła w ypadki, które 
w strząsną dziejami. Dalej wyrażają 
Mosk. Wiedomosti swe oburzenie, iż 
mord ten mógł być popełnionym 
w oczach cywilizowanej Europy, i 
jeżeli nie z bezpośrednio otwartem, 
to zawsze z tajemnem jej przyzwole­
niem. W końcu mówi ten dzienn ik : 
Nie zapomnimy nigdy, iż ludzie ci 
padli ofiarą swego poświęcenia dla 
Rossyi, i jako świadkowie tyeh ści­
słych węzłów, które łączą ich ojczy­
znę z Rossyą.

Petersburg, 8 m arca. (Tel. pr.) 
Dzienniki tutejsze donoszą, iż z ini- 
cyatywy gubernatora gen. H u r k i  
nastąpi r e o r g a n i z a c y a  s ą d ó w  
p o k o j u  w K r ó l e s t w i e  P o 1- 
s k i e m .

Sofia, 8 marca. (Tel. nasz. spec. 
koresp.) Dzięki energii straży ogniowej
1 pełnej poświęcenia pomocy ludności, 
udało się zlokalizować pożar tutejsze­
go ratusza. Znajdujące się w ratuszu 
archiwa uratowano częściowo.

O podłożenie ognia podejrzywają 
jednego z dymisyonowanych urzędni­
ków miejskich, który, wraz z swym do­
mniemanym spólnikiem, w służbie do­
tąd będącym sługą miejskim, został 
uwięziony.

P a ry ż , 8 marca. W edług donie­
sienia Agencyi Hayasa z Giurgewa, 
stracono pnSdwczoraj w Ruszczuku 
ogółem 13 osób. Pomiędzy temi było
2 majorów, 2 kapitanów, 2 podporucz­
ników, 2 cywilnych. W Sofii uwię­
ziono 24, w Burgas 8 osób. O dal­
szych aresztowaniach donoszą z Fili- 
popola, gdzie wielu oficerów pozba­
wiono rangi. W Sofii ma panować 
panika skutkiem tego, iż tamtejsze 
wojsko rozzurojono z powodu podej­
rzanego zachowania się. Z uwięziony­
mi miano obchodzić się bardzo źle.

Berlin, 8 marca. Lesseps został 
zaproszonym na środę do cesarzowej; 
również zaproszonym jest na piątko­
wą uroczystość dworską. U ambasa­
dora francuskiego H erbette’a odbędzie 
się z końcem tygodnia objad i recepcya, 
nacześć Lessepsa. Spodziewają się, że 
uczony francuski przyjmie zaprosze­
nie na posiedzenie Towarzystwa u- 
miejętności etnograficznych.

Sofia, 8 marca. W edług dzisiej­
szych doniesień, panuje we w szyst­
kich m iastach bułgarskich spokój.

Bukareszt, 8 marca. W edług 
doniesienia „Agencyi Hawasa“ z Ru­
szczuku , zarządzono tam wielkie 
wszechstronne środki ostrożności 
z obawy ponownego wybuchu roko­
szu. W Turtukai uwięziono wiele 
osób.

B u k a re sz t, 8 m arca. (Tel.pryw.) 
Przybył tu Bendreew z sześcioma in ­
nymi zbiegłymi oficerami.

Paryż, 8 marca. (Tel. pryw.) 
Tutejsze dzienniki sławią w  tonie peł­
nym szowinizmu politykę rossyjską.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
fi złr., pocztą 8 złr.; ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca m arca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.



Zadowolonym zawdzięczają sw e rozpowszech­
nienie, a coraz większą staje się liczba tych, którzy : 
chętnie składają świadectwa, że aptekarza R. Brandta 
pigu łk i szwajcarskie są najlepszym i najtańszym  
środkiem rozwalniającym. Do nabycia w aptekach, • 
po 70 et.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef (Iracka

WINOCHASSAING z Pepsyną i Diastazą
czynnikami natural.i niezbędnemi dla funkeyi trawienia

W 1864 v. o Winie Chassaing
złożono bardzo pochlebny raport paryz- 
kiej akademii medycznej. — Ód tej chwi­
li produkt ten otrzymał nagrody najwyż­
sze na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W r. 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farma­
ceutycznych w Wiedniu, przyznała mu dy­
plom na medal złoty. Kilka miesięcy zale­
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagro­
dę na wystawie w Kalkucie w Indy ach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce­
nione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgii, boleści żołądka, trud­
nego powrotu do zdrowia, utra­
ty sil i apetytu, wpośledzionego 
i trudnego trawienia (djspcj*syi) 
itp. Znajduje się w głównych aptekach.

1682 1—16

sekundaryusz szpitala powszechnego,
ul. Ł y c z a k o w s k a  l . 19 . A.

ord. od 3—5.
F r a n c i s z k a  skutkuje zwalniająco szybko i 

pewnie. P ro f. K aro l B ra u n .
Jozefa
w o d a

gorzka

nie sprawia żadnych uciążli­
wości. P ro f. B am berger .

jest skuteczniejsza niż inne wo- 
dy gorzkie. P ro f. L e id esdorf.

Należy zawsze wyraźnie żądać: F ra n ciszk a  J ó zefa  
w o d y  g o rzk iej.

Składy wszędzie. "WiS D y r ek c ja  w y sy łe k  
w  B u d a p eszcie . 1136 1— 10

■\K7* t e a t r z e  3a.r. S ł c a r t o l r s ,

W e wtorek dnia 8. marca 1887.

DON CEZAR

Wina lecznicze wyrabiane przez p. Karola Mi- 
koiascha, właściciela apteki pod firmą Piotra Miko- 
lascha we Lwowie i to 1° wino hiszpańskie ebiuowe- 
2° wino chinowe z żelazem, 3° pepsynowe, 4° pepto­
nowe i 58 wino rzewieniowe, zastosowywałem w od­
powiednich cierpieniach i przyszedłem do przeko­
nania, iż chorzy takowe chętnie jako smaczne za­
żywają, że przewyższają swą dobrocią i skutecznością 
inne wyroby, po części firm zagranicznych i że nie­
które z nich są jedyne w swoim rodzaju tak jako 
środki dyetyczne, jakoteż i  lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i 
win M alagi, Tokaja i koniaku, dobrocią i czystością 
się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak 
najsumienniej zalecić.

Lwów, 31 marca 1882.
Dr. Alfred Biesiadecki m. p. 

kraj. ref. ssnit.
Skład powyż wymienionych win leczniczych 

i  napojów dla rekonwalescentów dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece pod gw iaz­
dą Piotra Mikolaseha we Lwowie i ’ we wszystkich 
aptekach znaczniejszych monarchii. 246

Wystrzegać się  naśladowań i fałszerstw.

operetka w 3 aktach Rudolfa Dellinrera. 
Libretto z powieści Dumanoir przerobił O. W alther 
Król p. Recki
Don Fornandes de M irabillas, 

minister 
Don Ranuido Onofrio de Coli- 

brados, sekretarz 
Donna CJraea, jego żona 
Don Cezar
Pueblo Escudero, sokolnik 

królowej

p. Myszkowski

p. Skalski
pui Kasprowiozowa
p. Florjauski

pna Praunówna 
pni Radwan 
p. Krykiewiez 
P- Borkowski 
p. Kiezman 

M ieszczai.ki — W łościanie — 
Rybacy — Paziowie —  Strzel­

cy —  Służba. Akt I. i II. dzieje się w Madryoie 
akt III. aa zamku w pobliżu Madrytu, 
i ł W  Nowa wystawa. — Św iatło elektryczne. 

P oczątek  o god z . 7m ej w ieczorem .

Maritana 
Kapitan Martinez 
Aloada
Alerta, żołnierz 

Mieszczanie 
Żołnierze — Mnisi

j P X X ° ^ G°

najobficiej
llkalic^na woda m ineralna

s z c z m i m k
napój o szeźw ia j jcy  stołow y,

•ikuteezry Sr.rdri' na >.as?.ev w oiiOrobaoh 
szyi k«iar«un •.'fglSoCi pęcherze.

Hciirjk Maltoni, Karlsbad i Winie:;.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d eń , 7 marca 1887, godzina, i 

min 45 Alp, Tow. górn. 22'50 Węg. akcye 
redyt. 282‘50, Akeye angio-austr, 163.—, Ak- 
eye banku Uuion 205— Akcye kolei Karola 
Ludwika 198'—, Akcye kolei północnej 237.— 
Akcye kolei południowej 88’—, Akcye kolej 
Alfóld 176*75, Akcye kolei Elżbiety 237.—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 214.—, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 157 50. 
Wiedeńskie losy 22'50, Akcye kolei Ruddfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta — , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie Galicyj­
skie obligacje Indi-iriiiizacyjne 104.— -, Losy r«- 
gufacyi Cisy 121 40, Losy tureckie   Wę­
gierska renta 95 95 Akcye zwiąV! ”Weg-, ban- 
’ru * 95 50, Akcye banku obrotowego
AVfrvf kól î 05i.!łstwf*wt*i -  * -  Rrit>t»l p a

wy 1’13'25, Węgierskie losy 118.—, Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —'—
akcye tytoniowe —•—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 2 ’;7 —. — Usposobienie
lepsze.

W iedeń, 7 marca 1887, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 274 40 Anglo- 
Austr. 198 25 Unionbank — ■—, Kolei Karola 
Ludwika 198'—, Południowa —*—, Renta 
papierowa 78'30‘J Galie, listy zastawne — ■ — 
Galicyjskie obligacye indenmizącyjne — •—, 
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1883 —■—, Napoleondor 10*15 50, Rubel pa­
pierowy — ,

W iedeń, 8 marca 1887 r, godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 274-80, Anglo 
Austr. — Unionbank —‘— Kolej Karola 
Ludwika — * —, Południowa —•—, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
.100 50 Galie, obiig, indemn. —•—, do — •—, 
41/ j°|0 listy zastawne banku krajowego 96 — 
43/ ,0/o pożyczka krajowa i 1883 roku —• -  
Napoleondor 10*15 — Rubel papierowy —•--- ■ 
Usposobienie moone

T elegram y zbożowe z dnia 7 marca 
1887, Wi e d e ń :  Przeuica za 100 kilo
—■— do —•— złr , żyto —*— do —•— złi. 
jęczmień —*— do — * — złr., kukurudza —•— 
od —•—, zł., owies —•—, do —*--; okowita 
per 10 000 litr procent 25 50 do 75' — złr 
S z e z e o i n , : Pszenica —.—, rzepik —. —• 
spiii ty s —•— kukurudza —*— Kolonia —-— 
rzepak —-•— do —•— z ł, lOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
9.19, do .20 —.— zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na wiosnę) 162,75 do —*— żyto —*— 
—•— m. spirytus 37’70, rzepakowy olej —•— 
P a r y ż :  mąka 52,36 kilogr. —•— olej
rzepakowy —•—. Ir , spirytus 25’50' - .75.

i

sobowy, a o godz. 2 min. 45 w 
pociąg mięszaoy.

Z Podw ołoczysk : «a uwerz-c główny i1 
uh i: o godz. ;0 min. 24 wew-ór !" 
yosjiesi.uy, o godzinie 3 min. 9 w' 
i o godzinie 3 juia. §0 f o poł nduit 
cią gmię.szany.

Z K rak o w a: o godz. 5 min 50 rano p1' 
poopiezzny, o godz. 9 min. 27 ^  
pociąg osobowy, o godz. 11 mitr. 
przed południem pociąg mięszany 
godz. 7 min. 6 wDczór pociąg 1°^

Odchodzą ze Lwowa:

P o c ią g i kolejowe  
przychodzą  do Lw ow a:

podług zegara lwowskiego, 
od l października 1886.

Z C zerniow iec: o godz. 10 miD. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o gidz. 3 min 30 po południu 
pociąg mieszany.

Z P o dw o łoczysk : na dw rzec Podzamcze 
o godz. 10 min 10 wieczór po-i. g po 
spieszny, o gudz, ? . oj. 
godz. 3 min, 19 
mięszany.

Ze S try ja : o gudz. 8 min. 32 rano i o 
g">iz 4 uiiri. 35 p i"'*1- oni pociąg o

-•‘9
:"mu pocąg

Bo Krakowa: o godz. 10 min 44 wiel
pociąg pospieszny, o godz. 4 min- 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 nu®1 
po południa pociąg mięszany i o g01 
mis. 10 rano pa iąg lokalny.

Bo Podw ołoczysk z głów nego dwd(
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospk
ny, o godz. J2 min. 38 po południu
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg 1 
szany.

Bo Podw ołoczysk z dworca P o d z a n ł 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospń
o godz. 1 min. 8 po południu i o_ '
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Bo C zerniow iec: o godz. 6 min. 20 ” 
pociąg pospieszny, o godz. 12 mi» 
w południe i o godz. 1 i min. 6 w 11 
pociąg mięszany.

Bo S try ja : o godz. 7 min. 30 wieozór 
go lz. 1 i minut 47 przed południem 
ciąg osobowy a o godz. 7 min. 27 r* 
pociąg mięszany

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 marca 1,887.

Hotel George’a
Pp. J. hr. Młodecki z Mouasteruj 

S Wysocki z Wiednia, A. hr. Cetnef 
Podkamienia, W. Stengel z Londynu, 
Konopacki z Drezna, P. Szymborski 
Stryja, J Wachowicz z Sidorowa.

Hotel Europejski.
Pp E. Lindeufeld z Warszawy, 

Bratkowski z Rossyi, R. Kriill z Czerfl 
wiec, E. Kok z Kimpolung, S. Domra* 
ze Zboisk.

Hotel Warszawski.
l 'p .  8  P ie g ło w s ki z  R o .-sy i. K. 

d u m ir sk i z  A Iw k o w if .

Zwracamy uwagę n* ogłoszenie WlB 
KIE MAGAZYNY du PRINTEM PS w l>arv«

1 £

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej i p r z em y -lo w e j.  
Lwów dnia 7 marea 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. in. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ■

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie . 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr, w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
BaDku kraj. 41/. pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

n b 4 pr, w. a.
» ,  b 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41ł /9 1.
4hj pro. „ „ 52 

„ b 4 pro. „ „ 5 6  
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2 ł/j pr. w. a. w likwidaeyi 
3. LTsty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obiigl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. in. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. 

O bligi komunalne Banku krajo 
wege 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa. 
5. Losy m iasta Krakowa . . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety 

Dukat holenderski . . , . .
Dukat c e sa r sk i..................................,
N a p o le o n d o r .............................
P ó łim p e r y a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
i 96 50 260 —
213 50 217 —

—  — 290 —
215 — 220 —

98 60 99 60

100 75 102 15
97 — 98 25
99 80 100 80
96 - 97 -
99 80 100 Se
93 - 94
99 - 100 —
92 - 93 -

47 50 -

41 44 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia ó. marca 1887.

I. Dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot, 
m aj-listopad . . , . .
laty-sierpień . • ■ ............................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipiee . . . .
kwieeieu-paździeruik . . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.  4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 186<i po 100 złr. 5. prc.

n ł |6 4  po 100 złr......................
„ „ 1S64 po 50 złr......................

Renty Corn. po 42 litr. austr. . . .
n isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc.....................................................
Renta papierów* 5 prc. z r. 1881 . 
Austr. renta zł. wolna od podat.. 4pre.

płacą żądają

78.10 78.30
78.10 78.30

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 z ł m. k. 237.— 23 •V>0 
Rułud. kol. państw, po 200 z ł w. a. 87 25 88.—
1 koi. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 163.50 164.—

79.80 8 0 . -  
79 90 8U.10 

125.70 126.59 
1 5 2 . -  132.50 
133.50 133.50 
163. 0 164.50 
1 3 . — 164 - -  
• 59.— 159.50

96.10 96-85 
108.75 10S.95

104 — 105 50

100 — 101 —

103 ro 105 50
94 50 96 50
16 — 18 —
25 — 2- —

5 93 6 03
5 96 6 08

10 12 10 21
10 41 10 54
1 54 1 64
1 12 */, 1 14*/.

62 40 63 30*

2. Obligacye iudeua. 5 prc. (za złr. m. k.)

Czech . . . .  ' . . 109.—  —
Bukowiny . . . . .  103.50 104.50
Galieyi . . .  . . 104.—  10460
Niższej Austyi . . 109.— 110.—
Sied m iogrod u .............................. . i04.— 104.50
W ęgier . ............................ .....  J04.— 104.50

3. A k c y e .
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
[ust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................
Gal. bank. d. han. iprz. a 200 zł.wpł.40pr, 
Gal. zakł. kred. ziewsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r . ..................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Koi. Pieszow -T arn . (w. a.) a 200 zł. 
Poi nocna kolej po 100 zł. m. k. . . 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 
Lwów-Czerń, kol i po 200 zł. wa. war.

103.— 
273.60 
548.—

103.50
273.90
553.—

226.80
8 0 . -

227.20
8 5 2 . -

383.— 385.—

2373
197.50
214.—

2378 
198 —  
214.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład >.ia 

ualicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . - 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w  

złoeie w 50 I. . . . . .
„ „ n premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem, Krak. los w 1 8 1. 6. pr.
„ n » w 20 1. 7 pr.
„ i„ „ w 36 i. 6'/s pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
.. b b » P° 5 prc. . .

b « „ « n Po -5 pre. w
37 latach z w r o t n e .............................

Banku krajów. 4 ‘/s pr. wa. los w 52Ł/S J. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I  em isyi . . .
Gal. banku hip. po 5 pro.........................
Banku austro-węgiersk. po 5 prc.
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . 

b Zakł. kr. zieins. po 5 l/s prc.

100.75
100.60
9 9 -

99.— 
95.50 

100.10

101 .—  
101.— 
10-.— 
102.— 
99.50 
96.30 

100 50

100.10
96 —

100.50
96.50

100.25
98.25

10.1.50
101P0

100.75 
99.25

101.80
102 .—
101.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.j
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 97‘7 i  98 —
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 98.50 -------
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.— 100.40

„ „ po 100 zł. w. a. . . — .—  — .—
Kolej gai. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 41/, prc.................................................  99.25 99.75
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.— 98.25

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. en is . a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 80.75 81.25

z r. 1884 8 /.70  S8.20
z r. 1868 . . — '— —.—
z r. 1872 . , - . -

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.40 96.90

6. L o 8 y.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .............................
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . .
Salma po 40 zł. m. k. , . . • .  . .
St. Genois po 40 zł. m. k ........................
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ p o  50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. in. k.......................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . 
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 10C mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 ft.

K u

płacą żąć 
16.90 U
19.50
47.25
42.50
14.25 

9.2-5

18.20
54.50
54—
26.25

68. -
34.25
42.—

13
55
56 
2?

137
6!C
43.

50
128A0 128.1 

55.--- 50.60.''

p 8 z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20 frankówka . . 
Rossyjski im peryał 
Talar związkowy . 
Srebro .......................

6.03.— 6.0:'.'
5 .9 9 — 6.01'

lO/liAO 10.15' 
10.47.— 10.50-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 7 ma, ca 1887.
Jednolity dług

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 174.— 175.—
Clarego po 40 zł. m. k..............................  43.35 44.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 113.— 114.—
K eglevicha po 10 zł. m. k ....................... 24.50 25.50

państwa w banknotach 
„ „ „ w  srebrze . .

Renta w z ł o c i e ..............................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku w ied eń sk ieg o ........................

„ „ k r e d y to w e g o ............................
Londyn ...............................................................
N a p o le o n d o r ..............................................
Dukat cesarski men........................................
100 marek niemieckich . . .  . .

zł. [ 4
78 :'0
79 60

108 70
95 95

846 —-
27» 20
128 45

10 15

6 03
62 S5

JE  M
musową sprzidaż realności Zofii Grubef-1 
wej 1. w h. 48, 144 i 149 w Tenczynlf 
celem zaspokojenia wierzytelności Józe 
Bielaka w kwocie 1133 złr. 67 ct. i izra^1 
Łowy w kwocie 3200 złr. pod warunku1” 
edyktem z dnia 17 października 1886 
1. 7333 ogłoszonymi z tą zmianą, że ^ ’ 
dyum wynosi 800 złr. i że realności te * 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedane zostaną- 

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 4 marea 1887.

Licytacye.
58. (1067 1 - 3 )
1 k. sąd powiatowy w Skolem wy- 
i w celu zaspokojenia pretensyi Jossla 
raw ilości 99 zł z pn., przymusową pu- 
ą licytację realności, należącej obe- 
to dłużnika Fedorego ~
»8 w Korostowie nnlvv

iżnika Fedorego Bendziaka pod 
Korostowie położonej, ciała hi- 
nifisłnrinwia^ej^ z mieszkal­

nego, ogrodu i 3 kawałków gruntu, składa­
jącej się na kwotę 260 zł. w. a. oszacowanej 
na dniu 1 kwietnia J887, 4 maja 1887 i 8 
czerwca 1887, zawsze o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie.

Wsidyum stanowi kwota 26 złr. w. a.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę jedyaie za cenę wy­
ższą lub nie niższą od ceny szacunkowej, w 
trzecim zaś nawet poniżej tej ceny.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
powyższej realności ustanowiony c. k. no-

w Skoiem Ban Bronisław -N:tr-taryusz 
tewski.

Resztę warunków szczegółowo przyto­
czonych, tudzież protokół opisania i osza­
cowania realuośei powyższej przejrzeć mo­
żna w tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Skole, dnia 15 listopada 1886.

L. 1251. (1651 1— 3)
C. k. sąd powiatowy odbędzie na dniu 

18 kwietnia 1887 o godz. 10 rano, przy­



I .  3209. (1247 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi uprz. Banku hipote­
cznego we Lwowie, a to z pożyczki 8.300 
złr. w. a., pochodzących dwóch rat poży­
czkowych w kwóćie po 297 zł. 14 ct. w. a., 
odbędzie się dnia 1 kwietnia 1887, 5 maja 
1887 i 2go czerwca 1887, każdym razem o 
godzinie iO przed południem przymusowa 
licytacya do Leopoldyny Diiltz, Emanuela 
Wiktora dw. im. Diiltz i nieletnich Juliu­
sza, Maryi, Henryki i Jana Diiltzów wedle 
wyk. hip. licz. 807 Dz. I. księgi gruntowej 
dla miasta Lwowa, karta B. pod 1 i 2 na­
leżącej realności pod 1. 949i/4 we Lwowie 
położonej, na których terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 20.478 złr. 
w. a., lub przynajmniej za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum ma być 
kwota 2.048 zł. w. a. złożoną; akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, że 
ewentualny termin do ułożenia lżejszych 
warunków wyznaczony został na dzień 3go 
czerwca 1887, o lOtej godzinie przed połu­
dniem w B nr. 9 tego sądu krajowego, a 
niestawający przy takowym wierzyciele jako 
przystępujący do wniosku większości stawia­
jących uważani będą, nareszcie, że dla nie­
wiadomej z życia i miejsca pobytu wierzy- 
cielki hipotecznej Emilii Scbwestka, a w 
razie tejże śmierci dla niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu jej spadkobierców, tu­
dzież dla wszystkich tych wierzycieli hipo­
tecznych, ktorzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego to jest po dniu 16̂  stycznia 1887 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby niniejsza uchwała lub 
późniejsze uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegokolwiebądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
Bliziński kuratorem; a jego zastępcą adwo. 
dr. Ambes mianowany został. Emilię Schwe- 
stka, względnie jej spadkobierców wzywamy, 
żeby ustanowionemu kuratorowi swą infor- 
macyę udzielili, lub innego zastępcę obrali 
i sądowi go wymienili.

Lwów, dnia 12 lutego 1887.

j Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie Michała Boro­
wskiego, c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 30 czerwca 1886.

L. 865. (1207 3—3)
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego przeciw 
Kazimierzowi Rusieckiemu odbędzie się w 
dniach 1 kwietnia, 6go maja, 10 czerwca i 
17 czerwca 1887, każdym razem o godzinie 
10 z rana przymusowa sprzedaż w sądzie 
tutejszym realności pod licz. 27 w gminie 
Kannie.

Cena wywołania wynosi 1.600 zł.
Wadya 160 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianuje się p. W ł a d y s ł a w a  Trzecieskiego.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, 31 stycznia* 1887.

L. 10644. (1501 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi gallc. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 1.757 złr. z 
pn., odbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna sprzedaż realnośai pod 1. k. 125 w 
Podhajcach położonej, wedle Dom. Tom. II 
pag. 1048 n. 8 haer. Ge dal ego i Chany Be- 
senów wspólną własność stanowiącej, w dro­
dze publicznej licytacyi w dniach 1 kwie­
tnia 1887, 14go kwietnia 1887 i 2go 
maja 1887 każdym razem o godzinie lOtej 
tano, z tem, że na pierwszym i drugim 
terminie realność ta tylko za cenę wywo­
łania 4.400 zł. lub wyżej, na trzecim zaś 
także niżej jednak nie poniżej sumy dłu­
gów hipotecznych najwięcej ofiarującemu 
8przedaną zostanie.

Wadyum wynosi 440 zł.
Resztę warudków licytacyjnych i wy- 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
fegistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo- 
r°wskiego c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 29 października 1886.

L. 332. (1350 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę galic. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi dozwoloną zozstała w celu 
ściągnięcia 15 rat po 18 złr. w. a. z pn., 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Józefa i Teresy Mullerów, w Kołomyi pod 
1. 848 położonej, w trzeeh na dzień 1 kwie­
tnia, 6 maja i 3 czerwca 1887, zawsze o 
godz. 10 rana w biurze IX wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw- 
wszych dwóch terminach tylko za lub po­
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 600 złr. 
w. a., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na ostatnim terminie zaś także po­
niżej takowej zostanie sprzedaną, że irażdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 60 złr. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzybyna rzeczonej realności pó­
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adw. dr. Milgroma został ustanowionym, 
wreszcie, że akt zastawniczego opisania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registratnrze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 27 stycznia 1887.

L 4165. (1235 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Jordąnowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia resztującej pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 90 złr. w. a. z pn., egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności dłużnika JakóbaKlempki własnej, 
w Rabce pod 1. k. 37 subr. 18 położonej, 
przedsięweźmie w dniach 1 kwietnia 1887 
i 2 maja 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania wynosi kwotę 800 
złr. w. a.

Wadyum 80 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

^  Jordanów, dnia 16 listopada 1886.

L. 3218. (1240 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mojżesza Hermelego w kwocie 
157 złr. 50 ct. z pn., odbędzie się dnia 1 
kwietnia, dnia 6 maja i dnia 10 czerwca 
1887, każdym razem o godzinie lOtej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy 
realności pod 1. k. 149 w Mielcu położonej, 
Cypy Janna własnej.

Cena wywołania 145 zł.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków licytacyi, protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania sprze­
dać się mającej realności przejrzeć można 
w registraturze tutejszego sądu.

Mielec, dnia 31 maja 1886.
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X 6511. (1502 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

°głasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
Pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem­
n e g o  w Krakowie w kwocie 1.200 złr. z 
Ph„ odbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna sprzedaż realności Jakóba i Estery 
j*łinci 2gim Schatten, pod 1. k. 208 w Pod- 
^ajcach położonej, ciało tabularne stanowią- 
®®j, wedle Dom. I h. 2121/2, Jakóba i Estery 
®tinci 2im Schaten własność stanowiącej, 
y  drodze publicznej licytacyi w dniach 1 
kwietnia, 14go kwietnia i 2go maja 1887, 
**żdym razem o godz. 10 rano z tem, że 
p  pierwszym i drugim terminie realność 
* tylko za cenę wywołania 3.000 złr. lub 

; ł2ej, na trzecim zaś także niżej takowej, 
of? nie niżei Jak 3.000 złr. najwięcej 
tru jącem u  sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 300 zł.

L. 4397. (1246 3 - 3 )
Założiecki c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, że celem ściągnienia sumy 127 zł. w. 
a. z prz., przeprowadzi na dniu 1 kwietnia 
18*7, na dniu 22 kwietnia 1887 i na dniu 
6 maja 1887, zawsze o 10 godzinie przed 
południem egzekucyjną sprzedaż połowy re ­
alności wedle wyk. hip. 1. 378 gminy kat. 
Podkamień, Katarzyny Rostockiej, a wzglę­
dnie tejże nieobjętej masy spadkowej wła­
snej pod 1. domu 141 w Podkamieniu po­
łożonej, na rzecz Mojżesza Miihlrauma, z 
tem, że na dwóch pierwszych terminach ta 
połowa realności tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś nawet niżej 
takowej za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności w kwocie 120 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 12 zł. w. a.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem zawiadamia się strony do rąk 
własnych, zaś wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu wystawienia wy­
ciągu hipotecznego, t. j. po dniu 28 maja 
1886 prawo zasławu uzyskali lub którymby 
uchwała dozwalająca sprzedaż wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, na ręce 
ustanowionego kuratora Bronisława Małko­
wskiego z Załoziec.

Załoźce, dnia 29 lipca 1886.

L. 7466. (1416 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w sumie 30 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 9 kwie­
tnia, 4 maja i 6 czerwca 1887 każdym ra­

zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. k. 16 w Gorzycach po­
łożonej lwh. 51 gminy Gorzyce objętej ma­
sy spadkowej Jana Bichajły własnej.

Cena wywołania jest suma 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych z nazwiska 

i miejsca pobytu wierzycieli którzyby mo­
żliwie po dniu 30 listopada 1886 jako dniu 
rozpisania licytacyi do hipoteki weszli i 
tych, którymby z jakichkolwiek powodów 
rezolucya wcale nie albo zapóźuo doręczo­
ną została, ustanowiono adw. dra Gaberle- 
go w Jarosławiu

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, listopada 1886.

L. 1804. (1521 3—3)
Krakowski Sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia resztująeych 
należytości galic. Zakładu kredyt, ziemsk. 
w Krakowie z kwoty 250 złr. z pn., odbę­
dzie się w gmachu sądowym w dniach 4 
kwietnia, 2 maja i 6 czerwca 1887 o godz. 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności 
lk. 61 w Krowodrzy 1. w. h. 61, 131, 135 i 
138 objętej, Wojciecha Smielskiego, Stani­
sława i Agnieszki Rajtarów, Kazimierza i 
Katarzyny Czostków, oraz Władysława Ku- 
bickiago własnej.

Cena wywołania 1000 zł. w.a.
Wadyum 100 złr.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kuratorom niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest adw. dr. Pieniążek, z sub- 
stytucyą adw. dra Schónberga w Krakowie.

Kraków, 19 stycznia 1887.

L. 3279. (1527 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano, w dniu 4 kwietnia 1887 
nawet poniżej ceny szacunkowej, licytacya 
realności nr. 34, a mianowicie ł/la części 
ciała 1. wyk. 97, V8 części ciała 1. w. 151, 
5/4 części ciała 1. wyk. 153, i połowy ciała
1. wyk. 154, gminy Cieniawa, dłużnika 
Jakóba Zambra własnej, na rzecz Majera 
Bergmann pto 112 złr.

Cena wywołania 1008 złr. 42 ct.
Wadyum 100 złr. 85 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut.sąd. 
registraturze.

Grybów, dnia 31 grudnia 1886.

L. 13614. (1068 3 - 3 )
Dnia 5 kwietnia 1887 o godz. 10 ra.no, 

odbędzie się w tut. sądzie przymusowa li 
cytacya realności pod lk. a/,4 w Krusiłiiwce 
położonej, Bazylego Nahorniaka własnej, 
wyk. hip. 250, księgi gruntowej Krzywotuły- 
Krusiłówka objętej, na 1210 złr. a.w. osza­
cowanej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi w kwocie 146 
złr. 6 ct. z pn.

Cena wywołania 1210 złr.
Wadyum 60 złr. 50 et.
Przy tym terminie realność ta także 

poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny, przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienjca, 30 grudnia 1886.

L. 11167. (1414 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w iikwi- 
dacyi we Lwowie, t. j. 10 rat po 12 zł. 
38 ct., tudzież reszty kapitału 177 zł. 93 ct. 
wa. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 95 
rep. 106 w Białokiernicy położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużnika Franka 
Strusia własnej, w drodze publicznej licy­
tacyi dnia 28 marca, 28 kwietnia i 31 
maja 1887 zawsze o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki
przyjęta w kwocie 400 zł. a. w. i realność
ta na obu pierwszych terminach tylko za
cenę wywołania lub wyżej tejże, na trzecim 
zaś także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół opisania przejrzeć
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którym 
możliwie prawo zastawu na tej samej real­
ności przysługuje i tych wszystkich, któ­
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora Karola Sro­
kowskiego z Podhajec.

Podhajce, 30 września 1886.

L. 8181. (1405 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Godła i 

Lei Eidelbergów w kwocie 60 zł. aw. zpn. 
rozpisuje się publiczna licytacya realności 
wedle wyk. hip. 91 ks. gr. Lanerówki, Wolfa 
Mandla własnej, na dzień 28 marca i 28

kwietnia 1887 o 10 godz. rano w biurach 
sądowych.

Cena wywołania 70 zł., wadyum 10 
prc. takowej.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny i protokół oszacowania do przejrzenia w 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono Bazylego Wania z substytucyą 
Jana Reicherta obu w Busku.

Termin do ułatwiających warunków 
na dzień 28 kwietnia 1887 o godz. 3ej po 
południu.

Z c. k. sądu powiatowego
Busk, dnia 15 września 1886.

L. 5546. (1471 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowej po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem. 
w Krakowie w kwocie 3500 zł w. a. z pn. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wyk. hipot. 1. 488 gminy Taurów objętej, 
Andrzeja Cywińskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28 marca 
28 kwietnia i 31 maja 18.*>7 każdym razem
0 godzinie lOtej przed południem, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za, na trzecim zaś terminie i niżej eeny 
wywołania, jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom pierwszeństwo przysługującym
1 pretensyom na realności zabezpieczonym.

Cena wywołania 7600 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 760 .zł.
Termm do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
31 maja 1887 godzinę 4 po południu.

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. W ła­
dysław Pasławski z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. rogistraturze.

Kozowa, dnia 30 grudnia 1886.

L. 890. (1531 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

wiadomo czyni, iż w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze­
ciw Franciszkowi i Antoninie małżonkom 
Piotrowskim pto 344 zł. 53 ct. w. a. odbę­
dzie się dnia 28 marca, 25 kwietnia i 
25 maja 1887 każdym razem o godzinie i 0 
rano w sądzie tutejszym przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności dłużników wła­
snej, w Łukawcu pod 1. k. 26 położonej, 
wyk. hip. 1. 209 powyższej gminy objętej.

Cena wywołania 1000 zł., — wadyum 
10 prc.

Ekstrakt tabularny i resztę wcrunków 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Lubaczów, dnia 9 lutego 1887.

L. 20955. (14S0 3-^-3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w Przemy­

ślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego rol­
nego w Przemyślu przeciw Stefanowi Miśko 
e zapłacenie kwoty 70 zł., przeprowadzoną 
zostanie na dniu 12 kwietnia 1887 o god1'* 
10 przed południem w sądzie biuro nr. 27, 
przymusowa sprzedaż % części realności 
dłużnika własnej, wyk. hip. 1. 162 ks. gr. 
gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacuncową, wynosi kwota 213 zł. 33 ct., 
wadyum 10 prc. tej sumy, czyli okrągłą 
sumę 22 zł. wa.

Na terminie wyznaczonym realność 
także i poniżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 8 stycznia 1887.

L. 9979. (1387 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wywal­
czonej przez galic. zakład kredyt, ziemski 
od Szymona Gassnera pretensyi 2500 złr. 
a. w. z pn., rozpisuje się licytacyjna sprze­
daż realności lwh. 17 w Dębnikach i lwh. 
8 w Budwinowie w trzech terminach, 12 
kwietnia 13 maja i 17 czerwca 1887, każ­
dym razem o godz. 10 rano.

Ceną wywołania realności 1. w. h. 17 
w Dębnikach kwota 6300 złr. a. w., a wa­
dyum 630 złr. a. w.

Cena wywołania realności 1. w. h. 8 
w Ludwinowie 3700 złr. a. w., a wadyum 
370 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tut. sąd. registraturze.

Podgórze, dnia 21 stycznia 1887.
L. 4. (1206 3—3)

Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Szymona Kulaka w kwo­
cie 42 zł. 60 ct. a. w. z pn., odbędzio się 
w gmachu sądowym dnia 13 kwietnia, 
24 maja i 18 czerwca 1887 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. 53 w Marcówce, w księdze gr. 
na Józefa Pietyrę zapisanej.

Cena wywołania 503 zł. 72 ct.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 3 stycznia 1887.

Gazeta Lwowska Nr. 54 z dnia 8 maroa 1887.
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L. 1198.

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw spadko­
biercom śp. Zofii Płanetowej pto 98 zł. od­
będzie się dnia 15 kwietnia 1887 o godzi­
nie 10 zrana w sędzię tutejszym przymuso­
wa sprzedaż realności lwh. 94 gminy Ra­
dwan położonej.

Realność sprzedaną zostanie najwyżej 
ofiarującemu za jakąkolwiek bądź cenę.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 8 lutego 1887.

(1565 1—3) kazem hipotecznym gminy Meneina 1. 99

L. 7643. (1243 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Pilźnie, rozpi­

suje ponowną licytacyę realności 1. 51 w 
Zdzaraeh, ś. p. Tomasza Nosala własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, o 23 rat pożyczki po 6 
zł., która się na dniu 18 kw ^tnia 1887 o 
godzinie 9 rano w tutejszym gmachu sądo­
wym poniżej ceny szacunkowej lecz nie 
niżej 50 zł. odbędzie.

Cena wywołania 250 zł 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, zastawnicze opisanie 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w re ­
gistraturze sądowej. grudnia 1886 w tytoniu 

Dla wierzycieli niewiadomych i hipo- w znaczkach stemplowych 
. -----  rn_i i blankietach wekslowych

objętej w dniu 17 marca i 14 kwietnia 1887 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Wadyum wynosi 41 zł.
Cena wywołania 413 zł. 87 ct. a. w.
Realność ta na powyższych dwóch ter­

minach sprzedaną będzie nie niżej ceny 
wywołania

Termin do ułożenia lżejszych warunków 
wyznaczony na dzień 14 kwietnia 1887 o 
godz. 3 po południu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy 
cieli tej realności, ustanowiony adw. dr. 
Bogdani w Limanowy.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 20 grudnia 1886.

L. 6196 (1678 1 - 3 )
W celu ponownego obsadzenia opró­

żnionej h rtownej sprzedaży tytoniu połą­
czonej z drobną sprzedażą znaczków stem­
plowych i blankietów wekslowych w Kozo- 
wej w powiecie Brzeżańskim, rozpisuje się 
konkurencyjną rozprawę za pomocą pisem­
nych ofert na dzień 29 marca 8 7

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił za czas od 1 stycznia 1886 do 31

251*: 6 zł. 88 ct.

tecznych, ustanuwiono kuratorem Tytusa 
Bujnowskiego, notaryusza tutejszego 

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 21 stycznia 1887.

L. 7855. (1156 1 - 3 )
W dniach 19 kwietnia, 20 maja i 24 

czerwca 1887 o 10 godzinie rano przymu­
sowo sprzedaną będzie realność pod Nk. 116 
w Brzuzy Stadnickiej położona, a właściwie 
3 morgi gruntu do realności pod N. 116 
przypierające, Michała Mączki własna, tu­
dzież realności pod 1. k. 1 tamże położona, 
Michała W aw rzaszka własna, na zaspoko­
jenie pretensyj Towarzystwa zaliczkowego 
w Łańcucie pto 280 zł. w. a.

Cena szacunkowa realności pod N. 116 
wynosi 200 zł. w. a.

Wadyum 20 zł.
Cena szacunkowa zaś realności pod 

k. 1 429 zł. 14 ct.
Wadyum 43 zł.
Akt oszacowania, wpis hipoteczny iwa

3895 zł. — ct.
Razem 29021 zł. 88 ct.

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 100 złr mają być wniesione do 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar' 
nopolu najpóźniej do 29 marca 1887 do 2 
godziny po południu.

Bliższe warunki konkurencyi przejrzane 
być mogą w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 3 marca 1887.

L. 20186. (1431 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
i telności galicyjskiego akcyjnego banku hi- 
■ poteeznego we Lwowie w zaległych ratach 
| pożyczki hipotecznej w kwotach 164 zł. 58 
ct. w. a., 1134 zł., 11 zł. 34 ct., 1134 zł., 
11 zł. 34 ct. w. a. z należytościami dodat- 
kowemi, dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności 1. 127 na Zabłociu w Tar 
nowie położonej, do dłużnika Ignacego Chy­
lewskiego należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach, a mianowicie : w dniu 1 kwietnia 
1887, w dniu 6 maja 1887 i w dniu 3 
czerwca 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa - 51.575 zł. w. a. poniżej 
której w terminach powyższych realność 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 5157 zł. a. w.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy* naznaczonych 
terminach licytacyjnych nikt przynajmniej 
ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wyzn cza 
się termin na 3 czerwca 1887 o godzinie 4 
po południu, na który wierzyciele hipote­
czni stawić się winni celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie 
sprzedaż iicytacyju w czwartym terminie 
rozpisaną zostanie.

W Tarnowie, dnia 3 lutego 1887.

W sprawie egzekucyjnej Katarzyny 
Warchoł contra Maciejowi Warchoł pto 120 
zł odbędzie się w dniach 15 kwietnia 1887, 
20 maja 1887 i 24 czerwca 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie tutej­
szym przymusowa sprzedaż realności Nwh 
41 gminy Odmęt objętej.

Cena wywołania wynosi 85 zł. 20 ct.
Wadyum 8 zł. 50 ct.
Bliższe warunki do przejrzenia w regi­

straturze
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany Józef Margosiak.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 21 lutego 1887.

1.

L. 12092. (1643 1—3)
W dniach 31 marca, 5 maja i 6 czer- 

ca 1887, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się celem ściągnienia pr:- yznanyeb 
kosztów sporu Józefowi Majerowi w kwo- 

i cie 31 zł. 44 ct., publiczna licytacya pre- 
j tensyi w kwocie 188 zł. 90 ct. w stanie 
biernym realności Nr. 66 w Kozach poło- 

i żonej, w. h. 1. 66, poz. 1 on gminy katastr. 
| Kozy objętej, na rzecz Maryanny Dryjako- 

runki licytacyjne, można* przeglądnąć w re- wej zaintabulowanej. 
gistraturze. i Cenę wywołania stanowi kwota 188 zł.

C. k. sąd powiatowy. j 90 ct.
Łańcut, dnia 25 października 1886. j Wadyum wynosi 20 zł.

__________ | Resztę warunków przejrzeć można wT
(1457 1—3) ; tutejszym sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli- 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Ła

L. 6067.
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akcyj. 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Inocentemu i Stanisławowi Hellebrandom o 
zapłacenie 2 rat pożyczkowych po 106 zł. 
50 ct. w. a. z pn. odbędzie się dnia 21go 
kwietnia 1887, dnia 20 maja 1887 i dnia 
16 czerwca 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
realności pod 1. k. 332 i 338% we Lwowie 
położonej, jedno ciało hipoteczne stanowią­
cej, wyk. hip. 1. 296 księgi gruntowej, dla 
gminy miasta Lwowa Dz. II. objętej, Inno­
centego Hellebranda i Stanisława Hellebran- 
da własnej, na których terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 6.000 złr. 

lub przynajmniej za tę cenę sprze-

Zcirslri
Biała, dnia 14 stycznia 1887.

L. 10.532. (1389 1—3)
Na prośbę c. k. uprzyw. gal. zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie, rozpisuje się celem zaspokoje­
nia ośrn rat pożyczkowych po 13 zł a. w. 
z 10 proc. odsetkami zwłoki kapitału re- 
sztującego J 68 zł. 92 ct. z pn. przymusową 
sprzedaż realności pod Nr. 51 w Chodowi- 
cach, wedle ks. gr. tejże gminy wyk. hip. 
58, dłużnika Ilka Onyszków własnej, w trzech 
terminach, a to dnia 14 kwietnia 1887, 12 
maja 1887 i 23 czerwca 1887 każdym razem 
o godzinie 10 rano z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność za cenę szacun­
kową lub wyżej tejże, na ostatnim także 
niżej takową) sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł. a. w.
Wadyum 40 zł. a. w.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
O. k. sąd powiatowy.

Stryj, 19 września 1886.

L. 8416. . (1634 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu, podaje j 

do pubiieznój wiadomości, że w dniach 24 
marca, 26 kwietnia i 24 maja 1887 odbę- ; 
dzie się w tutejszym c. k sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 24/176 w I 
Rozembarku, ciała hipotecznego nie stano-! 
wiącej, Józefa Łątki vel Łąckiego własnej, j 

Cenę wywołania wynosi kwota 1020 zł. , 
Wadyum 102 złr.
Reszta warunków w sądzie przejrzana j 

być może a przed licytacyą zostanie odczy- 1 
tana.

Biecz, 31 grudnia 1886.
w. a., „ „ „ _ . . _
daną zostanie, że jako wadyum kwota 600
zł. w. a. złożoną być ma , wykaz wartości __________
tej realności, wyciąg hipoteczny i warunki L. 6123. (i 632 1—3)
licytacyjne w registraturze sądowej przej- C. k sąd powiatowy w Bieczu podaje
rzeć lub odpisać wolno; nareszcie, że dla do publicznej wiadomości, iż w dniach 29 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- marca 26 kwietnia i 24 maja 1887, odbę- 
torem adw. dra Dziubińskiego, z substytu- dzie się w tutejszym c. k. sądzie egzeku- 
cyą adw. dra Blizińskiego. cyjna sprzedaż realności pod 1. w. h. 62 w

Ewentualny termin do ułożenia uła- Rzepienniku biskupim, Józefa Słowika wła- 
twiających warunków wyznaczony na dzień snej.
17 czerwca 1887 o 10 godzinie przed po- Cena wywołania wynosi kwotę 1240 zł.
łudniem w biurze Nr. 9 tego sądu krajo- Wadyum 124 zł w. a.
W6go. Reszta warunków w sądzie przejrzaną

Lwów, dnia 19 lutego 1887. być może, a przed licytacyą zostanie od-
/ czytaną.

L. 179. (1660 1—3; Biecz, 31 grudnia 1886.
Źabnieński c. k. sąd powiatowy ogła-  _ _

sza, iż celem zaspokojenia należytości Fiszla - L. 7213. (1605 1—3)
Grossbarta w kwocie 150 zł. z pn. odbędzie j C. k sąd powiatowy w Niepołomicach 
się w tut. sądzie w dniach 14 marca, .14 przeprowadzi ceiem zaspokojenia sumy dłu- 
kwietnia i 12 maja 1887, każdym razem o źnej 47 zł. 88 ct. a. w. egzekucyjną sprze-

L. 16131. (1408 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 96 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Bochni, w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż połowy posia­
dłości lwh. 213 gm. kat. Rzezawa i całej 
posiadłości lwh. 130 gm. kat. Ostrów Bo­
rek objętych, dłużnika Jana Jagły własnych, 
w trzech term inach, mianowicie: dnia 14 
kwietnia, 23 maja i 23 czerwca 18*7, ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi dla pierwszej realno­
ści 12 zł., dla drugiej 20 zł. a. w.

Bochnia, doia 20 grudnia 1886.

L. 14811. (1571 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi towa­
rzystwa zaliczkowego w Sniatynie zastąpio­
nego przez dyrektora Tytusa Niemczanow- 
skiego w kwocie 240 zł- a. w. odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż % z % części pod 1. k. 47 st. 
względnie % części realności pod lk. 352% 
now. w Sniatynie wedle dom. IV. pag. 162 
n. haer. 13 dłużników Izraela i Seliga Grif- 
flów własnych.

Cena wywołania 905 zł. 98 ct 
Wadyum 90 zł. 60 ct.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach dnia 1 kwietnia, 2 maja i 7 
czerwca 1887 zawsze o godzinie 10 rano z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś na trzecim terminie nawet i ni­
żej takowej, jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom, którym pierwszeństwo przysłu­
guje i pretensyom na takowej zabezpieczo­
nym sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. registraturze.

O czem się strony i niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia przez kuratora adw. 
dra Dawidowicza w Sniatynie.

SniatyD, 3 stycznia 1887.

godz 10 rano egzekucyjna licytacya real 
ności Nk. 9 w Otfinowie położonej, a lwh. 
221 gm. kat. Otfinów objętej, do Kazimierza 
Anioła należącej.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, dnia 26 stycznia 1887.

L. 4287 (1666 1 3)
C k. sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 190
zł. z pn* Kasy zaliczkowej w Nowym Są­
czu własnej, odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
dłużnika Józefa Antkiewicza własnej, wy

daż realności 1. w. h, 367 gm. kat. Wola 
Batorska objętej a Kazimierza Kołodzieja 
własność stanowiącej, na rzecz Towarzyst­
wa zaliczkowego w Bochni, w trzech ter­
minach licytacyjnych:

dnia l kwietnia, 
dnia 2 maja i 
dnia 3 czerwca 1887, 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania realności tej wynosi 
160 zł.

Wadyum zaś 16 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Niepołomice, dnia 21 stycznia 1887.

L. 588. (1407 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 75 
gminy kat. Majkowice objętej, dłużnika Ję ­
drzeja Kwietnia własnej, w trzech termi­
n ach , mianowicie: dnia 14 kwietnia, 19 
maja i 23 czerwca 1887 o 10 godz. rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 233 zł.
Bochnia, dnia 16 stycznia 1887.

L. 9798. (1606 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

14 kwietnia 1887 o 9 godz. przed połu­
dniem nawet niżej ceny szacunkowej licy­
tacya nietabularnej realności pod 1. 49 w 
Meryszczowie, Iwana Makara własnej, na 
rzecz Bronisława Strzeleckiego pto 35 złr. 
z pn.

Cena wywołania 68 zł.
Wadyum 6 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Przemyślany, 3 styezuia 1887.

L. 16132. " ~ (1409 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz towarzy­
stwa zaliczkowego w Bochni w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż realności lwh. 
12 i połowy lwh. 45 w Kolanowie objętych, 
Jędrzeja Olszowskiego własnych i lwh. .160
gm . kat. O h ełm  ob jętej, F r a n c isz k a  Solar  
czyk a  w ła sn ej.

Sprzedaż ta odbędzie się w trzech 
terminach, t. j. dnia 14 kwietnia, 23 maja 
i 23 czerwca 1887 każdym razem o 10 go­
dzinie rano.

Wyciąg bipotoczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem * wierzycieli ustanowiono 
adw. dra Serafińskiego w Bochni.

Wadym wynosi co do realności pod 
nr. 12 w Kolanowie 132 zł., co do połowy 
realności 1. 45 20 zł., co do realności pod 
nr. 160 w Chełmie 125 zł.

Bochnia, 28 grudnia 1886.

L. 10987. (1503 1—3)
C. h. sąd powiatowy w Podhajcach 0- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej p re­
tensji galicyj. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 100 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj­
na sprzedaż realności Iwana i Maryi Gro­
chów pod lk. 39 w Haliczu i Siółku poło­
żonej, ciała tabularneg;o niestanowiącej, 
w drodze publicznej licytacyi dnia 14 
kwietnia, 20 maja i 20 czerwca 1887 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano z tem, że 
na pierwszym i drugim terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania 200 zł. lub 
wyżej, na trzecim zaś także niżej takowej, 
jednak nie niżej iak za 185 zł. najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie Michała Borow­
skiego ck. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 9 października 1886.

L. 12689. (1569 1-.3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach ^  

sprawie egzekucyjnej zakładu kredytowego 
włość, w likwidacyi pko Janowi Jezioro*?' 
pto 7 rat po 5 zł. 88 ct. z pn. przeds1?' 
weźmie dnia 18 kwietnia, 23 maja, ^  
czerwca 1887 o godzinie 10 rano w bu­
dynku sądowym licytacyjną sprzedaż real­
ności 1. k. 31 subr. 47 w Oeiece położonej/ 
dłużnika własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, pr°' 

tokół zajęcia można przejrzeć w registru' 
turze.

Ropczyce, 23 grudnia 1886.
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L. 1061. (135B 1 - 8 )

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 63 zł. 75 ct., 63 zł. 75 ct. i 
1451 zł. 90 ct. aw. z pn. odbędzie się dnia 
21 kwietnia i 25 maja 1887 każdym razem 
o 10 rano w tusądowem zabudowaniu w 
biurze II. przymusowa sprzedaż realności 
do masy rozbiorowej dłużnika Juliusza Pen- 
thera należącej w Stanisławowie pod 1_ k. 
332/4 położonej, wykazem hipotecznym 1. 569 
gminy Stanisławowa objętej, która przy tych 
dwóch pierwszych terminach tylko za cenę 
szacunkową 6428 zł. 39 ct. a. w. lub wyżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 643 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Michał Fisehler z substytucyą dra 
Wurzla.

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i 
bliższe warunki licytacyi mogą w tut. regi- 
straturze być przejrzane.

Stanisławów, 29 stycznia 1887.

L. 9690. (1653 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia reszty wierzytelności galicyj­
skiego zakładu kredytowego _ ziemskiego w 
Krakowie od Antoniego i Wiktoryi Turdy- 
nów dłużnych 4ech rat po 32 zł. 50 ct. i 
reszty kapitału 51 zł. 29 ct. z pn. 
sprzeda w dniach 21 marca, 12 kwietnia i 
26 kwietnia 1887 każdym razem o godzinie 
10 rano, na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej jak 
za sumę 650 zł. realność pod n. k. 94 
w Tuszowie położonem lwh. 57 objętemi.

Cena wywołania 1000 zł,
Wadyurn 100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszosądowej registra- 
turze sądowej.

Mielec 22 stycznia 1887.

L. 1072 (1672 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia 6 rat po 15 zł. 94 ct. i re- 
sztującego kapitału 215 zł. 4 ct. a.̂  w, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie odbędzie się pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Andrucha Orzechowskiego wToustem 
położonej, wykazem hipot. 1. 600 i 602 tej 
gminy objętej dnia 28 marca 1887 o go­
d z in ie  10  p rzed  południem, na którym re­
alność ta i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyurn wynosi 80 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Grzymałów, 80 września 1886.

L. 9661. (1501 1= 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 14 marca, 20 kwietnia i 
24 maja 1887, każdym razem o godz. 11 
rano, odbędzie się tamże licytacya nietabu- 
larnego gospodarstwa Ewy i Paranki Pa- 
wliszynów, pod 1. k. 134 w Kalnikowie, na 
zaspokojenie dłużnej przez nich Józefowi 
Dembickiemu jako prawonabywcy Antuniego 
Kałużnego kwoty 94 złr. 96 ct. a w. z pn., 
z dołożeniem, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko powyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim zaś terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 710 złr.
Zakład 71 złr.
Protokół zastawniczego opisania i oce­

nienia, tudzież warunki licytacyi, przejrzeć 
można w sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli i tych, 
którymby uchwałę niniejszą wcale nie, lub 
należycie doręczyć nie można, ustanawia 
się kuratorem tutejszego notaryusza p. W. 
Krokowskiego.

Mościska, 22 listopada 1886.

I .  5296. (1589 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

rozpisuje egzekucyjną sprzedaż realności 
gruntowej, objętej wyk. hipot. 266 księgi 
gruntowej Chłopówka, własnej Maryi Swy- 
stun, na rzecz ogólno-rolniczo kredytowego 
Kakładu dla Galieyi i Bukowiny, na zaspo­
kojenie długu 83 złr. 60 ct. w a , na dzień 
3-') marca. 27 kwietnia i 1 czerwea 1887 o 

godz. rano.
Cena wywołania wynosi 200 złr.
Wadyurn 20 zfr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

*nożna przejrzeć w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

Kopyczyńce, dnia 30 siorpnia 1886.

odbędzie się dnia 31 marea, 5 maja i 16 
czerwca 1887 o 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Salomona Weidlera własnej, w Sta­
nisławowie pod 1. k. 1553/4 położonej, wyk. 
hip. 1. 1075 tejże gminy katastralnej obję­
tej, która przy terminach powyższych nie 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 
a gdyby takowej nie uzyskano, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 16 czerwca 1887 godz. 4 
po południu.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 4416 złr. 12 ct.

Zakład wynosi 442 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Eminowicz, z substytucyą dra Mi­
chała Fischlera.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych, przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 26 lutego 1887.

L 7370. (1447 1—3)
Sąd powiatowy kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Anny 2 ślubu 
Matyszkiewiczowej i małoletnich Anny, 
Franciszka i Antoniego Kosmatych w Kę­
tach pod n. k. 361 położonej, na pokrycie 
preteusyi Szymona Pelzmana w sumie 79

L. 1462. (1383 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzy­
telności Abiahama Falka jako prawona­
bywcy Zakładu kredyt, włość., a to 15 rat 
po 48 złr. i reszty kapitału 133 złr. 85 ct. 
a. w. z p n , przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. k. 63 
w Podhorkach, kałuskim powiecie położo­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
Gołdy Zarwanitzer i spadkobierców Her- 
scha Samuela Zarwanitzer należącej, dnia 
20 kwietnia, 20 maja i 20 czerwca 1887 
o godz. 9 rano z tern, że przy pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
szacunkową 1560 złr. lub wyżej, zaś przy 
trzecim terminie i poniżej takowej sprze­
daną zostanie.

Wadyurn wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Reszta warunków licytacyjnych, pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania, 
mogą być w tut. sąd, registraturze przej-

1 dza się.
Wadowice, 15 stycznia 1887.

L. 1514. (1862 1—3)
C.k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

podaje do wiadomości, że dnia 20 kwietnia 
1887 o godz. 10 rano, celem zaspokojenia 
wierzytelności „Przemyskiej kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników" w kwocie 
55 złr. z pn., sprzeda całą realność pod
1. k. 37 w Wituszyńcach wyk. hip. 134 i 
połowę realności wyk. hip. 138 objętyeh, 
dłużnika Tomka Pająka własnej, najwięcej 
ofiarującemu i niżej ceny szacunkowej a 
nawet za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 262 złr.
Wadyurn 27 złr.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania, można przej­
rzeć w registraturze.

Niźankowice, 31 marca 1886.

rżane.
C. k. sąd powiatowy. 

Kałusz, 8 lutego 1887.

L. 9446. (1351 1 - 3 )
Sąd obwodowy zawiadamia, że dnia 

20 kwietuia, 18 maja i 22 czerwca 1887 
złr. zpn , w sądzie w 2 terminach w dniach ! o godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu
12 kwietnia i 1* maja 18B7 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Ceoa wywołania 414 złr. 12 ct.
Wadyurn 41 złr. 42 ct.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Juljana Sporna, notaryusza w Kę­
tach, a termin do lżejszych warunków na 

| dzień 13 maja 1887 o godzinie 3 po po­
łudniu.

Kęty, 15 stycznia 1887.

L. 73. (1610 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi 16 marca i 20 kwietnia 1887 
każdym razem o godz. 10 rano, przymu­
sową sprzedaż połowy posiadłości lwh. 64 
ks. gr. Lipnica murowana, dłużnika W in­
centego Wnęka własnej, celem zaspokojenia 
preteusyi Beili Ehrlich 50 złr. z pn.

Cena wywołania 30 złr.
Wadyurn 8 złr.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze,

Wiśnicz, 25 stycznia 1887.

L. 6974. (1604 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przynależą­
cych się Mojżeszowi Samuelowi kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w kwotach 22 
złr. 771/* ct., 7 złr. 58 ct. z pn., egzeku­
cyjną sprzedaż 3/6 części posiadłości lwh. 
182 gm. Pierzchów objętej, a Jakóba Mar- 
dosza własnej, w trzech terminach licyta­
cyjnych dnia 23 marca, 26 kwietnia i 25 
maja 1887 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania tych s/6 części posia­
dłości wynosi 100 złr.

Wadyurn zaś 10 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny, przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, 14 stycznia 1887.

sądowym publiczna sprzedaż połowy real 
ności pod Ik. 184 w Nowym Sączu, wedle 
wyk. hip. 320 Itty Rosy Lax własnej, 
w pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową 5848 złr. lub wyżej, na trze­
cim terminie także niżej ceny szacunkowej 
lecz nie niżej sumy 4500 złr.

Wadyurn wynosi 585 złr.
Resztę warunków przejrzeć 

w registraturze.
Nowy Sącz, 29 stycznia 1887.

można

L. 5511. (1380 1—3)
Dnia 20 kwietnia f 20 maja 1887, 

każdym razem o godz. 10 z rana, w sądzie 
tutejszym odbędzie się egzekucyjna publi­
czna licytacya realności całej nk. 76, lwh. 
76 objętej, w Gdowie, Berischa Perlber- 
gera własnej i pół realności 1. w. h. 128 
w tejże gminie położonej, egzekutów Men­
dla i Scheindli Zimmersturków własnej, 
na pokrycie pretensyi stowarzyszenia po­
życzkowego i oszczędności „Wzajemna po­
moc” w Podgórzu w kwocie 150 złr. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania realności pierwszej 
wynosi 325 złr., a druga 300 złr.

Zaś wadyurn 82 złr. 50 ct. względnie 
30 złr. a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony miejscowy c. k. notaryusz p. 
Br. Rogalski.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 29 listopada 1886.

L. 22141.
C. k. sąd pow. miej. del. S. II  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
galic. kredyt. Zakładu włość, w likwidacyi 
26 rat po 24 złr. z pn., publiczną licyta­
cyę realności Fryderyka Langa własnej, 
w wyk. hip. 45 gminy Maleehów zapisa­
nej, na dzień 24 marca i 21 kwietnia 1887 
każdym razem o godz. 10 rano w B. II.

Cena wywołania 1200 złr.
Poręczne 120 złr.
Na terminach tych można tę realność 

nabyć za lub wyżej ceny wywołania.
Resztę warunków, protokół ocenienia 

i wyciąg hipoteczny, przejrzeć można 
w ts. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr, Balko.

Lwów, 30 grudnia 1886.

L. 1888. (1468 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

Zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 
tzytelności przez Stanisławowską kasę 
Oszczędności przeciw Salomonowi Weidle- 
.owi wywalczonej w kwocie 125 złr. 12 ct., 

złr. 12 ct. i 2120 złr. 47 ct. wa. z pn.,

L. 355. (13H i _ 3 )
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Altera 
Horowitza w kwocie 800 złr. z pn., odbę- 

; dzie się dnia 20 kwietnia i 25 maja 1887 
j każdym razem o godz. 10 rano, przymu- 
j sowa sprzedaż kramnicy pod 1. k. 64|1 
j w Zbarażu położonej, wedle dom. V, pag. 

7 n. 9 i pag. 8 n. 10 haer., Isaaka Baraka 
i Gittli Barak własnych.

Przy powyższych dwóch terminach 
rzeczona kraranica sprzedana będzie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową 1600 złr.

Wadyurn wynosi 160 złr.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono termin na dzień 1 czerwca 
1887 godz. 10 rano.

Zbaraż, dnia 3 lutego 1887.

L. 10711. (1087 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemsk. 
w Krakowie w kwocie 534 złr. 66 ct. zpn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzeku­
cyjna sprzedaż realności włościańskiej pod 
ik. 25 w Bekersdorfie położonej, wyk. hip. 
11 księgi gruntowej gm.ny kat. Bekersdorf 
objętej, Jana Cewego własność stanowiącej, 
w drodze publicznej licytacyi w dniu 12 
kwietnia 1887 o godz. 3 po poł. z tem, że 
na tym terminie realność ta za jakąkol- 
wiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu zo­
stanie sprzedaną.

Wadyurn wynosi 185 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny, przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo­
rowskiego, c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 29 października 1886.

L. 5. (1225 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Edwarda 
Krausa w kwotach 10.000 złr. i 300 złr. 
wa. z pn., dozwoloną została egzekucyjna 

f sprzedaż dóbr Poremba wielka, w powiecie
I sądowym Oświęcimskim położonych, do

(1625 1—3) j dłużniczki Julii hr. Mieroszowskiej nale-
’ ” TT ' żących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach 21 kwietnia, 26 maja i 7 lipca 
1887, każdym razem o godzinie '0  przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie na 
pierwszym i drugim terminie kwota 217.000 
złr., a na trzecim terminie kwota 120.000 
złr. w. a. poniżej których w terminach po­
wyższych dobra sprzedane nie będą.

Wadyurn przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 21.700 złr.

Resztę warunków i wyciąg hipoteszny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Gdyby na powyższych trzech termi­
nach licytacyjnych dobra sprzedane nie 
zostały, mają wierzyciele hipoteczni w tu­
tejszym sądzie na terminie dnia 5 sterpnia 
1887 o godzinie 10 rano, celem ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych się stawić.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczą się do większości głosów wierzy­
cieli, którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. Urząd 
podatkowy w Białej, c. k. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele 
hipoteczni, tudzież ci wierzyciele, którzyby 
po dniu 21 kwietnia 1886 na hipotekę dóbr 
Poremba wielka weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza lub w przyszłości zapaść 
mogąca z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniej­
szem w osobie adw. dra Marka, z substy­
tucyą adw. dra Korna w Wadowicach usta­
nowionym zostaje, tudzież przez edykt,

L. 10710. (1086 1--3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza,  ̂że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemsk. 
w Krakowie w kwocie 400 złr. zpn., odbę­
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 115 w Nowo- 
siółce położonej, wyk. hip. 463 księgi grun­
towej gminy kat. Nowosiółka objętej, Maryi 
Mandzyn własność stanowiącej, w drodze 
publicznej licytacyi w dniu" 12 kwietnia 
1887 o godz. 10 rano z tem, że realność 
ta na tym terminie za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Wadyurn wynosi 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania i wyciąg hi­
poteczny, przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo­
rowskiego, c k. notaryusza z Podhajec. 

Podhajce, 29 października 1886.

L. 8197. (1157 1 -3]
W dniu J kwietnia 1887, o godzinie 

10 rano przymusowo sprzedaną będzie re­
alność pod 1. k. 20 rep. 435 w Żołyni po- 
żoną, Franciszka Pańka własna, na zaspo­
kojenie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Łańcucie w kwocie 266 zł. 661/, ct.

Cena szacunkowa wynosi 450 zł. w. a. 
Wadyurn 23 zł.
Akt oszacowania (i wpis hipoteczny) 

i warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 15 października 1386.

L. 13859  ̂ ( ! ^ 9 1_ g;
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogłu­

sza, przymusową licytacyę dóbr Bełełuja 
wedle wyk. hip. 20 księgi gruntowej, Ty­
tusa i Zygmunta Kośeiszewskich własnych 
na rzecz c. k. uprz. gal. akc- Banku hipot 
we Lwowie, celem ściągnięcia sumy 30.911 
zł. 67 c t , z 7 prc. odsetkami od 30 listo 
pada 1882 i kosztami 27 zł. 48 ct., 28 zł 
81 ct., 4 zł. 86 ct. i 26 zł. 1 ct. w. a, v 
jednym terminie w dniu 1 kwietnia 1881 
o godz. 10 rano w biurze V, ra którym t< 
dobra także i niżej ceny szacunkowej zt 
jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość tyci 
dóbr, przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 71.875 zł.

Wadyurn wynosi 5 prc. ceny szacun 
kowej, t. j. 3.569 zł.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli z życia i pobyti 
nieznanych Karola Menezel, Macieja Held 
Teofila Held i Juliusza Held i wierzycieli 
którzyby po 6 lutym 1886 wpis uzyskali 
lub którymby uchwała licytacyjna doręczon 
być nie mogła, ustanowiono adw. dr. Dę 
bictciego w Kołomyi.

Kołomyja, 13 stycznia 1887.

t



L. 5472. (1562 8—S)
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

lOtej rano dnia 22 marca, 20 kwietnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
24 maja 1*87 nawet poniżej ceny, lieytacya 
realności 1. 33 rep. 218 w Junaszkowie po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
do leżącej masy po ś. p. Fediu Juzków i 
Maryi Juzków należącej na rzecz Herscha 
Komarina pto 31 zł. 14 ct. i 9 zł. 61 ct. 
w. a. z przyn.

Cena wywołania 380 zł. aw.
Wadyum 38 zł. aw.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego.

C. k, sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 30 lipc-a 1886.

L. 12529. (1570 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie ogła­

sza, że na zaspokojenie 22 rat pożyczko­
wych po 6 zł. zpn. odbędzie się w tut. są­
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności wyk. hip. gminy Uście, a to 1. 105 
Andrija.Kostaszezuka i 1. 540 Mojżesza Re- 
scha własnych, objętymi pod warunkami 
w tus. rezolucyi z dnia 30 czerwca 1886 1. 
4665 określonemi ze zmianą następującą: 

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
L icytacja ta odbędzie się tylko na 

jednym terminie dnia 24 marca 1887, o g. 
10 rano, na którym rzeczone realności także 
niżej ceny szacunkowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dra Dawidowicza w Śniatynie.

C. k. sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 17 grudnia 1886.

L. 4241. (1293 8—3)
C k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 68 w Brzanie górnej na 600 
zł. a. w. oszacowanej dnia 1.3 kwietnia, 12 
maja i 15 czerwca 1887 o 10 rano nie po­
niżej ceny.

Wadyum 60 zł. a. w.
Gdyby sprzedaż w powyższych termi­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 15 
czerwca 1887 o 4 godz. po południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po 20 października 1886 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora Wa­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1886.

31. 2262. (1597 2 - 3 )

L. 4470 (1295 3 - 3 )
, C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 
| ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
'realności nr. 118 w Ciężkowicach na 700 
zł. a. w. oszacowanej dnia 13 kwietnia, 12 
maja i 15 czerwca 1887 o 10 rano nie n i­
żej sumy równej pretensjom zahipoteko- 
wanym.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Wadyum 70 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 

rzyby dnia 7 października 1886 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora W a­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 31 grudDia 1886.

L. 7845. (1567 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kutaeh ogła­

sza niniejszem, że w dniach 30 marca, 30 
kwietnia i 31 maju 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się egzekucyjna 
publiczna lieytacya realności w Rożnie wiel­
kim pod 1. k. 94 wyk. hip. 149 położonej, 
ciało tabularne tworzącej, do Hrycia i 
Paraszki Yluków należącej, na zaspokojenie 
pretensyi Icka Leiby Fischera i Mojżesza 
Sendera w kwocie 50 zł. aw. zpn. realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie tylko 
za cenę szacunkową 270 zł. a w. lub wyżej 
przy trzecim tylko zaś terminie i niżej tejże 
za jakąbądź cenę sprzedaną zestanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w t. s. registraturze.

Kuty, dnia 31 grudnia 1886.

L. 7042. (1568 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału w łącznej ilości 
154 zł. 76 ct. zpn. na rzecz galic. Zakładu 
kred. ziemskiego w Krakowie egzekucyjną 
sprzedaż realności Wojciecha Włodka lwh. 
18 realności Antoniego Włodka 1. wh. 145 
i realności Józefa Dieży lwh. 153 gm. kat. 
Cichawy objętych, w trzech terminach li«y- 
tacyjnych dnia 30 marca, 29 kwietnia i 27 
maja 1887 każdym razem o godz. 10 przed
południem.

Cena wywołania tych realności wynosi
850 zł.

Wadyum zaś 85 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Niepołomice dnia 18 stycznia 1887.

L. 20944. (1491 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego rol­
nego w Przemyślu przeciw Tacyannie Miś- 
kowej, Andrzejowi Kawij i Wasylowi Halik 
synowi Wasyla o zapłacenie kwoty 50 zł., 
przeprowadzoną zostanie na dniu 12 kwie­
tnia 1887 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie biuro nr. 27 przymusowa sprzedaż 
V, części realności dłuzuiczki Tacyanny 
Miśko własnej, wyk hip 1. 62 ks. gr.
gminy Nowosiółki, niemniej całej realności 
wyk. 1. 113, 267 tejże księgi objętej, An­
drzeja Kawija i Wasyla Halika własnej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi co do % realności I. 
wyk. hip. 162 kwota 213 zł. 34 ct., zaś co 
do realności 1. wyk. hip. 1)3, 267 kwota 
260 zł., wadyum 10 prc. tej sumy.

Na wyznaczonym terminie realności te 
także poniżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 8 stycznia 1887.

L. 11171. ~ " (1574 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 99 zł. 9 ct. a. w. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w zabudowaniu 
tutejszo sądowem w dniach 28 marca, 27 
kwietnia i 27 maja 1887, każdym razem o 
godzinie lOtej rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. kon. 101 w Mach- 
nowie położonej, według wyk. hipot, 1. 66 
dłużnika Panka Kozija własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 4G0 zł., 
wadyum wynosi 40 zł. aw

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony Aleksander Czornobaj 
z Machnowa.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze tutejszo sądowej.

Uhnów. dnia 31 grudnia. 1886.
L, 1371. (1363 8—8)

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicaeh 
podaje do wiadomości, że dnia 13 kwietnia 
1887, o godzinie 10 rano celem zaspokoje­
nia wierzytelności Przemyskiej basy zalicz­
kowej dia rzemieślników i rolników 55 zł. 
z pn. sprzeda połowę realności w Witu- 
szyneach pod lk. 52 wyk. hip. I l i  objętej, 
nieobjętej masy spadkowej, Antoniego Mli- 
ezaka własnej, najwięcej ofiarującemu niżej 
ceny szacunkowej, a nawet za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 33 zł.
Bliższe warunki lieytacyi, wyciąg ta ­

bularny, akt oszacowania można przejrzeć
w registraturze

Niżankowice, 30 marca 1886.
L. 543. . (1360 3 - 3 )

Dnia 12 kwietnia, 12 maja i 14 
czerwca 1887, każdym razem o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 134 w Niżankowicaeh 
położonej, wyk. hip. 1. 541 objętej, Maryi 
1 śl. Kellerowej, 2 śl. Truszowej własnej, 
w celu przymusowego ściągnięcia wierzy­
telności galic. Towarzystwa ziemskiego 
w Krakowie, a mianowicie czterech rat po 
125 złr. i reszty kapitału w kwocie 2291 
złr. 8 ct. a. w.

Cena wywołania 6700 złr.
Wadyum 670 złr. aw.
Na pierwszym i drugim terminie 

realność ta sprzedaną zostanie tylko za 
cenę wywołania lub wyżej, na trzecim zaś 
terminie także niżej ceny wywołania, jed ­
nak nie za niższą cenę jak taką, w której 
wszystkie zahipotekowane wierzytelności 
pokrycie znaleźć będą mogły, a na wypa­
dek, gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić 
nie mogła, wyznaAza się do ułożenia uła­
twiających warunków termin na dzień 14 
czerwca 1887 o godz. 3 po poł., na który 
się obydwie strony i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych wzywa i oznajmia, że niesta- 
wający wierzyciele hipoteczni uważani będą 
za  przystępujących do głosów jawiących 
się wierzycieli.

Kuratorem niewiademych zastawni­
czych wierzycieli, którzyby po dniu 9 sty­
cznia 1886 na hipotekę tej realności do 
tabuli weszli, lub któryrnby uchwała licyta­
cyjna, albo za późno, albo wcale doręczoną 
nie została,. ustanowiono Józefa Gromnic­
kiego, c. k. notaryusza w Niżankowicaeh.

Z c. k. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, 26 marca 1886.

S y t ^ t o n ^ u n b m a d j u n ^

JSrapjeftie" in dev 
© u f o t u t n u .

©er bem buf. gr. or. SWigioitżfonbe 
gefyórtge, im ©emfinbebereiĄe hon Dragojestie 
grlegene 9K?U:rf)of „Dragojestie" (II Jllische- 
stier ijlodjtjectioiO fufteljenb ait§ einer ©ruitb* 
area bon circa 364 Sod) mit ben niitbigen 
2M)n=unb SBirtljidjaft&gebauben, iuirb auf 3, 
ebentucll 6 ober 12 ffiufjungijaljre ab 1. Slpril 
18»7, bejielpingtmfe bom ©age ber Ueberga- 
be bi£ ©nbe Dfiober 1889, resp. bil ©nbc 
Dfto&cr 1892, ober btź (Snbe Dftober 1898, 
unter ben nad) ben 9łormal4padjtbe[ttmmun* 
gen ju ubernefimeuben SSrrpffidjtungen, barn 
ber toeiteren 93erpflidjtimg, baji bei einer jttiolf* 
jafirigen ^adjtbauer bem ipddjter obliegt, 
minbcftenS 80 ©tiid ©rojjbiel) ó 500 ®ilo* 
grarnm fie&eitbgemtdit, ober berfdjiebeueA IBief) 
im gleidjen ©ejammtleóenbgemicbt ludfjrenb 
ber gunjen ^adjtjeit auf bem JMerljofe ju 
erfjalten, ober bafj bei einer ipadjtjett nonbcei 
bić fed)8 Safjren ber $ftd)ter geljalten ift, 
fdmmtlidje bie 3Jteierl)nf§anlage uingebenben 
fommaffirten ©rmtbftucfe mit etwaiger $lu§= 
naljme bon 50 Sod), roclćfje junt Sfórnerattbau 
beimcnbet toerben buefen, toaljrenb ber ganjen 
$acf)tjett nur ais SBeibelanb (aud) filr frem* 
be8 sfiteli) ju bcuiijjen unb fdmmtlidje junt 
31łeier.^ofc geljbrigen SJaufidjfeitcn im guten 
3uftanbe ja erfyalteit, im fiffentlidjen Dffert* 
berljanblunglwege nerpadjtet.

ipadjtofferte, tneldje mit einer 50 fr. 
©tempelmarfe berfeijen unb im Ucbrigenredjtż* 
fórmtg atógefteRt fein miiffen, fittb unter ge* 
nauer Slttgabe ber iJJać^tbcuer (3, 6 ober 12 
jafjrtge) bei biefer f f. ®Uter*©iteftion, mo 
aud) bie ifSadjtbebingniffe ju t (Sinfic^t aitfTiegcn 
unb alle ndljeren Slużfihifte iiber ba§ $#d)t* 
objeft erttjeit werben, ffidtCftCIlS 16,
1887, SOlittagS 12* einjureidjen.

Seber ijladjtnierber mufj fid) aud) in 
legaler SBcife bariiber auśsweifen, bafj er beż 
eiforbetlidje 23etrieb8fapttcl befijt unb mit ben 
jurn 23etrtebe einer fianbwiriljfdjaft notljigm 
Śłenntniffen aużgerufiet ift.

Dfferte fur eine fiirjere ober liirtgere 
jpadjtpeitobe alż bie oben atigegebenen, finb 
unjulaffig, bagegen faun eitt unb berfclŁc 
ifkdjńuerber alternatib fur 3, 6 ober 12 Situ* 
(yungżjalpe offerireu, in nrldjem galle bieęnb* 
giltigc SBeftimmung* ber ifSncifibauer ber $er= 
maluuigśbe^orbe ber buf. gr. or. iftetigionS* 
fonbżguier anżfdjliefjlici) borbcljalteu hleib*.

®aż iBabium, nidd)e§ bem Dfferte bel 
fonftiger SfiuUiidt beśfefbeti beigefcijioffen fein 
mufj, wirb mit 400 ft im 95aren, ober in an= 
neljmbaren, nad) bem lejten SBieiter fflorfen* 
fuije, jebocb uidjt ^of)er, cl§ mic im Słominal* 
nitrze beceĄueten dffentUĄen SBeri^papieren 
fcftgefejt.

Dfferte, toefdje mitielft ^łoft eingefeubet 
werben, finb befjufż Sletmeibung einer borjeń 
tigeu Srijffnung mit folgeitbct ŚJejeić^nung ju 
berfe^eu :

„SfJudjtoffcrt filr ben SOfeierbof Drago­
jestie jur Serbanblung nom 16. Slłdrj 1887.“ 
'25on ber f. f. ®ireftion ber ©iiter be§ bufo- 

winaer gr or. fReligionSfonbeż.
Czeruowitz, am 1. 3ftdrj 1887.

dzono pisemne postępowanie z termineltt 
60 dniowym do wniesienia obrony.

Ponieważ miejsce pobytu spółpozwa- 
nyeb Izaka Elzholza, Wacława Sallerft) 
Teresy z Chłudów Rogawskiej, Władysła­
wa Stadnickiego, Karola Polityńskiego, Zofi1 
z Bednarskich Sławińskiej, ks. Frańeiszka 
Ksaw. Mendlarskiego, Ludwiki Schimitz- 
kowej i Bronisławy z Rogawskich hr. Sta­
dnickiej nie jestwiadomem ustanawia dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo sąd dla 
zastępstwa kuratorem adwokata dra. Mie­
czysława Gałeckiego w Tarnowie, ze sub­
stytucją adwokata dra, Mieczysława Brze­
skiego i o tem ich zawiadamia celem strze­
żenia praw swoich.

w Tarnowie dnia 27 stycznia 1887.

L, 1157 "  (1545 3—3)
Wzywam wszystkich wierzycieli masy 

rozbiorowej M. Tennera by celem powzię­
cia uchwały w jaki sposób zrealizowane 
byó mają fundusze do masy rozbiorowej 
M. Tennera należące w państwie Rossyj- 
skiem położone i czyli zinwentowanie mają­
tku tego w Rossyi przedsięwzięte lub za­
niechane być ma na terminie dnia 29 mar­
ca 1887 o godz. 10 rano w b. VII. pod ry­
gorem §. 144 u. k. się jawili.

Lwów, dnia 20 lutego 1887.

3 . 14689. (1436 3—3)
Ucber bas ®efud) be8 Herzel Mttnz um 

©inleitung beS 21mortifirungS*S3erfal)ren8 totrb 
ber Sefifjcr be8 beim notorifdjen Sranbe in 
Stryj in iBerluft geratenen, auf ben 9tamen 
Herzel Miinz lautenben bom Stryjer Spar 
unb Credit Vereine auSgefteUten Sparcassa- 
biichels 9łr. 512 ej 1884 itber ben ffletrag bon 
62 fl. 3 fr. burc  ̂ bret mai in fiemberger 
3eituug ju  berlautenben Edict aufgeforbert, 
obeu ertoaljnteS Sparcaffcbii^el biunen fe<|8 
SPłonateu bon bem lage  ber britlmaligen 83er=» 
fiinbigung botjuwetfen, al8 fonfteu8 folĄeż 
filr nić^tig etflart wiirbe.

23om f. f. SfieRgeriĄte.
Sambor, 81. ®ejcmber 1886.

31. 5399. (1458 3 - 3 )
SBon bem Semberger f. f. Sanbe8 al8 

^anbelżgerić^te toirb bem abmefenben unb bem 
iffiofpiOTte naĄ unbefannten Jakób Eis mit 
biefent Sbifte befanut gemac^t, bafj au8 
lafe ber (Stngabe be8 Samuel Baczes de praes 
7. gebruar 1887 3f- 5399 gegeu ®t. ©ig« 
munb Rodakowski pto 500 fi. i). 2B. f. 9ł. 
&. ®er §err Sanbe8=abbofat © t ^>eimic  ̂
Szydłowski mit eubftitutirung be8 §errn 
Sanbeż-abbofaten SDr. Dąbrowski auf feine 
©efa^r unb 5foften juut Surator befteHt iottb 
unb bemfeiben aCCe in obiger Slngelegen^eit 
ju erflie^euben 23ffć^eibe jugcftellt Joerben.

Lemberg, am 12. gebruar 1887.

Ł. 5295. (1588 2—3)
C, k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

rozpisuje egzekucyjną sprzedaż realności 
gruntowej, objętej wyk. hipot. 194 księgi 
gruntowej Cbłopówka; własnej Tymka Mo­
roza, na rzecz ogólno-rolniczo-kredytowego 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny na zaspo­
kojenie długu 83 złr. 60 ct wa., na dzień 
30 marca, 27 kwietnia i 1 czerwca 1887 
o 10 godz. rano.

Cena wywołania wynosi 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można przejizeó w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

Kopyczyńce, dnia 30 sierpnia 1886. 1

31 13815. (1467 3 - 3 )
Ueber Sttfndjeit be8 Alter unb ber Perl 

Moldauer tuitb ber SSefijjer be8 bei bem Slran* 
be in Stryj in SSerluft geratenen, hou ber 
ijjattbfte* unb ©ewerbebanf in Stryj, iiber bie 
©irtlage oon 250 fl. 5. 2B., auf ben 9łamen 
Alter unb Perl Moldauer au8geftcHten ©par* 
faffehiidjetż de dtto Stryj am 12. jftopember 
1885 3t- 18 aufgeforbert, biefe8 ©parfaffa* 
bud)el biunen 6 3Konaten eon ber britten 
Sinf^altung be8 Ediktes um fo fićfjerer oor* 
jutoeifen, al8 fonftenS fold§e8 al8 amortifirt 
anerfanut toicb.

S3om f. f. SreiSgerid&te.
Sambor, 7. ©ejember 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7896 (1091 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Trembowli 
wzywa p siadacza zaginionej książeczki po­
wiatowej kasy oszczędności w Trembowli zj 
2 stycznia 1886 na imię Antoniego Filipo­
wicza wystawionej, na kwotę 20 zł. bez 
wliczenia procentów opiewającej, by takową 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej" tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż w razie przeciwnym 
powyższa książeczka uzuaną zostanie za a- 
mortyzowaną.

Trembowla, 10 września 1886

L. 31647 (1257 1—3
C. k. sąd krajowy zuwiadamia Stani­

sława Jabłońskiego i Antoninę Parterową 
i  miejsca pobytu i życia niewiadomych, że 
na prośbę Eustachego Zakrzewskiego uchwa­
łą z dnia 11 grudnia 1885 1. 32707 zezwo­
lił na ekstabulacyę ze stanu biernego real­
ności pdd 1. 259 i 273 dz. I. w Krakowie 
prawa zastawu dla sumy 1000 złr. z pn., 
oraz prawa Katarzyny Rutkowskiej i Salo­
mei Krupeckiej zajmowania bezpłatnie mie­
szkania w domu pod 1. 273 dz. I. i że dla 
tych nieobecnych, celem doręczenia im po­
wołanej uchwały mianował kuratora w o- 
sobie adwokata dra Kapiszewskiego.

Kraków, dnia 3 grudnia 1886.

L. 1056 (1256 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzy­

wa każdego, ktoby losy pożyczki miasta K ra­
kowa nr. 7142, 11455,19961,42862,44087, 
71104 posiadał, aby takowe w przeciągu je ­
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni tutejszemu 
sądowi przedłożył, albowiem po bezskutecz­
nym upływie tego terminu losy te umorzo­
ne zostaną.

Kraków, 21 stycznia 1887.

L. 21608 (1104 3—3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski wia­

domo czyni, że Zofia z Bocheńskich Więc- 
kowa wniosła 3i grudnia 1886 do J. 21608, 
przeciw Michalinie Wryńskiej i innym po­
zew o własność parcel gruntowych 352.401 
1475 i 398 w Janowicach, na który zarzą­

L. 5915. (1148 1— 3)
Dla Jadwigi Skrobacz, Łucyi Płonka 

i Grzegorza Całus z Radozy, ustanowion0 
kuratorem ad actum, celem doręczenia i*® 
uchwały tabularnej ddto 16 sierpnia 188®
I. 3560, w osobie Franciszka Wieczorka z 
R*doczy.

C. k. sd powiatowy.
Wadowice, daia 15 stycznia 1887.
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WIELKIE MAGAZYNY
TOWARÓW

MODNYCH

Prmtemps
Wspaniałe album lllustrowane, zawierające 587  

rycin niewydanych dotąd Sukien damskich, gotowych 
ubiorów, materyi na ubiory dla Pań, dzieci i m ęż­
czyzn itd. itd., jak również, wymienienie po nazwi­
sku materyi jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, 
płóciennych itd. itd.

W y sz ło  z druku
i wysyła sic bezpłatnie i franko na żądanie zafrau- 

kowane przesłane do

PP. JULES JALU20T &  Cie
w Pary ku.

Również wysyła się bezpłatnie próbki różnych 
materyi, składających kolosalne zapasy magazynów  
PRINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć w liście gatunek 
cenę.)

L. 1746 [1627 1—2]
Odnośnie do konkursu w nrze 53 „Ga­

zety Lwowskiej11 ogłoszonego, oznajmia się 
że konkurs na posadę prowadaącego księgę 
gruutową przy sądzie obwodowym w Zło­
czowie z dniem 20 marca 1887 upływa.

Lwów, 4 marca 1887.

L. 276 K o n k u r s .  [1580 2—8] 
na posady nauczycielskie w okręgu szkol­
nym Jarosławskim stale obsadzić się mające:

I. w powiecie Jarosławskim:
a) na posadę starszego nauczyciela w !

2 klasowej szkole w Cieplicach z roczną 
płacą 450 złr. i wolnem pomieszkaniem

b) na posadę młodszego młodszego 
nauczyciela w 2 klasowej szkole w Ciepli- \ 
caeb z roczną płacą 240 złr.

e) przy 2 klas. szkole w Majdanie z I 
płacą 240 złr.

d) przy 2 klas. szkole w okołoszowie 
z płacą 200 złr,

e) przy 2 klas. szkole w Sośnicy z 
płacą 300 złr.

f) przy 2 klas. szkole w Wiązownicy 
z płacą 200 złr.

g) przy 2 klas, szkole w Wietlinie z 
płacą 200 złr.

pod b., d., f., z wolnem pomieszka­
niem;

h) pzy szkołach etatowych ] klaso­
wych w Woli pełkińskiej i w Zamiechowie 
z roczną płacą 300 złr. i wolnem pomiesz.

i) przy szkołach filialnych 1 klas w 
Kisielowie, Nielipkowicach i Woli buchow- 
skiej z roczną płacą 250 złr. i woln. pom.

II. w powiecie Cieszanowskim: j
a) na posadę młodszego nauczyciela ! 

w 4 klas. szkole w Lubaczowie z roczną ■ 
płacą 270 złr. i młodszego nauczyciela w"
Oleszycach starych z roczną płacą 200 złr. 1

b) przy szkołach etatowych 1 klas. w 
Brusnie starem, Dachnowie, Dzikowie no- ; 
wym, Horyńcu, Lipowcu, Lisiejamach, L u ­
blińcu starym, Opace, Załużu i Źukawie, z 
roczną płacą 300 zł. i wol. pomieszkaniem;

c) przy szkołach filialnych 1 klasow 
w Bihalaeh, Dąbrowie, Freyfeldzie, Łowczy, j 
Meszczanicy i Podemszezyźnie, z roczną 1 
płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem

Ubiegający się o te posady kandydaci 
i kandydatki, mają udokumentowane, z wy- . 
kazem służby, według przepisanego formu- 1 
Urza zestawionym, przedłożyć najdalej do 
BO k w ie tn ia  b r. n a  ręce  ck. Rady szkol­
nej okręgowej w Jarosławiu, za pośrednic­
twem swych władz przełożonych.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jarosław, dnia 28 lutego 1887.

L. 67 [1622 2—8]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po 

sadę nauczyciela religii w c. k. gimnazyum 
w Wadowicach z płacą i dodatkami z pła- 1 
cą i dodatkami do płacy w myśl ustaw z 
9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 1873.

Kandydaci, ubiegający się o tę posa- ; 
dą. mają podania, zaop. w potrzbne dokumen- j 
ta, wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy do Rady szkolnej krajowej uajpóź-; 
niej do 25 marca br.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej, j

We Lwowie, 12 lutego 1887.
L. 694 [1630 2—3]

W celu obsadzenia posady ck. zastę- j 
puy nadprokuratora państwa ewentualnie ' 
zastępcy Prokuratoryi państwa przy jednej 
Z Prokuratoryi w okręgu sądu krajowego j 
wyższego w Krakowie z rangą VIII. i pła- j 
cą systemizowaną. i

Ubiegający się winni wnieść swe po- j 
dania w drodze prawem przepisanej do 25 |
marca 1887 świetnej nadprokuratory pań- 1 _ _ _ _

,tw ‘  “maro. 1887 | gospodarski
C. k. Radca Dworu i Nadprokurator Państ. i SANOCZANY o. p. Nowe miasto, w Sta-

• rostw,e Przemyskiem, ma do pozbycia lOkorcy kouiezu 
; czerwonego gwarantując za nasienie czyste i pewne.
• , ^8Ha za 1®® kilogramów netto loco Przemyśl

o0 zir- ' 1623 2 - 4

W ysyłka bezpłatnie do całej monarchii Austro- 
W ęgierskiej wszelkich sprawunków, mających naj­
mniej 25 franków wartości, a a opłatą kosztów prze­
sy łk i i cła z podwyżką 15 pre. od wartości.

Dom expedycyjny w BRAUNAU.

ELIXIR COCA P* J. BAIN
jest jednym i  najsilniejszych środków praywracaj  ̂
cych wyoaerpane siły po długich słabościach i nadu­
życiach wMwlkiego rodzaju. Toniem y i poży w ny  
praywraoa siybko 1 oudownie frtakoye iwątlonych 

organizmów —

WINO COCA P' J. BAIN
jest apecyalnic aastóiowae dla Kobiet i dzieci w 
leczeniu Wa&actki, trudnego i trawienia,

anemiij eto.

BAIN Braoia i FOURNIER
w Pary ku, 4 3 ,  u lic a  A joastcrdam  1 w głównych 

aptekach.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.
Pastilles de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZkClW

ZATWARDZENIU
i słabościom  które m u tow arzyszą  jako to : 
K RW AW N ICO M , ŻÓŁCI, B rakowi A P E T Y T U , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI K ISZEK i.t.d .

Bardzo przyjem ny do za ży w a n ia ,— nie zawiera  
w  sobie żadnej cząstk i drażniącej, — bierze się  
nie zm ieniając w  niczóm  ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

N ie z b ę d n y  i  n i e s z k o d l iw y  naw et kobietom  
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i starcom . 
Spzedaje się  w e w szystk ich  składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Pariis, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

Jan Ihnatowicz
poleca  

wyśmienite M ydła do mycia 
twarzy, rąk  i kąpieli, 

wyszczególnione 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

6999 2 4 - 0  Z R . c t .

Mydło do golenia brody najprzedniejsze —  25
.25 
.20 
.24

Doniesienia prywatne.
Podziękowanie

;i Dana dr. Adolfowi
Przejęta głębokiem uczuciem wdzięeznośei po- j 

spieszani złożyć Wnemu panu najserdeczniejszo dzięki I 
za ojcowską iroskliwość i staranność w pielęgnowaniu i 
mej córki, Antoniny, w czasie jej ciężkiej choroby. I 
Gdy córka moja, wskutsk nieszczęśliwego wypadku I 
doznała wielkiego uszkodzenia, zająłeś się W panie i 
nią z umiejętną troskliwością i cierpliwością, póki ! 
nie wyprowadziłeś jej z ciężkiej choroby, za co na;i- j 
szczerszą wdzięczność i uzuauie moje wyrażam staro­
polskim wyrazem „Bóg za p ła ć!“

Z uszanowaniem

Józefa Łozińska,
wdowa po ck. ofieyale rachunkowym.

U staw a
o pospolitem ruszeniu,

wyszła już 
nakładem Księgarni Polskiej

L. K. Bartoszewiczowej
we Lwowie, 1171 9—15 

cena 40 et., z przesyłką pocztową 45 ct.

Mary o e o ls k ie

Krople żołądkowe.
Grodek znakomicie działający na ws/ftlŁiego 

rodzaju (■ i.- oyo 11y /.oląd.lta.
ir-;-.ru\vy przy brakli 

Marka ochronna, apetytu, słabości żołądka, cu- 
clm;] cym od do cli u, wzdęci ach, 
kwaśnych odbijauladi, Uol- 
łc:,c-h katarach żołądkowych 

-Awi& uih, tworzeniu się pia- 
V-* Ą ku moczowego i kamykach

 : I pęcherzu, przy zbvtccznój
urodukeyi liczmy, żółtaczce, 
obmierzłości i womitach, przy 
; iuchodzą cych z żołądka bó- 
*ach głowy, kurczach łub 
zatwar dz e 11 i ach, prz cciąż cni u 
'oładka potrawami i napo­
jami, przy robakach, cier­
pieniach śledziony, wątroby 
i hcmorojdacli. Cena tlako- 
sm 85 centów austr. Główny 

skład u aptekarza 61*
K a r o l a  B r a d y

w Kromeryin (Kromslcr) na Morawie w AustryŁ 
Do nabycia w wszystkich aptekach. 

Os t r ze że ni e !  Prowdziwe krople żołądkowe 
maryocelskie bywają częstokrotnie fałszowane 
i naśladowane. — W dowód prawdziwości tych 
kropli powinna każda butelka obwiniętą byó 
w opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem ochronnym n przy każdój 
butelce znajdować się powinien przepis uży­
wania kropli, z wzmianką, że drukowany jest 
w drukarni H. Guskn w Kromieryżu (Kremsier.)

fil®
niic  ̂ wraz z przepisem 85 centów austr.

Mydło migdałowe, . 10 ent,, 20 i
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i rąk . . .....................
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę .
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznyoh, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski skórne ...............................

Ilydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . .

Mydło p; czuło we, przyjemnej woni 
Mydło różane, n; jprzedniejsze 40 ct. i 
Mydło z ig ieł sosnowych, przyjem­

ne w użv, iu. skutecznie oebrama skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . . 
ydlo balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość . . . . .
ydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 

I speeyalnie zastosowane do twarzy .
I Mydło ryżowe, używa się do wydeli­

kacenia i wybielenia skóry na twarzy —.60 
Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­

niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s i ę .....................

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za­
wiera 35% czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct. i 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików, 
f la s z k a ................................................

Mydło piaskowe, do mycia rąk . .
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowych 
Mydło tymolowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się

Mydło siarkowe, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na s k ó r z e .....................................

Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca —.25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
uie i pieczenie skóry, usnwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk

i Mydło miodowe, do wydelikatnienia 
j rąk, kawałek . . .  • • •
Mydło mieszczańskie, znakomite 
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej 

i smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza- 
I je, wszelkie wysypki skórne, po. enie 
[ nóg i łupież na głowie . . .
i Mydło s m o ł o w o  glicerynowe, mięk- 
j czy i oezyszeza skórę od liszajów trą-
! dzików, i t. p , kawałek . . .
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_ bez przerwy nairu- 
i pod najściślejszą dy-Gruntownie, T &

i skresyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w 
j dnyrn kierunku nie szkodliwej metody, wszelkie 
j choroby uyfiiietyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
j osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne uplawy, 
j patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d.

specjalista chorób tajemniczych
J R  li IS m i o l  Prz,y “ńcy Wałowej licz. 3 w> 

• l\U I p s u ł, Lwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed poładn.. a  od 2 do 5 po południu. ’ Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre- 
eyonainy. (8112 32—32)

L. 176. (1551 3 - 3 )

O b w ie sz c z e n ie .
; Dnia 16go marca 1887 o godzinie lOtej przed 
| południem odbędzie się  w kancelaryi c. k. Zarządu 
i zdrojowego w Krynicy publiczna licytacja , za po- 
j mocą pisemnych ofert, ceiem wydzierżawienia ubikacji 
i parterowych w hotelu „pod Koroną" dla urządzenia 
I tamże restauraeyi, wyłącznie dla użytku gości kuracyi 
1 hydropatycznej używających, na lat 3 t. j. od 1 Maja 

1837 do 30 kwietnta 189o.
Do dzierżawy należy:

1 większa, 1 mniejsza sala, 1 pokoik kredensowy,
2  pokoiki mieszkalne, kuchnia, 1 spiżarnia i  piwnica,

później dodana będzie lodownia.
W ażniejsze warunki dzierżawy są:

a) umeblowanie i  całe urządzenie tak co do 
zastawy stołowej jakoteż potrzeb kuchennych i spi- 
żarnianych własnym kosztem dzierżawcy

b) płacenie połowy kosztów asekuraeyi budynku,
c) płacenie czynszu dzierżawnego w 3 ratach 

1 lipea, 1 sierpniami 1 września,
d) złożenie połowy czynszu dzierżawnego jako 

kaucya,
e) zastosowanie się w żywieniu gości, do wska 

zówek kierownika Zakładu hydropatyezuego.
Cena wywołania rocznego czynszu dzierżawne­

go wynosi 350 złr. t. j. Trzysta pięćdziesiąt złr. wa.
P isem ne, w edług prawnych wymegow sporzą­

dzone, opie zętowane w 10°/o wadyum zaopatrzone 
oferty, ao których dołączyć należy świadectwa moral­
ności, majątkowe i  uzdolnienia, przyjmowane będą 
do powyższego terminu przez c. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy gdzie o bliższych warunkach” dzierżawy 
dowiedzieć się można.

C. k. Zarząd zdrojowy.
Krynica, dnia 24 lutego 1887.

l 7Y242. 0 5 1 3  2— 3)

Konkurs.
Na podstawie uchwały Rady 

miejskiej z dnia 24 lutego br., ro z ­
pisuje się niniejszem konkurs na sys- 
temizowaną posadę prowizorycznego 
praktykanta policyi miejskiej z adju- 
tum  w rocznej kwocie 400 zł.

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę, winni podania swe zaopatrzyć 
w dowody, i ż :

1. Nie przekroczyli 40 roku życia,
2. Prowadzą życie moralne.
3. W ładają językiem polskim i 

niemieckim w mowie i piśmie, a nadto:
4. Złożyć dowody odbytych stu- 

dyów i
5. Dołączyć opis przebiegu swe­

go życia.
Podania w powyższy sposób u- 

dokumentowane, wnosić należy do 
M agistratu miasta Tarnowa w nie­
przekraczalnym terminie do 15 m arca 
1887.

Tarnów, d 27 lutego 1887.
Burmistrz.

L. 344. 3)(1512 2

Ogłoszenie,
W ydział powiatowy rozpisuje n i­

niejszem konkurs na otworzoną przy 
Wydziale powiatowym prowizoryczną 
posadę lustratora dróg i majątków 
gminnych z płacą roczną 800 zł.

W ym ogi: nieprzekroczony v/iek
40, studya techniczne, znajomość ustaw 
administracyjnych, znajomość języków 
krajowych, t. j.: polskiego, ruskiego 
i niemieckiego, dotychczasowe zajęcie 
i nieposzlakowane życic.

Ubiegający się o tę posadę ze­
chcą podania sw e, własnoręcznie pi­
sane wnieść na ręce Prezydyum W y­
działu pow. do dni 30.

Kałusz, dnia 26 lutego 1887.
Komornicki w. r.

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
79a J. Polińskiego 1 4 -3

we Lwow ie, uliea Karola Ludwika 1. 5 poleca 
oficjalistów, nauczycieli i  wszelką służbę.



KAZIMIERZ LEWICKI
6 Ł O W I I  SMŁAB IIX.A ISAMCYI 

& 1 lUwnuiK?U Ulituj j 1 IM "  '!J !) p: Uy>.H.'li f u l

mm Ldwoŵ ej ul. Trjrlbuiialskai 1. S,
r  'o? r*s& a

p o le c a :

Podstawki pod noże i widelce
k r z y s z t a ł ó w e  sztuka po 10 ct., 15 ct., 20 ot., 25 et., 30 ot. i 40 ct. 

p o r c e l a n o w e  i c z e r w o n e  imitujące koral sztuka 20 centów

WAŁECZKI ELASTYCZNE
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

5«k i  fl cl_<®
poleca: 7078 2 1 - 0

J ó z e f  H a n k e
skład farb i handel materiałów pod „Czarnym psem” 38 we własnym domu I Telefonu 173

N A  W Y P 8 A W Y
oćL  p o j e d - ^ r - n c z i o j  d .o  n a j  w y l s - w i i Ł t n - i e j s z e j

Płótna, Weby, S iyrtingi, Perkale, 
Kreteny, Dymki, Brylantyny, St iłow ą  
Bieliznę, Serwety do herbaty, Ręczniki 

Chustki etc.
p o l e c a

c. i nprzyw. FABRYKI
Ed. Oberleithnera Synów

w g  L W O W I E

plac M a r y a c k i  8.
1395

Obstalnnki wykonują się  w jak najkrótszym czasie. Cennik na 
/.arianie iiarico.

Piervrsza vł ęo-śersko-galic> jska kolej żelcseiia.

Obwieszczenie. V A N  H O U T E N A
Przy odbytem na dniu 1 m arca 1887, w przytomności c. k. notaryusza 

XV losowaniu cząstkowych obligacyj pierwszeństwa 1 e misy i i IX i suwa­
niu cząstkowy-:.h obligacyj pierwszeństwa II emisyi Pierwszej wegiersko-ga- 
licyjskiej kolei żelaznej, wylosowano następujące jedną seryą objęte nume- 
ra, a mianowicie:

Z obligów piorwszedstwa I em isyi liu inera:
L. 1726/A. 89.187 — 89.382 włącznie, t. j. 196 sztuk 1552 2— 3

Z obligów pierwszeństwa II emisyi n tunera:
501 — 573 włącznie, t. j. 73 sztuk.

Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszeństwa I emisyi 
zostanie spłaconą, począwszy od dnia 1 września 1887, a obligów pierw ­
szeństwa II emis^yi począwszy od 1 lipca 1887, za złażeniem oryginalnych 
obligów i wszystkich do nich należących po tym dniu płatnych kuponów.

Z dniom 1 września, a względnie 1 lipca 1887 r., ustaje wszelkie dal­
sze oprocentowanie wyż wymienionych obligów 1, a względnie 11 emisyi, 
dla tego też wartość kuponów pu tym dniu płatnych, któreby od obligów
odcięte były, od kapitału spłacać się mającego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w poprzednich latach wyciągnięte obligi 
pierwszeństwa do 31 grudnia 1886, jeszcze spłaconemi nie zostały, a mia­
nowicie :

Obligi pierwszeństwa I emisyi:
Z XIV losowania dnia 1 m arca 1885 ........................................  23 sztuk.
N r .  89.091, 89.114, 89.115, 89.121, 89 122, 89.123, 89.124, 89.125,
a 89.126, 89.127, 89.128, 89.129, 89.130, 89.131, 89.132, S9.I33,
„ 89.146, 89.148, 89.149, 89.150, 89.151, 89.156, 89.157.

Obligi pierwszeństwa II emisyi:
Z VII losowania dnia 1 m arca 1886 ........................................  16 sztuk.
Nr. 5502, 5503, 5504, 5505, 5520, 5543, 5544, 5546, 5547, 5518,
„ 5549, 5550, 5551, 5552, 5556, 5557.

Z VIII losowania dnia 1 m arca 1886 ............................  - . 23 sztuk.
Nr. 2.555, 2 .556,2 .588,2 .589, 2 593, 2.600, 2.601, 2.602 2.603. 2.605,
„ 2 .606 ,2 .607 ,2 .608 ,2 .609 , 2.610, 2.611, 2.612, 2.613, 2.914, 2.621,
„ 2.622, 2.623, 2.624.

W iedeń, dnia 1 m arca 1887.

M a d a  z a w la d o w c z a .

■CZYSTE K AK AO
uznane jest ogólnie

jako iiHjsinauz^r-jsze i na
956 8— 30

.jlepsze kakao

z obowiązkiem lustrowania czynności
T W n i e s o i o n e ,  deserowe po 5 zł. ku- Zwierzchności gminnych i kas grnin-

ohenne doskonałe po 4 zł. 50 et. ; , , ._ „ i r n n , v f .u
rozsyła w pacznaeli 5 kilogr. z opakowaniem i franco, n y C U  p O Z y C Z K O -\y e n .

Zarząd dóbr Nowesioło * Posada ta w pierwszym roku na-
pod St.yjem. daną zostanie prowizorycznie, poczem

^ ' nastąpi stabilizacja, jeżeli urzędnik
 -— ---------  wymaganiom służby odpowie.
L. 205. (1598 2-3) i Kandydaci winni wnieść poda-

T C O T T T C T T R S  n*a’ zaoPatrzone dowodami uzdolnienia
technicznego do budowy dróg i m o-

W ydział Rady powiatowy w Brze-j s tów, ewentualnie odbytej w tym 
żanach rozpisuje konkurs na posadę względzie praktyki, najpóźniej do dnia 
drogomistrza powiatowego do dróg 25 marca b .  r . ' do  W ydziału powia- 
gmmnych z plącą roczną 600 (sześć- towego w B rzeżanach/ ^ ' 
set; zł. a. w. i ryczałtem na objazdy „  , . „ ■ „  i ■ - i
w kwocie 200 (dwieście) złr. a. w . , z  Wydziału Rady powiatowej,
płatnych w ratach miesięcznych z góry, j Brzeżany, dhia^YO lutego 1887.

Pod wzgtydein swej W i j k1 cj wydatności jest VAN H O U T E IM A  CZY STE  
KAKAO, 'jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inue podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili­
żanka herbaty lub kawy: ponieważ jednak jest napojem s zc ze g ó ln ie j p o ż y ­
w nym  i ła tw o  s traw n ym , przeto rz e c z y w iś c ie  k o sz tu je  z n a c zn ie  m n ie j.

I)o nabycia w w ięk szz y ch  ap teka -li, drogeryacb, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cuk iern iach , w pustkach blaszanych po 1/>,, 1 1 3/8 k ilo  netto towaru.

M iejsca  sp rze d a ż y  w e L w o w ie: JBA.LLABAN Karol, handel korzenny, 
ulica Hal l  k* 1. 23. - Hubner Al jUy, droi-uista, zliea Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cu­
kiernia B -tleoderu — |<\ W . KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac Marjaeki 1. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, Paudci kortenny, Rynek i. 42. N  ARO DNA TOltCHÓW LA
z w s z y s t k i m i  ńljarai, ni. Cnntańhka I. 1. S. W OJCIECHOW SKI, handel korzenny, ulica 
Chorążezyzna 1 0

Vvre Lwowie sk ład  g łów ny w m agazynach  P. K. lYUKOLASCHA, 
i u w szystk ich  a p te k a rz y , f ry z je ró w  

i m ag azy n ach  perfum .

Puder
ryżowy specyalnle

P R Z Y lT O T S W A N Y  z  b i z m u t e m  

Przez © H Ies F & Y ,  FabrykantaPerfum  
PARYŻ, 9, U lica  dc la Faiz, 9, PARYŻ

Galicyjski Bank kredytowy.
Czternaste zwyczajne (1595 3— 3)

Walne Zgromadzenie Akeyonarynszów
Galicyjskiego Banku kredytowego

odbędzie się na dniu 5 kwietnia 1887, o godz. 12-tej w południe, w 
władnym gm achu we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

P orządek  d z ie n n y :
1. Srawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok d886.
2. Sprawondanie Wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór d wóeli czł<mków Rady zawiadowezej (§ 14 statutu.)
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1887,
Panowie P. T Akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem 

Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§ 34 i 36 statutu Banku swoje akcyo 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 31 marca 1887, w 
kasie głównej Banku we Lwowie lub też w Banku angielsko-austryackim  
w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu 
na rzeczone Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 5 m arca 1887.
M ad a za w ia d o w ca

 (Przedruk nie byd/.ie opłacouY.1 ____  _  •  ^

% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki par


